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ffRZESCI M & J A .
W ostatnich latach XVIII-go wieku 

Polska znajdowała się w sytuacji po­
litycznej bardzo ciężkiej i przytem 
bardzo ciekawej. Wciśnięta pomiędzy 
imperialistyczną carską Rosję, zbudo­
waną przez Piotra Wielkiego, a dążącą 
do stania się wielkiem mocarstwem eu- 
ropeiskiem — do czego droga wiodła 
jedynie przez zniszczenie Polski — a 
pomiędzy Prusy, uczynione przez F ry ­
deryka Wielkiego silnem państwem mi 
litarystycznem, byta zagrożona w 
podstawach i tylko zdecydowanym wy 
siłkiem całego Narodu mogła się o- 
bronić. Już w r. 1772 zmuszona do od­
stąpienia trzem sąsiadom znacznej czę 
ści swego terytorium, Polska była o- 
strzeżona, że o ile nie nastąpi we­
wnętrzna przebudowa, zapewniająca 
jej dc tateczną zwartość i siłe obron­
ną, to będzie narażona na dalsze stra­
ty, aż do utraty bytu narodowego. A. 
jednak Polska i po pierwszym rozbio­
rze była jeszcze państwem rozległem 
i ludnem, zdolnem do życia, mogącem 
utrzymać byt państwowy i w razie 
odpowiedniej koniunktury odzyskać u- 
tracone dzielnice. Koniec wieku XVIII 
przymós? przytem ogólny kryzys eu­
ropejski w formach dotąd niespotyka­
nych. Dawny ustroi feudalny zaczął 
się łamać; rewolucja francuska stwo­
rzyła ognisko nowych idei, które pro­
mieniowały na resztę Eurony, zmusza­
jąc dawne potęgi do bezpardonowej 
walki ze zrewolucjonizowaną częścią 
kontynentu. W  obliczu tego wielkiego 
wstrząsu Polska wchodziła w okres 
lepszej koniunktury, w którym — u- 
zyskawszy odpowiednią siłę wewnętrz 
ną — mogła stać się znowu współ­
twórcą dziejów i jednym z czynni­
ków kształtujących nowy europejski 
porządek.

Tę sytuację rozumiał dobrze odóz 
patriotyczny, shupiaiący się w t. zw. 
„Kuźnicy’'1 kołłątajowskiej i przystą­
p i  do reform wewnętrznych, demo­
kratyzujących Polskę, co zapewniało 
jej większą odporność i zdolność do 
życia, a zarazem podjął się stworze­
nia silnego rządu silnego'skarbu i sil­
nego wojska, ti. czynników, umożli­
wiających ostanie się Państwa Pol­
skiego wobec sąsiadów. Na lewem 
skrzydle tegc obozu pojawiły się ten­
dencje do dalszego przerzucenia na 
grunt polski haseł rewolucji francu­
skiej, jej idei par excellence liberal­
nych. Obóz patriotyczny rozumował 
jednak realistycznie, wiedząc że re­
wolucja polska musi się rozwijać we­
dług własnej logiki, dostosowanej do 
polskiej rzeczywistości.

Założeniem tego obozu była koniecz­
ność stworzenia silnego rządu, w miej­
sce rządu niezwykle słabego, narzu­
conego przez zaborców po pierwszym 
rozbiorze pod postacią t. zw. „Rady 
Nieustającej11 i przekreślenie tradycyj 
anarchicznych, które cd XVII wieku 
rozpowszechniły się w społeczeństwie 
szlacheckiem. Tylko silny rząd mógł 
przeprowadzić dzieło przebudowy we­
wnętrznej społeczeństwa, związania 
Szerokich mas mieszczańskich i wło­
ściańskich z Państwem, ożywienia zby­

cia gospodarczego, organizacji skarbu 
i wojskowości, w sposób, zapewniają­
cy odparcie spodziewanych agresyj 
zewnętrznych. Wychodząc z tych za­
łożeń obóz patriotyczny nie wahał się 
rzucić rękawicy społeczeństwu szla­
checkiemu, wychowanemu w kulcie a- 
narchicznei „złotej wolności11 i we 
wstręcie do „absolutum dominium", 
którego przewodnią zasadą politycz­
ną było hasło, tale- dziś dla nas niezro­
zumiałe, że „Polska nierządem stoi".

Zamach stanu z dnia 3-go maja 1791 
przyniósł zwycięstwo obozowi pań­
stwowemu i nadał Państwu nową u- 
stawę, która mogła zapewnić nieod­
zowną trwałość i ciągłość pracy pań­
stwowej i która stwarzała możliwie 
najlepszy, dostosowany do rzeczywi­
stości punkt wyjścia dla dalszych, grun 
towniejszych reform.

Niestety zanim te reformy tastąpiiy, 
przegrana wojna z Rosją z r. 1793 o-

baliła konstytucję i narzuciła Polsce 
rządy Targowiczan, obrońców liberal­
nej tradycji szlacheckiej, gotowych do 
tego, by za cenę powrotu -ao władzy 
wprowadzać do Polski obce bagnety i 
akceptować przeprowadzenie nowych 
kordonów rozbiorowych przez ziemie 
polskie.

Rządy obozu patriotycznego upadły, 
bo obóz ten był za słaby, aby utrzy­
mać się przy władzy, zmobilizować 
społeczeństwo do walki w ooronie by­
tu panstwowego i przezwyciężyć 
wstręt reakcyjnych mas szlacheckich 
do przebudowy Państwa w duchu no­
wożytnym. Załamawszy się na tej dro­
dze. obóz patriotyczny szukał ocalenia 
Polski przez dyktaturę demokratycz­
ną i rewolucję mas włościańskich — a 
zatem poszedł po linii dążeń swego 
lewego skrzydła, pragnącego wpro­
wadzenia Polski w orbitę rewolucji 
francuskiej. Ten -dalszy etap przebu­

dowy Państwa Polskiego — to rewo­
lucja KościuszKowska. Niestety i ona 
także sukcesu przynieść nie mogła, bo 
zawcześnie było jeszcze na narodziny 
Polski ludowej i rewolucyjne ognisko 
francuskie było za daleko. Obóz pa­
triotyczny sprawę Państwa Polskiego 
pozornie przegrał. Przegrana była je­
dnak doraźna, a za grobem twórców 
konstytucji 3-go maja czekało zwycię­
stwo, Stworzyli oni podwaliny nowo­
czesnej Polski, zdolnej do walki o byt 
państwowy, do jego odzyskania i u- 
trwalenia. Dlatego dzień 3-go maja 
stał się dniem polskiego święta naro­
dowego i państwowego 

Przed stu czterdziestu laty narodzi­
ła się idea Państwa Polskiego silnego 
i integralnego, zdolnego do bronienia 
swe;] niepodległości i całości i do 
współtworzenia dziejów Furopy. Ideę 
tę realizuje dziś obóz Marszama Pił­
sudskiego.

Wielkie święto narodowe 
w  stolicy prastarej ziem i śląskiej.

P . Prezydent Rzpiitej, członkowie Rządu i kilkadziesiąt tysięcy osob z  całej Polski
w murach Katowic.

Katowice. 2 maja. (PAT.) Obchód 10 
rocznicy powstania śląskiego ma prze­
bieg imponujący, zamieniając się w 
wielką manifestację narodową. Obec­
ność p, Prezydenta Rzeczypospolitej, 
przedstawicieli rządu i Izb ustawodaw 
czych nadaje obchodowi charakter nie­
zwykle uroczysty i podniosły.

Na uroczystości przybyło kilkadzie­
siąt tysięcy osób z różnych stron Pol­
ski. Dawno już Śląsk nie widział tylu 
ludzi z tylu miast i okolic pochodzą­
cych, co w dzisiejsza rocznicę walk 
wyzwoleńczych, \

Co kilka minut przeciągają ulicami 
miasta coraz to inne

delegacje z najodleglejszych zakatków 
Polski,

witane radośnie przez ludność śląską, 
czującą, że jest to symbo1 zjednoczenia 
wszystkich dzielnic Polski.

Cały Śląsk przybrał dziś świąteczny 
wygląd. Z kominów fabryk i kopalń 
powiewają flagi o barwach narodo­
wych.

Komket obchodu uroczystości otrzy- 
muje

setki depesz grałulacy,inych
od instytucyj, związków i poszczegól­
nych osób. Między innymi nadeszło 
wiele depesz z Wileńszczyzny, która 
mimo żywiołowej klęski powodzi nie - * 
omieszkała nadesłać życzeń z okazji 
dzisiejszego święta.

Dzisiejsze uroczystości rozpoczęło 
o godz.f9 rano

uroczyste zaciągnięcie warty 
onaed płytą Nieznanego Powstańca na

(Id efon em  od naszesm knresuondenta),

Placu Wolności przez oddział Związku 
Powslańeów Śląskich.

O godz. 10 w kościele katedralnym 
św. Piotra i Pawła odbyło się uroczy­
ste

nabożeństwo za poległych powstańców
celebrowane przez ks. biskupa często­
chowskiego di. Kubinę, w asyście licz­
nego duchowieństwa. Na nabożeństwo 
przybyli pizedstawiciele władz pań­
stwowych i samorządowych z wojewo 
dą Grażyńskim i gen Zającem na cze­
le. Marszalka Piłsudskiego reprezento­
wał gen Berbecki. Przybył również 
wojewoda poznański Raczyński.

W  nabożeństwie uczestniczyła usta­
wiona przed Kościołem komipanja hono 
rowa Powstańców, delegacje wojska, 
oraz korpusu kadetów nr. 1 ze Lwowa

Równocześnie z nabożeństwem w ka 
tedrze odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo w synagodze, w czasie którego 
rabin dr. Chamejdes wygłosił podnio­
słe kazanie.

O godz. 11.15 zebrali sie

,ia placu Wolności

delegaci organizacy.i, Związków oraz 
przedstawiciele wszystkich władz i u- 
rzędóyy, posłowie i senatorowie, repre­
zentanci Związków i władz komunal­
nych, delegacje przybyłe z różnych 
stron Polski, poczty ze sztandarami itd.

O godz. 11.45 przybył na plac Wol­
ności inspektor ąrmji gen. Berbecki, re 
prezentujący na uroczystościach Mar- 
sza.ka Piłsudskiego. W  tym momencie 
ustawione r.a olacu Wolności oddziały

powstańcze sprezentowały broń a or­
kiestra odegrała hymn narodowy. Po 
przejściu przez szpaler gen. Berbecki 
złożył, na płycie Nieznanego Powstań­
ca w imieniu Marszałka Piłsudskiego 
wieniec z napisem: „Minister Spraw 
Wojskowych w hołdzie poległym Po­
wstańcom Śląskim".

Równocześnie składał5 wieńce: wo­
jewoda dr. Grażyński, Zarząa Związku 
Powstańców oraz zamiejscowe deiega 
cje. Pozatem delegacja dziennikarzy 
zagranicznych przybyła na dzisiejsze 
uroczystości w liczbie 30 usób, złożyła 
piękny wieniec i jednominutowem mil­
czeniem oddała hoła no1eglym w obro­
nie wolności powstańcom.

i
Śląsk w t a  entuzjastycznie 

Głow ę Państw?.
Katowice, 2 maja. fPAT.) Przyjazo 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej do 
Ząbkowic odbył się wśród manifestacji 
zgromadzonych na dworcu przedsta­
wicieli organizacyj ze sztandarami oraz 
licznej publiczność Na granicy woje­
wództwa śląskiego powitał p. Prezy­
denta wojewoda Grażyński, poezeir, 
Ołowie państwa zameldował się do­
wódca O. K V. gen. Łuczyński.

Po krótkim postoju specjalny pociąg 
wiozącj' p. Prezydenta odjechał do Ka 
towic, gdzie przybył o godz. 15. -Na 
dworcu w Katowicach oczekiwali na 
przyjazd p. Prezydenta członkowie

(Ciąg dalszy na str. 2).
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sobicnia wojskowego, Strzelcy. Legio­
niści, straż graniczna, delegacie z Pol­
ski, powstańcy w sile dwóch batalio­
nów, entuzjastycznie witani obrońcy 
Lwowa, związki, delegacie i t. d. Na 
końcu maszerowali górnicy, którzy z 
lampami górniczcmi przemaszerowali 
przez ulice miasta.

TRICK ORGANIZACYJ KUPCÓW 
NIEMIECKICH.

Bytom. 2 maja. (PAT). Komunikat 
Związku Kupców Bytomia, Giiwic i 
Zabrza, zwraca uwagę, żc na 
podstawie rozporządzenia prezydenta 
policji w  Gliwicach wszystkie sklepy 
mogą być otwarte w dniu 2 maja do 
godziny 20, a w dniu 3 maja od godzi­
ny 12— 18-tej. Komunikat pozostaje w 
związku z pogłoskami jakie kursują na 
Śląsku opolskim, że organizacje me-

Barcelona. 2 maja. (PAT). Po odby­
tem zebraniu syndykatów, uczestnicy 
w liczbie 4.000 urządzili pochód przez 
miasto. W  chwili, kiedy delegacja syn- 
dykalistów udała się do władz rządo­
wych w  celu zakomunikowania im re­
zolucji w  sprawie manifestacji w  dniu 
1 maja, wśród tłumu rozległo się oko­
ło 100 strzałów i doszło do starcia mię 
dzy anarchistami a syndykalistami.

Policja interweniowała, a wówczas 
syndykaliści zwrócili się przeciwko po­
licji. Jeden z członków straży policyj­
nej został zabity, ieden ciężko raniony, 
a kilku lżej.

Z pośród komunistów trzech odnio­
sło c iężkie  rany, 10 zaś leKkie. Are­
sz to w a n o  trzech  sy n d y k a l is tó w .

Za rawiz a niani odszKndowaii 
rez»inacla z  Anschluss u !

imeekie chcą odciągnąć ludność polską 
od uroczystości w Katowicach przez 
pozostawienie wolnego ruchu handlo­
wego na Śląsku opolskim.

W ZIEMI MALBORSKIEJ ZAKAZANO 
OBCHODÓW 3 MAJA.

Królewiec. 2 maja. (PAT). Władze 
policyjne w  Sztumie, ziemi malborskiej 
w Prusach wschodnich doręczyły miej­
scowym polskim organizacjom społecz­
nym pismo, zawierające zakaz urzą­
dzania w dn. 3 maja obchodu święta 
narodowego w Sztumie. Zakaz ten 
spowodowany jest niewątpliwie przez 
akcję prasy niemieckiej domagającej 
się niedopuszczenia do obchodu, oraz 
petycją powiatowego sejmiku sztum­
skiego do pruskiego nrnistra spraw 
wewu.

irabuwie ho^kofcia towary włoskie.
Rzym. 2 maja. (PAT), Messagoro i I Arabowie odwołali się do wszystkich 

inne dzienniki włoskie omawiają ruch j ludów Islamu propagując bojkot tcwa- 
antiwłoski wśród Arabów w związku 1 rów włoskich. Te hasła bojkotowe o- 
z rzekomymi okrucieństwami wojsk l głosiły między innemi pisma arabskie 
włoskich przy zajmowaniu Kufry i pa- w Palestynie, 
cyfikacii Cyrcnaiki. = □ • =

Krwawy 1 maja w  Barcelonie.
Starcia syndykalistów z  anarchistami i p o lic ją

Strzelanina w  Bilbao.
Bilbao. 2 maja. (PAT). Po zakończe­

niu wiecu komunistycznego doszło do 
wymiany strzałów między manifestan­
tami a policją. 20 osób jest rannych.

Program komunistów hiszpańskich.
Sevilia. 2 maja. (PAT). Odbył się tu 

wiec komunistyczny na którym uchwa 
łono wniosek domagający sic między 
innymi przeprowadzenia sąau nad by­
łym królem, stracenia generała Bercn- 
gucra, rozbrojenia straży cywilnej, za­
opatrzenia ludności w  broń, zrzeczenia 
się Marokka, Katalonii i krajów Ba­
sków, uwolnienia Abdcl Krini. oraz u- 
stanowienia trybunału rewolucyjnego. 

= □ =

iy43t

ny“ mylnem i zapewnia, że wykluczo- 
nem jest, by Niemcy wzamian za u- 
stępstwa w dziedzinie reparacyjnej 
wyrzec się miały swych planów cel- 

j nych. IJnja celna nie może Dyć obje- 
j ktem kompensacyjnym

Reich spost zaznacza dalej, że do­
tychczas nic niewiadomo o jakimś an­
gielskim planie europejskiej unii gospo­
darczej. Wiadcme jest tylko, że rzad 
angielski pragnie pośredniczyć pokojo­
wo między Niemcami a Francją.

Reichspost wyraża wkońcu obawę, 
że nawet formalne traktowanie uuji 
celnej napotka w  Genewie na trudno­
ści. Jeżeli 'praw dą jest, że mocarstwa 
zachodnie przeciwne są omawianiu tej 
sprawy w komisji europejskiej, to by­
łoby to oznaką, że pragną one dysku­
sję na temat unii celnej przenieść do 
Rady Ligi Narodów, gdzie wobec ko­
niecznej jednomyślności uchwa! ła­
twiej będzie rzecz jakąś odłożyć do 
aktów, niż w komisji europejskiej.

Najbliższy tydzień przyniesie wyj«- 
śniemc sytuacji.

Powstanie na G d e r z e

Lizbona. 2 maja. (PAT). Komunikat 
urzędowy donosi o kapitulacji po­
wstańców na Maderze.

Wojnę domową uważać należy za 
zakończoną. Przcwódcy nowstańców 
schronili sic w konsulacie angielskim. 
NTa zmianę nastroju powstańców wpły­
nęło bombardowanie wyspy przez krą­
żownik portugalski. Wskutek bombar­
dowania kilka osób odniosło rany. Ma­
rynarze brytyjscy wylądowali w  celu 
roztoczenia opieki nad mieniem brytyj- 
skiem. Nikt z pośród zamieszkałych na 
wyspie cudzoziemców nie ucierpiał.

Katastrofa w  kopalni 
b e i g ^ r t a k

Bruksela. 2 'maja. (PAT'.) W miejbco 
wości Horn Wasmes nastąpił wybuch 
w kopalni węglu. Na głębokos; 900 
metrów zawulił się korytarz, ' przy- 
czcm w oclcictej kompletnie od świa­
ta gulerji pozostało 6 górników.

Akcja ratunkowa trwa, rue ma 'je­
dnak liadzieji, aby do zasypanych u- 
dało sic dotrzeć przy najpomyślniej­
szych warunkach prędzej, niż za dwa 
dni. Z zasypanymi górnik imi udało 
się nawiązać komunikację. Śą c.ni do­
tychczas zdrowi i cali. Istnieje jednak 
obawa, żc gmzi im zatrucie gazami. 
W  kopalni, w której zdarzył się w y ­
padek, pracuje bardzo wiele Polaków. 
Dotąd nie udało się stwierdzić, czy 
wśród zasypanych sa górnicy Polacy.

(Dalszy ciąg ze strony 1-szej).

rządu z premierem Sławkiem na czele, 
marszałkowie sejmu i senatu, reprezen 
tant marszałka Piłsudskiego gen, Ber- j 
b:cki, minister Składkowski, gen. Gó­
recki, prezydent miasta clr. Kocur, 
przedstawiciele duchowieństwa, woje­
wodowie poznański, kielecki i krakow­
ski i iu.

P. Prezydent wyszedłszy z wagonu 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
rrzeszed! przed frontem komp. honoro 
wyj 73 p. p. poczern wśród okrzyków 
„Niech żyje“ zgromadzonych na dwor­
cu deiegacyj Związku Powstańców 
Śląskich oraz licznej publiczności, skie 
rował się na plac przed dworcem, gazie 
w towarzystwie wojewody Grażyń­
skiego wsiadł do samochodu udając się 
do prywatnych apartamentów w-ojewo 
i y  Grażyńskiego.

Po krótkim odpoczynku p, Prezy­
dent w otoczeniu świty i przedstawicie 
ii władz odjechał samochodem na ry ­
nek. gdzie przed teatrem oczekiwała

sziaieta kolarska wioząca z Gdyni wo­
dę z Bałtyku i grudki ziemi z góry 

Przemysława w Poznaniu.
Tu powita! p. Prezydenta biskup czę 

stochowski ks. Kubina. Kierownik bie­
gu sztafetow-e,go wręczył p. Prezyden­
towi wodę z Bahyku i grudkę ziemi, 
wygłaszając krótkie przemówienie.

Imponującą była
ckw.ila wypuszczenia gołębi po­

cztowych.
Pierwszego gołębia wypuści! p. Prezy 
dent Rzeczypospolitej, pocztem chmu­
ra gołębi pokryła niebo nad placem 
teatralnym.

O godzinie 16-tei odbyła się w  pię­
knie udekorowanej sali teatru

uroczysta akademja ku uczczeniu łO-ie 
cia Powstania śląskiego.

Salę teatru wypełnili po brzegi przed­
stawiciele tut. społeczeństwa.

W  kilka minut po godzinie 16 w loży 
reprezentacyjnej udekorowanej kwie­
ciem i festonami o barwach narodo­
wych ukazał się p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej powitany burzą długotrwa­
łych oklasków. Publiczność przez po­
wstanie z miejsc oddała hołd Głowie 
Państw a. W chw ili ukazania się p. Pre 
, ydenta w loży, orkiestra odegrała 
hymn narodowy.

W  przeciwległej loży, zajęli miejsca 
ę zedstawiciele rządu z premierem 
Gawkiem na czele, -oraz gen. Berbecki. 
W loży tuż obok p. Prezydenta zasiedli 
marszałkowie sejmu i senatu.

Na estradzie udekorowane!) emblema 
tami państwowymi tudzież cyframi 
symbolizującymi 10-Iecie powstarda u- 
stawiona była mowmica na której za­
jął miejsce wojewoda śląski Grażyński 
wygłaszając przemówienie, w klórcm 
podda! analizie przebieg trzeciego po­
wstania, rozpoczętego 10 lat temu w 
nocy z 2 na 3 maja.

Mowę przerywaną kilkakrotnie okla 
skatni zakończył wojewoda okrzykiem 
na cześć Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego. Drugą część 
programu wypełniły pieśni powstań­
cze itd. Akademja transmitowana była 
przez Polskie Radjo na wszystkie roz­
głośnie polskie. Zakończyło ją odśpie­
wania Roty przy akompaniamencie or­
kiestry opery.

W  tym samym czasie niezliczone tłu 
my ludności miejscowej 5 zamiejsco­
wej zebrane na rynku i placu przed 
gmachem województwa wysłuchały 
w skupieniu reści akademii oodawa- 
'nci przez zainstalowane megafony.

Opuszczającego budynek teatru p. 
Prezydenta w otoczeniu członków Rzą 
du przyjęła zgromadzona na rynku lud 
neść długo niemilknącemi okrzykami: 
Niech żyje!

Wśród szpalerów' deiegacyj i organ? 
zacyj ze sztandarami p. Prezydent 
wraz z wojo-wodą śląskim udał się sa­
mochodem na ulicę 3 Maja celem ode­
brania defilady.

Defilada przed p Prezydentem,

O godz. 18 rozpoczęła się defilada, 
którą przyjął p. Prezydent Rzplitej. 
Defiladę rozpoczęły oadzialy wojsko­
we. poczerń szły  organizacje przyspn-

te

Wiedeń. 2 maja. (PAT). Reichspost 
cytuje depeszę rzymskiej „Tribuny“ z 
Paryża wedle której Niemcy zamierza­
ją sparaliżować akcję Brianda przeciw­
ko unii celnej niemiecko - austriackiej 
przez rozpoczęcie akcji na rzecz rewi- 
zm planu Yo miga Niemcy byłyby

skłonne, jak brzmi depesza zaniechać 
planu unii celnej z Austria i zgodzić 
się na londyński projekt europejskiej 
unji gospodarczej pod warunkiem rewi­
zji układu reparacyjnego.

Na poastawie inforinaoyj z Berlina 
nazywa Reichspost doniesienie „Tribu-

IMIURACJA DO AMERYKI ZMNIEJ­
SZONA O 95 PROC 

. Waszyngton. 2 maja. (PAT). Dcp. 
stanu na podstawie sprawozdań kon­
sularnych ogłasza, że w miesiącu mar­
cu konsulaty amerykańskie znajdujące 
się w najważniejszych państwach 
obcych wydaiy  zaledwie 656 wiz redu­
kując w  ten sposób emigrację o 95 prc.

CIEKAWA TRANSMISJA RADJOWA.
Warszawa. 2 maja. (PaT). W nie­

dzielę 3 maja nadana zostanie przez ra­
dio transmisja rewji wojskowej na pl. 
Marszałka Piłsudskiego, o godz. 11*45.
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KS. PRYMAS HLOND U PAPIEŻA.
Citta de| Vadcano. 2 maja. (PAT). 

Papież przyjął dziś na audiencji Pry­
masa Polski ks. kardynała Hlonda.

ODWOŁANIE PRZEDSTAWICIELA 
PATRJARCHY PRAWOSŁAWNEGO.

Warszawa. 2 maja. (.PAT). Patriar­
cha ekumeniczny odwołał z zajmowa­
nego stanowiska biskupa Zotosa, przed 
stawiciela patriarchy przy metropolicie 
cerkwi prawosławnej w Polsce. Me­
tropolita Dyonizy został o tej dec3'zji
urzędowo powiadomiony.

JEDNOLITY TEKST UMOWY O 
FMFRYTURACH.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa. 2 maja. (B). W Dzienni­

ku Ustaw Nr. 42 z  dnia 2 maja. ogło­
szone zostało rozporządzenie ministra 
skarbu zawierające jednolity tekst u- 
stawy z dnia 11 grudnia 19?3 o zaopa­
trzeniu emeryralnem funkcjonariuszy 
państwowych i zawodowych wojsko­
wych. W tekście tym uwzględnione są 
poprawki uchwalone przez ciała usta­
wodawcze w ustawie z dnia 1? mar­
ca r. b.

OBROŃCA MJR. KUBALI ZABIEGA 
O WZNOWIFNIE PROCESU.

(Telefonem od ruszezo ku-espnndfntM.
Warszawa. 2 maja. (B). „Wieczór 

Warszawski11 donosi, że obrońca ska­
zanego mir. Kubali wniósł do Sądu Naj 
wyższego podanie o wznowienie pro­
cesu.

Główną podstawą wywodów obro­
ny jest twierdzenie, że mjr. Kubala jest 
człowiekiem chorym psychiczni0 i ule 
może odpowiadać za swoje czyny. M 
in. obrońca, jako dowód na to podaje 
fakt, że wszystkie zarzuty mjr. Kuba­
li skierowane przeciw szefowi depar­
tamentu lotnictwa pułk. Rayskiemu, są 

Jiieprawdziwe, gdyż pułk. Rayskiemu 
nie wytoczono procesu, a tern sameir. 
przeszło się do porządku dziennego 
nad rzekomemi zarzutami mjr. Kubali 
przeciw niemu.

PRZYGOTOWANIA DO KONKUR­
SÓW HIPPICZNYCH W WARSZA­

WIE.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 maja. (G). Międzyna­
rodowe konkursy hippiczne w Warsza 
w ie rozpoczną się 28 brn. Już w chwi­
li obecnej organizacja tych zawodów 
jest w pełnym toku. Komitet organi­
zacyjny konkursu posiada w chwili o- 
becnej oficjalne zgłoszenia rrancu. Ru 
munji i Czechosłowacji. Pozatem pro­
wadzone są obecnie pertraktacje i  
Włochami i Szwajcarami, których ze­
społy przybyć mają do Warszawy.

WYSTAWA t OWIECKA OTWARTA 
W WARSZAWIE.

Warszawa. 2 maja. (PAT). Dziś w 
salach kasyna garnizonowego przy 
Aleji Szucha odbyło się otwarcie po­
kazu trofeów łowieckich, urządzonej 
staraniem Polskiego Związku Stowarzy 
szeń Łowieckich Otwarcia dokona? 
minister Janta - Połczyński. Wystawa 
obejmuje ciekawe zbiory eksponatów 
łowieckich, oraz zbiór fotografii z w y ­
prawy afrykańskiej p. Zamojskiego, jak 
również okazy broni i wydawnictw ło­
wieckich.

ZAMACH NA POCIĄG POD 
DZIAŁDOWEM.

Toruń. 2 maja. (PAT). Nocy wczo­
rajszej nieznani sprawcy podłożyli na 
iorze kolejowym w pobliżu stacji Bor­
ki w pow. działdowskim 9-metrowei 
długości szynę koleiową. Dyżurny ru- 
Giu, przechodzący torem kolejowym 
zauważył przeszkodę i usunął ją na kil 
ka minut przed przejściem pociągu o- 
sobowego, co zapobiegło kaiastrofie. 
Na miejsce wypadku przybyły władze 
śledcze.

DZIŚ OJ WABCIE KONFERENCJI 
M. ENTENTY.

Bukareszt. 2 ma'a. (PAT). Otwarcie 
konferencji ministrów spraw zagr. 
państw Małej Eritenty nastąpi w nie­
dzielę o godz. 10 rano, zamknięcie zaś 
we wtorek.

OBNIŻKA DJET POSELSKICH 
W BELGJI.

Bruksela. 2 maja. (PAT). Parlament 
przyjął 92 głosami przeciw 75. uchwa­
lę zmniejszającą o 10 prc. djety posel­
skie.

n a j w i ę k s z e  d o k p o d z i t y b h o  

cŁ la  w ł o s ó w

mczaj.
fTelefonem od

Warszawa. 2 maja. (B). „Wieczór 
Warszawski'1 podaje pewne urywko­
w e szcz-egoly opracowywanej prze./, 
mm. Pierackiego nowej pragmatyk5 n- 
rzędniczej. 1 

Wedhig tego pisma projekt nowej 
pragmatyki wzoruje się na pragma.y- 
ce oficerskiej, ponadto wprowadza 
większą niż dotychczas zależność urzę 
dników od ich przełożonych przez ska 
sowanie istniejących dotychczas ko-

korespondenta )n a s z e g o

misyj kwalifikacyjnymi oraz danie rzą­
dowi możności zredukowama etatów 
urzędniczych o 25 proc.

Możemy stwierdzić, że orojakt pra­
gmatyki urzędniczej nie jest dotych­
czas ostatecznie opracowany i nie byl 
jeszcze tematem narad Rady mini­
strów. Ogłoszone przez ,,Wieczór W ar 
szawski11 szczegóły nie odpowiadają 
prawdzie i są przekręcone.

i o z m i a n a c n w  g a m e c ie .
S R S ja

T eleionem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 maja. (B). W związku 
z podanemi przez nas informacjami o 
konferencjach w Belwederze i na Zam 
ku, które odbyły się w ciągu bieżące­
go tygodnia, niektóre pisma doniosły, 
jakoby na czwartkowej konferencji na 
Zamku premier Siewek zgłosił dymi­
sję gabinetu.

Według zebranych przez iluś inior- 
macyj, wiadomości te nie są prawdzi­
we i w  każdym razie przedwczesne. 
Opierają się one na dawniejszych je­
szcze pogłoskach, według których pre 
mjer Sławek wyrażał chęć ustąpienia 
ze stanowiska premiera i powrotu po 
krótkim odpoczynku do pracy na tere­
nie parlamentu jako prezes BBWR.

W  chwili cbecnei prace premjera 
Sławska i Rządu bynajmniej nie wska­
zują na to, by nadszedł odpowiedni 
czas na jakiekolwiek zmiany i na wpro

wadzenie życzeń preu.jera w życie. 
Przed wyiazdem swoim ,do Katowic, 
który nastąmł dziś rano, odbył p. pre­
mier Sławek wczoraj dłuz^zą naradę 
v/ sprawach gospodarczych z ministra 
mi Matuszewskim, Prystorem i B5r- 
r.erem.

Równocześnie mówi się w kołach 
parlamentarnych zupełnie komy etnle o 
drugiej sesu nadzwyczainej, która zwo 
Jana będzie wj maju prawdopodobnie 
około 20-tego.

Sprawa ta ma być zdecydowana w 
ciągu najbliższych dni po powrocie pre 
rmera Sławka do Warszawy. Nie jest 
w>ykluczone, że przed swoim powro­
tem z Katowic p premjer Sławjek uda 
się na kilkudniowy wypoczynek do Za 
kopanego, lub do innej miejscowości 
klimatycznej.

= □ =

TŁUM KOMUNISTÓW USIŁOWAŁ ZMUSIĆ ROBOTNIKÓW DO STRAJ­
KU. — STARCIE Z POLICJA. -  DW ÓCH LEKKO PANNYCH.

'Telefonem od naszego korespondenta S
Warszawa. 2 inaia. (G). W dniu 5 gnąć na teren fabryki. Na policję któ-

wczorajszym policja zmuszona była 
użyć gazów łzawiących w Jeziornie 
Wielka fabryKa papieru leziorna-Mir- 
ków była wczoraj w dniu 1 maja czyn 
ną, co do pasji doprowadziło miejsco­
wych komunistów 

Zoołali oni zebrać się w miejscowo­
ści Baniocha (pow; Grójecki) i ruszyli 
w sile około sześciuset ludzi w kierun 
ku fabryki, by zmusić robotników' do 
strajku. Robotnicy odmówili porzuce­
nia pracy. Napastnicy usiłowali w®;-

ra. broniła wejścia, posypały się Kamie­
nie.

Policja w obronie własnej rzuciła 
kilka granatów gazowrych. Chwilowo 
atak był odparty, w  chwilę .ednak po­
tem. gdy wiatr się odwrócił, tłum po­
nownie rzucił się na połicię.

W  tym czasie przyjechała samoebo 
dem rezerwa policyjna z Warszawy i 
przy użyciu białej broni zlikwidowa­
ła; manifestację Dwie osoby są lekko 
ranne.

Kost spłonął cd iskry z  lokomotywy.
PODRÓŻ KOLEJĄ z  PRZESIADKĄ NA ŁODZIE.

Białystok. 2 maja. (PAT). W nocy z 
30 kwietnia na 1 rnaia w powiecie o- 
saow'skim spłonęło prowizoryczne 
przęsło drewniane mostu na 3ugu na 
linji kolejowej łączącej Małkinię z 
Siedlcami. Pożar powrstał między 1 a 
T20 w nocy, zlokabzow ano go około 
god2. 3 nad ranem. Ze stwierdzonych 
dotąd okoliczności przypuszczać mo­
żna, że ogień powstał od iskry paro­
wowi.

Budowa nowego przęsła potrwa o-i 
koło tygodnia.

Komunikacja nie uległa przerwie, 
gdyż pociągi zatrzymują się po obu 

| stronach przed mostem, a pasażerowie 
przejeżdżają łodziami przez rzekę i 
wsiadają do oczekujących pociągów.

= □ =

Celem przyspieszenia likwidacji 
naszego oddziału

2179 t s p r z e d a j e m y
M A T E R I E  ME B L O W E
|  cjBjSf* Dywany persKie, 
SIP& Cł odniki, Kapy ,  

Firanki, Kołdry i t. p.

fiiZEJ CEN W ŁASNYCH
FILIP HAAS i SYNOWIE

Lwów, 3. Maja 7.

L I K W I D A C J I .

6 . minister kuratkow ski 
o sytuacji gospodarczej.

Poznań. 2 maja. (PAT). B. minister 
przemysłu i handlu dyr. państwowej 
fabryki Związków Azotowych w Mo- 
ścicach inż. Kwiatkowski, w wywia­
dzie prasowym wypowiedział się na­
stępująco o dalszem kształtowaniu się 
naszej sytuacji ekonomicznej:

W  mojem zrozumieniu dalszy roz­
wój sytuacji gospodarczej zależeć b ę ­
dzie od następujących czynników: l) 
utrzymanie przynajmniej obecnego po 
ziomu cen płodów rolnych; 2) zmobi­
lizowanie środków finansowych na 
ruch budowlany;; 3) intensywniejsza 
praca w dziedzinie inwestycyj kniejo­
wych.

To wszystko stanowi czynnik pow o 
dujący opróżnienie magazyuów z za­
pasów i pobudzający produkcję. Po­
nadto ogólna sytuacja gospodarcza 
Polski zależna jest oczywiście od dal­
szego przebiegu koniunktury świato­
wej.

ftakruiacja robotników roi- 
nych do Francji.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 maja. (B). Dowdaduje- 
nry się, że zostało zgłoszone zapotrze 
bowanie na 1.490 polskich robotników, 
mających wyjechać w ciągu miesiąca 
maja na roboty rolne do Francj; w 
tern 960 mężczyzn, 450 kobiet i 50 bez 
dzietnych małżeństw.

Rekrutację robotników rolnych we 
Francji przeprowadzają *n. in. pań­
stwowe urzędy pośrednictwa pracy w 
Krakowde, Nowym Sączu, Lwowie 
Przemyślu, Stanisławowie i Drohoby­
czu.

PRZYCZYNA KAJ ASTRGFY POD 
ROGOWEM ZBRODNICZY ZAMACH
(Telefonem od -naszego korespondenta).

Warszawa. 2 maja. (G). Z Łodzi do­
noszą: Komisja badająca szyny na
miejscu katastrofy pod Rogowern w 
wyniku swvch badań sporządziła ra­
port, w którym stwierdza, że katastro 
fa na 214-tym kilometrze między s ta ­
cjami Rogów i Płćwia spowodowana 
została przez zbrodniarzy, kiórzy po­
wykręcali śruby łap łączących po­
szczególne szyny i śruby, któremi szy 
ny przymocowane były do podkładów 
przez co nastąpiło rozszerzenie toru i 
wykolejenie pociągu.

Podjęto energiczne dccnodzeme ce­
lem wykrycia sprawców ’

< = □ =
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Traq c/nv b'ians.
Nowogródek 2 maja. (PAT) Prowi­

zoryczny bilans strat wyrządzonych 
przez powódź w województwie nowo­
grodzk ie j  przedstawia się jak nastę­
puje: Wysokość szkód nie licząc dróg 
i mostów wynosi około 650.000 zł. Po 
szkodowanych jest przeszto 2.000 ro­
dzin. w czem 670 zupełnie zrujnowa­
nych. W czasie powodzi utraciło życie 
9 osób. Wysokość strat na drogach i 
mostach sięga również ooO.OOó zło­
tych, z czego na drogi państwowe 
przypada 95 000 zł., zaś na samorządo 
we 560.00U zł

OFfARY NA POMOC DIA  
POWODZIAN.

Warszawa, 2 rnaja. (PAT.) Posłowie 
klubu BBWR. urządzili doraźną skład 
kę na rzecz powodzian i zebrali po­
nad 3.000 zł., którą wręczono przewo 
dniczącemu komitetu ratunkowego 
marsz. Raczkiewiczowi.

Zarząd spółki akcyjnej Standard No­
bel w Polsce wpłacił kwotę 3 000 zł., 
’ako ofiarę dla powodzian.

Jtan pogody w czoraj i dziś.
Warszawa. 2 maja. (Tel. wł.). Komu­

nikat P M .:  W dniu 2 maja rankiem za- 
cnmurzcnie z drobnemi deszczami u- 
trzymalo się na Pomorzu, w Wileń- 
skicm. na Polesiu i Podlasiu, pozatenr 
było dość pogodnie lub pogodnie zwła­
szcza w Wielkopulsce i Małopolsce. 
Temperatura w całej Polsce nocą się 
obniżyła. W górach notowano nawet 
lekkie przymrozki.

Prawdopodoony przeoieg pogody w 
dniu 3 b. m.i w Wielkopolsce, na Ślą­
sku, wyżynie Małopolskiej, Podhalu, 
Tatrach, Wołyniu i Wschodniej Malo- 
polsce: Dość pugodnie, lub pogodnie. 
Ciepło. Nocą w górach lekkie przy­
mrozku Słabe wiatry miejscowe lub 
cisza.

DA.T GROSZ N \ CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

BEZPARTYJNY BLOK WSPĆŁPRACY Z RZĄDEM Lwów MIASTO
Koło Pracy Inteiiyfcncli.

W Wielkiej sali Izby Handlowo - Przemysłowej (ul. Akademicka) 
odbędzie się w poniedziałek 4 maia 1931 r. o  j£odz. 8-ej wiecz.

zebranie.
Ma porządku dziennym: Referat p. Kuratora Stefana Swiderskiego

? t o ustroje szkoln ym

Samolot steruieiy z  miejste w górę.
KONSTRUKTOR ODZNACZONY NAJWYŻSZĄ ODZNAKA LOTNICTWA

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton. 2 maia. (PAT). Przed 
Białym Domem na tiawniku wylądo­
wał w obecności prezydenta Hourera 
samolot systemu Autogiro. wynalazku 
Juana de La Cierwa, mogący pionowo

wzbijać się w powietrze i lądować.
W imieniu National Aeuroclub Aso- 

ciation, prezydent Hoover wręczył 
konstruktorowi tego samolotu najwyż­
szą odznakę lotnictwa amerykańskiego.

Nowa wyspa i czarny bób. Niemnie
Grodno 2 maja. (PAT). Załoga stat- 

tku państwowej żeglugi rzecznej 
„Dwernicki", który udał się w dół 
Niemna, by nieść pomoc powodzianom 
informuje, że na jednej z wysp jakie 
się potworzyły wskutek wyiewu Nie­
mna zauważono czarnego bobra,

Sprawą pojawienia się czarnego bo­
bra zajęła się Towarzystwo Miłośni­
ków Przyrody w Giodnie.

Jak wiadomo czarny bóbr należy do 
nadzwyczaj rzadkich okazów fauny w 
Europie. ,

= □ =

Kanltan i sierżant zamordowani 
w  pociągu pod Sarnam i

f Telefonem oó

Warszawa. 2 maja. (G). Nocy ubra- 
głej w  pociągu lokalnym Kowei-Sarny 
na W ołyniu dokonano zuchwałego na­
padu raounkowego na kapitana Józefa 
Łopatko, płatniczego 50 pp. oraz star- i 
szego sierżanta Stanisława Brojka.

Kpt. Łopatko wraz z sierż. Brolkiein 
wyjechali z Kowla o godz. 7.40 w ie­
czór, wioząc z sobą pieniądze potrze­
bne na wypłatę pułku.

naszego  korc.soondentii)

Wojtkowi zajęli zarezerwowany dla 
nieb przedział II. kl w  jednym ze sta­
rych wagonów, zaopatrzonych w oso­
bne wejście do każdego pizedziału. 

Po odeiściu pociągu zc stacji Anto- 
j nówka w pobliżu Sarn służba konduk 

torska stwierdziła, że

przedział jest pusty
i jadących w nim wojskowych niema 
w pociągu, ani też nie widziano ich

jak wysiadali. Wywołało to zaniepo­
kojenie. Natychmiast po przybyciu do 
Sarn, kierownik pociągu Balicki za­
meldował o tern władzy.

W przedziale zajętym przez wiozą­
cych pieniądze wojsKowych znaleziono 
na poałodze i drzwiach ślady krwi, 

świadczące o walce, jaka musiała się 
tu toczyć. Ślady krwi znaleziono ró­
wnież na stopniach przedziału.

Napad rabunkowy musiał nyć doko­
nany między słabo zaludnioneml sta­
cjami Rafałówka i Antónćwka. Jadą­
cych z większą sumą pieniędzy woj­
skowych rabusie musieli obserwować 
już od początku podróży i napaść na 
nich z nienacka, prawdopodobnie w  
chwili, gdy znużeni usnęli. Krwawa 
walka rozegrała się w czasie jazdy 
pod osłoną nocy.

•

Bandyci zrabowali walizkę z bilo­
nem na sumę 2.500 zł. Teczki z 
kwotą 23.0u0 zł, bandyci nie zau- 

żyli
Z Sarn wysłana specjalny pociąg

7. komisją śledczą. Komisja natrafiła na 
ślady krwi na 105 km. toru. Niedaleko 
od toru -w łesie

znaleziono skrwaw ione zw łoki kpt. 
Łopatko. Po długich poszukiwa 
niach o kilka kroków' od tych 

zwłok znaleziono zwłoki sierżanta
Pościg za bandytami trwa. Biorą 

w nim udział oddziały wciskowe.

GDAŃSZCZANIE OKRADLI 
POLSKIEGO KOLEJARZA

(Telefonem od niszego korespondenta).
Warszawa. 2 maja. (G). Z Gdańska 

donoszą: W polskiej kasie rządowej
zjawił się wczoraj urzędnik kolejowy 
Józef Kantorowski ze stacji Gdańsk 
celem wpłacenia kilkudziesięciu tysię­
cy złotych. Gdy stał w kolejce pod o- 
kienkiem. podeszło do mego dwu roz­
mawiających po niemiecku mężczyzn 
z prośbą o ekspertyzę"’, czy okazany 
przez nich banknot óO-guidenowy jest 
fałszywy. Gdy'Kantorowski zą'ął się 
badaniem banknotu, nieznajomi w jcią  
gnęli mu z kieszeni paczkę pieniędzy, 
zawierająca 27.000 zł. Nalazic zło 
dzieji nie ujęto

Pbthi dy uroczyste w dawnej ° c Isck.
Dawniej w Polsce wszystkie wyda­

rzenia tak w życiu publiczneni, jak w 
życiu rodzirmem osób wybitniejszych, 
czyto wesoła czy żałobne łączono z 
licznemi festynami, pochodami i uczta­
mi. Wśród uroczystości publicznych 
również okazałością odznaczają się 
uroczystości świeckie jak kościelne.

Stare kromki nieraz podają barwne 
opisy tryumfalnych wjazdów królów 
polskich. Stryjkowski opowiada nam, 
jak wspaniale wyglądał orszak króla 
Henryka Walezcgo,. wjeżdżającego do 
Krakowa w r 1574, i jak szczególnie 
proporce, tarcze, drzewce husarskie od 
złota świeciły. Równie świetnie odby­
wał po swych zwycięstwach wjazd 
król Władysław Tw

W uroczysty sposób czczono w r. 
1792 pierwszą rocznicę Konstytucji 
Trzeciego Maya. kiedy to w procesji 
wzięły udział wszystkie cechy, oraz 
wystąpiły zakony z krzyżami, księża 
misjonarze, duchowieństwo zakonne i 
świeckie. Po nich szla konfraternia 
kupców, magistrat warszawski, prezy­
dent miasta, delegacje różnych miast, 
orszak duchowieństwa świeckiego, 
kolcgjaty warszawskiej z księciem pry 
masem na końcu, a w odległości na 
trzy kroki za księciem prymasem szedł 
Król, za nim ministrowie, senatorów ie 
i posłowie. W uroczystym obchodzie 
brały udział różne gwardie i piesze re­
gimenty.

Pewną znaczną wystawnością mogą 
sie też chlubić zabawy i pochody na­
szych cechów. Forma tych obchodów 
pozostawała pod wpływem zagranicz­
nym. Wiadomo, że zwłaszcza w Niem- 
czeen odbywały sio te uroczystości z 
wielkim przepychom. Np. rzęźn.cy-

masarze norymberscy w ostatni dzień 
zapust urządzali wśród piszczałek za­
bawny pochód na ratusz niosąc czasem 
ogromną kiełbasę aż 658 łokci długą a
0 wadze 514 funtów. Stolarze mieli 
także swoje święto, w  czasie którego 
występowali w przebraniach zrobio­
nych z wiórów. Podobnie inne cechy, 
jak sukiennicy, kowale, piekarze, odbv 
wali kostiumowe pochody. Te zwy­
czaje przeszły i do nas. Wiemy o rze- 
i-nikach krakowskich, że za zezwole­
niem burmistrza wykonywali tańce, 
oraz oprowadzali uroczyście wrołu po 
rynku, przyczem wyprawiali różne 
psoty, czego im surowo później zaka­
zano. Taki charakter wesołej zabawy 
imało też widowisko urządzane w  Kra­
kowie przez bractwo włóczków wido­
wisko konika zwierzynieckiego, który 
swem skakaniem miał zabawiać publi­
czność. Podobne koniki znane były od 
dawna w krajach zachodniej Europy, a
1 dzisiaj w? dorocznych uroczystoś­
ciach ludowych występują one jak np. 
we Flandrii, w Niwelles i ,w  Hiszpanii. 
Obchody uroczyste urządzały także 
Towarzystwa kurkowe W Warszawie 
bractwo łuczników istniejące od XV. 
wieku corocznie w poniedziałek po 
oktaw ie Bożego Ciała zgromadzało się 
V  katedrze św. Jana i stąd udaw ało 
się na strzelnicę w uroczystym pocho­
dzie celem strzelania do tarczy w y ­
obrażającej kura. Także w Krakowie i 
Lwowie pochód króla kurkowego, w 
którym nic tylko rzemieślnicy alei kup­
cy brali udział, był najwystawniejszą 
publiczną uroczystością. W Polsce uro 
czystości te zaznaczają się szczególnie 
silnie podczas procesji Bożego Ciała.

W  Krakowie w XVI. wieku cechy i 
zgromadzenia rękodzielnicze występo­
wały nletyłko w zbroi, alei z armatką 
cechową. Przygrywała muzyka, lud i 
duchowieństwo śpiewało pobożne pie­
śni, bito w kotły i bębny, strzelano z 
rusznic, wygrywano hejnały na wie­
żach kościołów. Duchowieństwo w zło 
tych kapach i ornatach', mnóstwo cho­
rągwi i płonących świec, liczne bra­
ctwa kościelne zieiono, purpurowo, bia 
lo, czerwono i czarno przybrane, na 
których czele postępowało zawsze za- 
kapturzone. ponure- bractw o Męki Pań­
skiej z latarniami i trupiemi głowami 
zatknictcmi na laskach procesjonalnyeh 
liczne chorągwie i feretrony czyniły 
istotnie niezwykłe wrażenie.

Wszystkie te procesje zaćmiły jed­
nak pod względem wspaniałości wielka 
procesja urządzona -przez Jezuitów we 
Lwowie w roku 1622 z okazji beatyfi­
kacji Ignacego i Ksawerego. Uroczysto 
ści trwały cały tydzień. Nie ograniczo­
no się do proopsji, w której brali udział 
wszyscy zakonnicy i duchowni, ucz­
niowie z zapalonemi świecami, piecho­
ta w uzbrojeniu bojowem, członkowie 
zarządu miasta i szlachta okoliczna, a 
wreszcie kłębił się i tłoczył różnoparw7- 
uy tłum całej ludności. Prócz tego wie­
czorami palono manekiny, mające w y­
obrażać het etyków jak Arjusz, Nestor- 
iusz, Juljan Apostata i Marcin Luter, a 
palące się kukły wyciągano na szczyt 
wieży ratuszowej. W  inne dnie popi­
sywały się smoki ziejące ogniem, Mu­
zy, Drjady, Orfeusz na lutni grający, 
Bachus pijący na wozie, to znów 
Etjop siedzący na nosorożcu, a oiook 
niego dwaj łuskowym pancerzem okry 
ci rycerze na koniach. Gdy zapalono 
nosorożca, wnet rozsadziły się ukryto j 
w nim prochy, a podobnemu losowi 
ukgł wkrótce j czarny mieszkaniec i

Afryki. Jednego dnia szturmowano 
sztuczny zamek, wśród odgłosu rogow 
i trąb. rzęsistych wystrzałów z moź­
dzierzy i strzelb. V\ ogóle rnożna sobie 
wyobrazić ów piekielny hałas, gdy czy 
tamy we współczesnym opisie, że na 
wałach i w samym rynku ustawiono 80 
armat i moździerzy, tak straszny huk 
wydających, żc więcej wrażliwi z 
przerażenia na ziemię padali o-głuszeni. 
Wystrzałom z armat wtórowały orga­
ny wszystkich kościołów, tudzież trą­
by i rogi umieszczonych na wraży ra­
tuszowej muzyków i okrzyki młodzie­
ży szkolnej, w rozmaitych miejscach 
poustawianej i co chwila do taktu z 
ki/vkietu wpadającej. Owe głuszące 
huki kotłów brackich, tony muzyk i 
różne inne hałaśliw-e popisy i epizody, 
były też może przyczyną, że biskup 
krakowski w r. 1787 wydał zakaz 
wzbraniający wystepowmnia podczas 
uroczystości Bożego Ciała w  strojach 
dziwacznych i do śmiechu pobudzają­
cych te zakazy przyczyniły się nie­
wątpliwie do przyćmienia owych doro 
cznych obchodów.

Także wielkopolskie wesela były 
okazją do uroczystych pochodów urzą­
dzanych z niesłychanymi przepychem. 
Gody w'eseloe łączono z t. zw. tryimifa 
mi na wzór włoski, z teatralnemi wido­
wiskami, z pochodami maskowam ch 
orszaków i symboheznemi rydwanami, 
które miały wyobrażać alegorię w'szy 
stkich możliwych cnot chrześcijańskich 
i wszystkich bóstw pogańskich począ­
wszy od iWonery i Kupidyna, a skoń­
czywszy na Fortunie z rogiem obfito­
ści.. Szczególnie wspaniale widowiska 
odprawiały się na weselu Jana Zamoj­
skiego z Gryzeldą synowicą, Stefana 
Batorego, na rynku krakowskim. We­
dle relacyj historycznych dał niezwy­
kłe ujęcie tego pochodu Stefan Żerom*
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Od lat czterdziestu zrosła się orga­
nicznie nazwa i działalność Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej z pamięcią i 
świętem Trzeciego Maja'. Dziś zwią­
zek ten tem simiej dochodzi do w yra­
zu w świadomości naszej, że obchodzi­
my równocześnie 140 rocznicę Konsty­
tucji Majowej i 40 rocznicę założenia 
Towarzystwa Szkoły Ludowej t

Równo bowiem 40 lat temu powsta­
ła ta potężna i wspaniała organizacja, 
której ideologja i twórczość niezmor­
dowana dla utrzymania i potęgowania 
ducha i oświaty polskiej — znaną jest 
kaidemu Polakowi i otoczona najwyż­
szą czcią i miłością.

A powstało Towarz3rstwo Szkoły 
Ludowej właśnie w r. 1891, to znaczy 
w setną rocznicę wiekopomnego 3 ma­
ja, lako realny kształt woli narodu pol­
skiego uczynienia potężnego wysiłku, 
realizującego te wartości w życiu spo­
łeczeństwa w państwie zaborczem, 
których niezdolała już urzeczywistnić 
odrodzona ambicja Polaków   twór­
ców Konstytucji 3 Maja w państwie 
własnem, ginącem tragicznie u schył­
ku 18 stulecia.

W ten sposób, równo lat temu 40-ci 
w dniu 3 maja i891 r., na łuku stuletniej 
przestrzeni czasu, dzielącego oba hi­
storyczne fakty — dokonało się podnio 
słe misterium ideowych ślubów' ojców 
i wnuków, ślubów' jedności w dążeniu 
do ocalenia i zmartwychwstania nie- 
śmiertelnycn ideałów narodowego ge­
niuszu polskiego.

Dziś po latach czterdziestu patrzy­
my na owoce wysiłków i pracy Towa­
rzystwa Szkołj' Ludowrej i z najwyższą 
dumą i czcią pochylamy czoło przed 
of:arną służlbą dla polskości tej organi­
zacji. Patrzym y z radością największą, 
jak niemal z niczego postało olbrzymie 
dzieło pracy. Organizacja objęła kola­
mi swemi sioła i miasta całej Małopol­
ski, Śląska i b. Bukowiny, kierowana 
przez Zarząd główmy w Krakowie i z 
sekcją wschodnią we Lwowie. Do r. 
1928 wzniesiono 240 budynków szkol­
nych (w tem ghnnazja i 2 seminarja), 
domy ludow'3, bursy, ochronki, świetli­
ce itp. (między innemi Bursę grun­
waldzką i Bursę dla dziewcząt im. Bo- 
berskiej we Lwowie) — kaplice i ko­
ścioły. Oprócz szkół powszechnych i 
seminariów nauczycielskich (do r. 1928

w liczbie 705) zakładano szkółki po­
czątkowe i szkoły zawodowe, prowa­
dzono kursy dla analfabetów, ogólno­
kształcące i zawodowm.

Gęstą siecią pokryły kraj czytanie i 
wypożyczalnie książek, biblioteki sta­
łe i ruchome. Urządzano przedstawie­
nia teatralne i obchody narodowe, za­
bawy i wycieczki. Na rzecz słynnego 
Daru Grunwaldzkiego zebrano w la­
tach 1909—1913 imponującą kwotę 
1,068.067 Kor. W przededniu wojny 
światowej liczyło Towarzystwo 291 
kół i 41.702 członków.

Wojna — izęcz jasna — odbiła się 
w swych sKutkacn i na rozwoju T. S 
L., niemniej jednak powrót do pokojo­
wych stosunków znowm ożywił prace 
Towarzystwa, działalność skupiono gló 
wuie na terenie oświaty, pozaszkolnej i 
wzmacniania polskości na ziemiach po 
łudniowo wschodnich Państwa. W  r. 
1929 Towarzystwo posiadało 310 kół, 
193 domów oświatowych, 19 burs, 825 
czytelń, 791 wypożyczalń wiejskich i 
miejskich i 1268 bibliotek ruchomych,

i które zawierały łącznie 408.873 ksią­
żek. Wzmogła się zatem w porówmaniu 
z r. 1913 'lość kól, spadła natomiast 
ilość członków'. Rzeczowe potrzeby 
zatem wzrosły, ilość pracownikó wna- 
tomiast jest szczuplejsza.

Ten stan rzeczy mówi nam wicie i 
zawiera w sobie wjdyczne daiszej 
działalności.

Blędnem bowiem z gruntu byłoby 
twierdzenie, że celowość i potrzeba ist­
nienia T. S. L„ jest dziś — w-obec po­
siadania PańsBva — mniejsza, aniżeli 
była w- dobie niewoli. Zdaje się też, że 
z biegiem wydarzeń 1 doświadczeń, co 
raz mniej jest dzisiaj u nas obrońców 
takiego poglądu.

Zagadnienie wzmacniania żywiołu 
i kultury polskiej na naszym terenie 
jest dziś w dalszym ciągu nietyiko ży­
we, ale wręcz kategorycznym naka­
zem najwyższego interesu państwowe­
go.

Rozumieją też doskonale ten podsta 
I wowy postulat miarodajne czynniki . 

państwowe i dlatego otaczają T S. L„ •

czujną opieką i pragna jak najszersze 
wmrstwy społeczeństwa zjednoczyć i 
uaktywnić w ramach twórczej dzia­
łalności tej organizacji.

W pełnem też oparciu i w świado­
mości jak najściślejszej współpracy z 
organami państwowymi wyhodzi — 
rzec można śmiało — T. S. L., w okios 
nowej, oby jak nażywotniejszej dziafal 
ności. Ma ono do pełnienia zadanie pań 
stwmwe pierwszorzędnej doniosłości w' 
służbie dla mocarstwowej Polski. Ta 
świadomość organizować musi ambicję 
i ustokrotnić wysiłki dzielnych praco- 
wmików oświatowych T. S. L-u. Prz-'7 
tej oiganizacji stanąć musi też mu rem 
zahartowane w pracy społeczeństwa, 
zjednoczyć rozproszkowana wysiłki, 
skupić w niej całą energię.

Składając hołd półwiekowej niemal 
ofiarnej służbie polskiej T. S. L-u. ży­
czymy mu jak najowocniejszej dziaUi- 
ności dalszej w  now7ym, świetniejszym 
jeszcze niewątpliwie okresie — dla de 
bra Narodu polskiego, zorganizowane­
go w' potężnem Państwie.

i s r n e j
W dniu wczorajszym 2 bm., odbył 

się zjazd delegatów7 Ruskie! Agrarnej 
Organizacji w sali Narodnego Domu 
Na zjazd przybyło z 3-ch województw 
południowo-wschodnich 160 delegatów7 
reprezentujących wszystkie prawie p» 
wiaty. Wśród delegatów7 przeważali 
wiościanie.

Zjazd zagaił prezes dr. A. Łysiak 
poczem do prezydium Zjazdu w ybra­
no P. Matwejkowa rolnika ze Zloczow 
skiego, M. Jaciówa rolnika z Podmi- 
cha.jla ad Kałusz, Muzykę, majstra bu­
dowlanego z Pomorzan i Harasymowi 
cza z Tarnopola. Sekretarzował p. Ma 
rasjmow z Kozłowe.

Referat ogólno-pclityczny wygłosi1 
pos. Michał Baczyński, który w7skazal 
że Rusini nic mogą sic orientować ani 
na Berlin ani na Moskwę muszą zaś 
jak najściślej zjednoczyć się z Pań­
stwem Polskiem, Którego wielkość i po 
tęga polityczna i gospodarcza leży w

najżywotnieiszyin interesie Rusinów. 
Państwo polskie daje ludności ruskiej 
możność jak najkorzystniejszego roz­
woju i tylko w7 zgodzie i współpracy 
z bratnim narodem polskim leży gw a­
rancja lepszej przyszłości tej ludności.

Pcs. Baczyński wskazał, co rządy 
pomaiow7e uczyniły dla uzdrowienia 
stosunków wmwmętrznych w Państwie, 
w szczególności zaś dla warstwy wło­
ściańskiej bez względu na naiodcwość. 
Mówca zwrócił uwagę na Siędiią tak­
tykę moskalofilskiej ..Russkicj seian- 
skiej Organizacji", która szusując po­
rozumienia z Undem. zamiast wartości 
pozytywnych wnosiła w ludność za­
męt i chaos. Referent wykazał wresz­
cie racjonalność gospodarki Nar. Do­
mu, którego kierowmictwm Gaży do ’i- 
kwidacji komisarycznego zarządu i od 
dania Domu w ręce społeczeństwa. 
Mówma zakończył wezwaniem do je­
dnania członków7 Ruskiej Agrarnej Or­

ski w sennych widziadłach „Dumy o 
hetmanie". .

„Rynek krakowski... Wszystkie w 
rynku okna i ganki pełne głów... W y­
jechał z bramy domu „pod barany" Mi 
kołaj Wolski, miecznik koronny na sło­
niu za Etjopa przebrany. Siedzi w wie­
ży ozdobnej, z której wraz kuie trys­
kają... Za słoniem zdąża Mikołaj Ze­
brzydowski na wozie, który ciągną 
białe i czarne godziny dnia, jako ba- 
turnus, wiek złoty wiodący za sobą. 
Wreszcie ku zgiełkliwej radości tłumu 
w ryneK sunie brama tryumfalna. 
Przed nią kroczy zastęp pieszy. Za mą 
trębacze, chorągiew, jazda... Stanisław 
Żółkiewski, wojewoda bełzKi. bierzemy 
tym pochodzie udział pod postacią Dia 
ny myśliwej, obok niego 14 nimf w7ie- 
dzie charty, ogary i 2 jelenie. Dalej ja­
dą wozy, na których były obrazy zwy 
cięstw, zaników zdobytych i rzek.
V końcu wspaniały rydwan tryumfalny 

ciągną 4 białe konie. Pochodowi i ry­
cerskim turniejom przyglądał się sam 
król Stefan z kiólową Anną.

Wspaniale wyglądały także uroczy­
stości weselne odprawiane podczas za­
ślubin Zygmunta III. w roku 1592. W 
pochodzie posuwały się bugato przy- 
orane wozy z postaciami mitologiczne 
mi, następnie trębacze na koniach ka­
waleria i lokaje. W pochodzie tym 
Zj gmunt Myszko^jki, starościc piotr­
kowski wystąpił z następującym świe­
tnym pomysłem: Oto Glaukus, bóg mor 
ski jechał na muszli a w stpecjalnem 
piśmie, wyrzucał Polakom, że zaprze­
stali okręty na jego państwa głębokie 
zsyłać i prz37pomniał, że kraj żaden bez 
siły morskiej nie może być możnym i 
bogatym. Potem szfy grupy wiejskie,. 
Siewca z płachtą z owsem, ualej mu­
zyka złożona z 4 skrzyków i 4 chło­

piąt, którzy po wiejsku grali i wiejskie 
śpiewali piosenki, a następnie 6 żmwia 
rek z pozłocistcmi sierpami i 6 chłopów 
z narzędziami gospodarskiemu. Rozma­
itych grup pochodowycn, przeważnie 
na mitologii opartych było wogóle bar 
dzo wiele, a prócz tego we wszystkich 
tych obchodach biorą udział rozmaici 
dobosze, surmacze i śpiewacy.

Równie pełne przepjmhu bywały po 
grzeb37 magnackie, których religijne- i 
obyczajowe ceremoniały przewlekały 
się pizez kilka dni i przybierały cechę 
fantastycznego niemal widowiska. Każ 
dy pogrzeb zwłaszcza hetmański łą­
czył się z ceremunjami, które miały 
symbolizować dostojność zmarłego i 
majestat śmierci. Widzimy to z opisów 
pogrzebów hetmanów, jak Jana Tar­
nowskiego w wieku XVI. lub Stanisła­
wa Koniecpolskiego w wieku XVII; ale 
nawet na pogrzeb starosty inowro­
cławskiego Latalskiego w Łabiszynie 
zjechało się 1700 gości w 1300 koni.

Te uroczyste pochody zarówno świe 
ckie jak kościelne zaczynają tracić 
swój wspaniały charakter u nas już w 
wieku XVIII.. częściowo zanikły także 
za granicą. Ale me wszędzie. Wiado­
mo, że zwłaszcza we Włusze-ch i we 
Francji a częściowo i innsmli krajach 
zachodnich utrzymały się do dni dzisiej­
szych wspaniałe pochody karnawało­
we, oraz obrzędy doroczne, w swej 
dawnej formie. Zarazem możemy dziś 
zauważyć, że w niektórych kraiach 
odżyły stare tradycje. W  Brukseli 
wskrzeszono pod nazwą „Ommegang 
du Sablon" pochód histonezny, które­
go tradycje sięgają XIV. wieku. Nazwa 
pochodzi od kościoła Notre Damę du 
Sablon zbudowanego przez bractwo 
brukselskich kuszników, którzy odby­
wali wspaniałe procesje ku czci Patrun

ki. Do tych pochodów nawiązano dzi­
siejszą rekonstrukcję, a szczególnie 
wybrano jako wspaniały wzór Omme­
gang, jaki się odbył w r. 1549 w .-Bru­
kseli z okazji pobytu imanta Hiszpanji 
późniejszego Filipa II., który ze swym 
ojcem Karolem V. przypatrywał s.ię z 
okna ratuszowego defiladzie. Pojęcie o 
obecnych rozmiarach Ommegangu mo­
że dać wyjaśnienie organizatorów, że 
w pochodzie bierze udział 23Q1 męż­
czyzn, 68 kobiet i 111 dzieci, 461 koni, 
19 wozów, 20 muzyk nie licząc wielkiej 
ilość, piszczków, trębaczy, surmaczy i 
fcębnistów. Zachowam' dawny opis te­
go pochodu ułatwił w znacznym stop­
niu dzisiejsze wierne odtworzenie. Mo­
dyfikacji pewnej uległ ten „cort-ege" o 
tyle tylko, że nie był on już tylko po­
chodem brukselskim, ale i innych miast 
jak Lowanjuni, Nivelles, Tirlemont itd. 
Poza tą drobną zmianą udało się ini­
cjatorom widowisKa oddać doskonale 
dawną formę, która wywiera niezapo­
mniane wrażenie, zwłaszcza, gdy się 
patrzy na to widowisko z ratusza bru­
kselskiego, a więc na tle możliwie jak 
najideahiiej dostosowanein do tego ro­
dzaju imprezy.

Przygotowania bardzo staranne do 
tego widowiska, bo oparte na wyczer- 
pująC37ch siudjach całego dawnego ma 
terjału archiwalnego i ikonograficzne­
go trwały dwa lata. Impreza cała kosz­
towała około miljona złotych, mimo 
że znaczna część pracy była wykona­
na bezinteresownie. Wszystkie kosiju- 
my, wozy, instrumenty muzyczne itd. 
wykonano w przeciągu 11 miesięcy. 
Wernik tych usiłowań był istotnie im­
ponujący. Belgja stworzyła nową pote 
żną atrakcję dia turystów całego swia- 
ta.

PoskonaUon przykładem nodtrzymy

ganizaeji i do wytężonej pracy dla do­
bra ludności ruskiej i Państwa Pol­
skiego.

Następnie przemawiał ks. poseł Jó- 
zet Jaworski, który scharakteryzował 
przeżywany kryzys gospodarczy, po ­
ruszył szczegółowo zagadnienie koope­
ratyw, spółek mleczarskich i tp. Mów7 
ca domagał się ożywienia pracy orga­
nizacyjnej, która — jak ostatnie do­
świadczenia ze zebrań w powiatach do 
wodzą — znajduje jak najlepsze w a­
runki rozwoju. Mówca wskazał, że 
dzięki ideji wsnółpiacy z narodem pr-l 
skim. Rusini z trzech województw u- 
Z37skali w ramach BBWR., 2 mandaty 
poselskie przez co mają rriożność sku­
tecznej reprezentacji interesów ludno­
ści ruskiej.

Jako trzeci mówca przemawia? pcs, 
Zdz. Stroriski, który przypomniał hi­
storyczne szlaki współżyciu jedności 
ludności ruskiej z narodem polskim.

wan:a dawnej tradycji jest również 
wskrzeszenie obenodów dorocznych 
obecnie w Italji. Faszystowska organi­
zacja „dupolavoro" mająca za zauanie 
tworzenie rozr3Wvek dla szerokich mas 
ludowych otoczyła ochroną liczne reli­
gijne widowiska, a nadto urządza po­
wszechne święta ludow e, jak np. w r. 
1928 w' Wenecji, kiedy to 11.000 ucze­
stników w strojach ludow'ych defilowa 
ło na placu św. Marka. Praca ta w 
Italii toczy się w związkn z usiłowania­
mi nad podniesieniem duchow7em ludo 
W3 ch mas tak chłopskich jak robotni­
czych.

O społecznej wartości w7ido\v,isk lu­
dowych i my rówmież musimy pamię­
tać. W Polsce taki charakter ogólny 
mają dożynki, urządzanie corocznie 
przed panem Prezydentem w ŚDale, 
analogiczne do Święta Rolniczego w 
Czechosłowacji. Od dwu lat odbywają 
się także we Lwowie uroczyste „Świę 
ta miast polskich" przyczem zgodnie z 
dawmemi tradycjami połączono rekon­
strukcję pochodu historycznego z w7o- 
zami przedstawiająeemi poszczególna 
rzemiosła. Doskonale pomyślane zo­
stało w ostatnich latach widowisko za­
bijania bazyliszka wileńskiego, urzą­
dzane w dzień św. Jerzego 3V Wilnie. 
Oczywiście możliwości tych widowisk 
w Polsce są jeszcze bardzo liczne, po­
nieważ mamy wielce bogatą tradycję 
w tej dziedzinie. A rzecz zupełnie słu­
szna, że dziś w7raca znów to, co żyło 
przez liczne wieki, a zdawało się już to 
rąć  w zapomnieniu i zuoeinie wygasać 
Wskrzeszony staropolski obyczaj mu­
simy tylke przystosować dc nowocze­
snych warunków. Wówczas te widowi 
ska i uroczyste obchody staną się ta;K- 
że potężną narodową i państwową 
spójnią. Adam Fischer.
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jedności, która tylko dzięki intrygom 
7, zewnątrz idącym została zachwiana. 
Mówca podkreślił, że Rząd musi dbać 
o lad i porządek w naszej dzielnicy i 
nieuszczuplając w niczem praw ludno­
ści ruskiej musi równocześnie dbać o 
zachowanie stanu posiadania polsko­
ści na tych ziemiach. Przemówienie 
pos. Stroińskiego zakuńczonc życze­
niem rozwoju organizacji — z;: stałe 
gorąco przyjęte przez zebranych.

W dalszym ciągu przenuni iali dy­
rektor Ruskiego Związku Rolmczego 
tf. Llpecki w sprawach gospodarczych, 
P Wiśniewski, włościanin'Matwcikow. 
w reszcie dr. Łysiak w sprawach Sta­
tutu organizacji,

Zjdazd wybrał następnie zarząd w li­
czbie 36 członków, w  skład którego 
w eszli przedstawiciele wszystkich woi 
jewództw. Prezesom Organizacji w y ­
brany został dr, A. Łysiak, jako znstę 
pcy prezesa E. Kopystiansk; z Tarno­
pola i H. Linecki.

Zjazd zakończył sic uchwaleniem re 
zolucyj i wzniesieniem okrtyku na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej, p. Prezy 
denta Rzpatej i marsz. Piłsudskiego.

Wśród uchwalonych rezohicyw, za­
sługują na uwagę następując^

1) zachować wobec Państwa Pol­
skiego jak najdalej idącą lojalność;

2) przedstawiciele w sejmie starać 
się maiją o kulturalne i ekonomiczne 
podniesienie ludu ruskiego; usunięcie 
/. cerkwi i ze szkoły wszelkie! polity- 
czno-partyjnej agitacji;

3) domagać się od Rządu wyjedna­
nia u gr.-kat. władz cerkiewnych do­
stępu dla ruskiej młodzieży do ducho- 
wnycli seminariów;

4) wziąć gremialny udział w świę­
cie 3 Maja;

5) wysłać delegację do p. v.joćewc- 
dy celem doręczenia mu rezoiucy; i 
celern złożenia na Jego ręce wyrazów 
hołdu dla Najjaśniejszej Rzphtej oraz 
dla Pana Prezydenta Mościckiego ) 
marsz. Piłsudskiego.

KCDNE TOWARY BtAWflTHE
D L A  P A Ń

m m  r a ! E - P Ł 0 1 M 4 0 C E  
STHCH1E15CZ i AERYSOW SKI
2l83n L w ó w .  E y n e K  3 2 .

Z D R O J O W I S K O

GLEICHENBERG
AUST8JA -  STY R iA .

Światowej sławy źródła lecznicze, no­
woczesny Komfort, wspaniałe wyniki 
1419n leczenia przy
katareefr, astmie, rozedmie, 

chorobach serca.
Najpiękniejsze mi ej s c e  wypoczynkowe. 
Pensja od zł. W50 w zw vż. Sezon 
od 46 kwietnia do października.

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne 
i obfite- wypróżnienie, używaj a o odpowied­
nio i regutarnto naiu-radna wo-dę gorzką 
„Francjszka-Józefa“. Żądać w apt. i dróg.

KGDSE H A T B U A ŁY  WiOSEKNE
2H9„ M Ę S K I E  i D A M S K I E  puieca najtaniej firma

yiDWM RAl SAI Lwów, ûtowskiegôT.

U M A D 9 I Ń 0 Ś C I  B I E Ż Ą C E
Niedziela
W. K Kor. Pol. 

Jutro: Florjana
Wschód słońca 4’04 

zachód 19 03

TEA TR W IELKI.
NiędzieN 3 maja godz. 3 30 popof. „Pta 

sznik z Tyrolu", operetka Zollem. (Ceny 
zniżone).

Niedzieli  3 maja godz. 7.30 „Straszny 
Dwór", o p e rą  Moniuszki Uroczyste przed 
stawienie ku uczczeniu rocznicy 3 Maja. 
(Ceny zniżo-nc).

Poniedziałek 4 liiąja godz. 7.30 „Wikto­
ria i jej huzar", operetka Atr-ahn.ma.

W torek  5 V g. 7.30 w. „Carmen" opera 
Bizeta. Ostatni w ys tęp  gościnny M. Ho- 
łyńskiego oraz w ystęp  J im n y  Hepert jw sj .

Środa 6 V g. 7.30 w. „W ik to ri i  i iei 
huzar" operetką Abrahama.

Czwacte-k 7 V g. 7.30 w. „Cyganeria" 
o p t i n  Pucciniego. W ystęp  gościnny I. Dę­
bickiej i uyr. Piotna Stermich-Fslcrociatu.

Piątek S V ‘g. 7.30 w. „Bal M askow y" 
opera Vęrd:ego.

Sobola U V g. 7.30 w. Rigolętto" opera 
Verdiego. W ystęp  gościnny J. Dębickie; ; 
dyr. P. Stcrmich-Yalcrociala.

Niedziela 10 V g, 3.30 po pot. „Perfumy 
ntojej żony" farsa  Lenzą. (Ceny zniżeni.)

Niedziela 10 V g. 7.30 w „Wiktorjs i jej 
huzar" operetka Abrahama.

Poniedziałek U V g. 7.30 w. „W iktorii  
i jęi huzar" operetka Abrahama.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 3 maja godz. 7.30 „Hodia Du­

bler", dram at Ibsena.
Poniedziałek 4 m a i l  sedz. 7.30 ..Hcdda 

Gablcr", dramat Ibsena
W torek 5 V g. 7.30 v , „IJedda Gabler* 

dramat Ibseną.
Ś roda  6 V s. 7.30 w. ,,Hcdda G ąlte r"  

d-ramat Ilrseną.
Czw artek  7 V g. 7.30 w, „Spór u sier­

żanta Oniszę" dramat Zweiga.
Piętek 8 V g. 7.30 w. „Hędda Gabler" 

crramat Ibsena.
Sobota 9 V g. 7.30 w. „Hcdda Giijicr" 

d-ramat Ibseną.
Niedziela 10 V g. 730 w . '„H cdda G ibler"  

d-ramat Ibseną.
Poniedziałek l i  V g. 7.30 w. „ricdd i 

Gabler". d-ramat Ibsena.

TEATR MAŁY,
Niedziela 3 maja godz. 3.30 „Interes 

z 'A m e ry k ą " ,  komedia Franka. (Ceny zni­
żone).

Niedziela 3 m ail  godz. 7.30 „Kłamstwo" 
kom Ycrncuila- Ostatni w ystęp  gość. Mo 
dzelewskiej i W ęgierki.</ (Zniżki nieważne).

Od dnia 4 do 11 maja nieczynny.

KINOTEATRY
APOl LO: Zofia Batycka „Kobieta, 

która się smicjc".
CASINO: „Il-gi W esoły tydzień":

Metro - Goldwyn - Mayer.
CHIMERA: Dźwiękowy dodatek pt.l 

„Figurynki z saskiej porcelany"-i film 
niemy p. t.: „Tancerka z Tunisu".

COLOSSEUtM: „Tajemnica limuzy­
ny", Harry Peel.

„Dalsze dziejeFATAMORGANA:
Tarzana". ;

KOPERNIK: .Marokko", najwspa­
nialszy film na kuli ziemskiej.

LFW: „Marokko",. na-wspanialszy 
film na kuli ziemskiej.

MARYSIEŃKA: „W  pogoni za  miliona­
mi" i „W ujaszeK z Psiej Wołki".

PAŁACE: „Kadzi M urąt — Ciaiy sza ­
tan" z Możzuchinem, Lii Dagovcr i Bet- 
ty  A matm.

RAJ: „C. i k. Feldmarszałek".
STYLOWY: ,Dalsze dzieje Tarzana1. 

= □ =
-  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (Gmach Mu­
zeum Przemysłowego, wejście od u!. 
Dzieduszyckich 1). Otwartą została 
wystawa „Związku Artystek Polskich 
w e Lwowie". Związek grupuje w so­
bie naiwyjtoauo., -z© artystki puiakie,

reprezentowane jest malarstwo i grafi 
k a .  Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 10—15 po poł.

= □ =
— Dziś uroczyste przedstawienie w T e­

atrze Wielkim ku uczczeniu rocznicy Kor. 
stytucji 3-go Maja. Wieczór rozpocznie 
Hymn Narodowy od egrany  przez., orkie­
s trę  teatralną, poczem przemówienie n i  
tem at znaczenia Konstytucji Majowci w y ­
głosi prof. Zenon AIę.\yRdro\vicz. Artystka 
dram. p. Zofia Kopczewska oddeklamuje 
następnie civa u tw ory  Józefa Mączki p. t. 
„Przysięga" i „Zwiastowanie", zaś zespół 
ar tys tów  opory wykona pod batutą p. Zu- 
ny  „Straszny D wór" Moniuszki. Pragnąc  
ułatwić najszerszym sferom publiczności 
udział w tern przedstawieniu, D yrekcja  l'e 
atrów Miejskich zniżyła ceny bileoiw do 
poziomu widowisk popularnych.

—. W Teatrze Rozmaitości dzisiejsza po- 
poludniówka zaw ieszona; wieczorem n a ­
tomiast ujrzymy świetny dramat Ibsena 
„Hccida Cabler", k tó ry  ną arcmjgJ/A wczo 
i ijszej przyniósł wykonawcom aełnW siK * 
ces artystyczny, uw ydatniony rzę-Jstemi 
oklaskami. „IJedda Gąblcr" ■/. ™ Koii.tęwi- 
czówną w  roli tytułowej grana będzie ró ­
wnież w  poniedziałek i dni następ-hych.

— W ystępy gościnne P. Jadwigi Dębic­
kiej, prituadoiwy caństwowę.j op-ąiy Perlili 
skiei, oraz znakomitego kapelmistrza p. 
Piotra Sten-rn-eh-Yalcmcirita. b dyrek tora  
c pcry we Lwowię, Poznaniu i W arszawie, 
rozpoczną się w  nadchodzący czwartek  
7 b. m. w T ea trze  Wielkim. Na pierwszy 
swój w ys tęp  -gościnny z iw kom iu para a r ­
tystyczna obrała operę Pucciniego C y g a ­
neria".

— Śv,iętu N. M. P. K iól°wej Polskiej.
W  niedzielę 3 maja w  uroczystość Królo­
wej Korony Polskiej o golz .  10-te;r sumę 
pontytikalną z okolicznościowem kazaniem 
cd,prawi J. E. Najprzcw. Ks. Arcyb. Dr 
Bolesław 1 wardowski. — O godz. S rano 
cicha Msza św. przed ołtarzem M B. Ł:i 
ikaw ej ze wspólną korpitnią św. czUnk nv 
Arcybractwa N M. P . Królowej -Corony 
Polskiej.

— Lwowskie T ow arzystw o  Fnłograrcz-  
ne. W poniedziałek 4 maja w  ]oka-u I..T.F. 
ul. Sokola 4 II p. o godz. 18.30 mówić bę­
dzie zimny fotografik lwowski p. Rucn-ii 
Huber „O ptvtach panchromątyczny di" 
Goście mile widziani.

— Polskie T ow arzystw o Przyrodników 
iin. Kopernika. Na i>osiedzcnic dyskusyjne, 
które odbędzie się we wtorek  5 maja o g. 
18-tefj w  sali w ykłądow ej Iustylula Geolo­
gicznego Uniw. J. K.. ul. D ługosza .8, z po­
rządkiem dzie-rmynr Stanisław Huber. -na­
czelnik Wydziału Szkolnictwa Średniego
O. K. S. Lwowskiego, za-gaji ciąg dąlszy 
dyskusji nad referatem prof dr. B. Fuliń- 
4:.iego o projekcie organizacji nimnaziów. 
w Polsce z uwzględnieniem programu n a ­
uk przyrodniczych. Goście milę widziani.

— Towarzystwo Miłośników Języka Poi 
skiego W c środę 6 maja o .godz. 6 wiec;:, 
odbędzie si? w  sali Seminarium języka 
polskiego w  uowwrn gmachu Uniw. J K. 
ul. iKościuszki 9 I p„ zw yera jne  zabranie 
Koła z referatem p. A. Żaczka p. t. Środki 
n-rchaizacji ięz.ykowoj w twórczości Mic­
kiewicza. Goście mile widziani.

—  „Rodziny Sieroca". Zakład iiierót dzic 
ci poległych w  obronie Lw ow a i Kresów 
Wschodnich, apeluje do swych członków, 
KOtcsklorótY i klijentów, b y  L s y  23-ciei 
Państwow ej Loterii Klasowe.! zakupywali 
w  kolekturze „Rodziny S ie ro c e j ; przy ol. 
Mariackim 10. Ciągiuenie picrvvszeti klasy 
23-ciej Państwa Loterji Klas. już, dnia IS-go 
nrfjja. A zatem, w szyscy  zakupir.ą iosy w 
kolekturze „Rodziny Sierocej" przy f r  
Marjaokim 10. teł! nr.  56—75.

— Nabożeństwo m iesięczne Ancybrcctwa 
Adoracji Brzeinaj. Sakramentu i Sekcji Eu­
charystycznej Kongregacji Dzieci Marii 
odbędzie się w  kaplicy Sacre-Cocur w po­
niedziałek 4 maja.

— Wspólny Komitet Och. Straży  Pm':. 
„S°kói“ w a z  z Miei. S trażą  Poż. ornz Kor 
poracią Kominiarzy zawnadatniu. że uroczy 
sta Msza św. ku czci patrona straży św. 
Floriana odbedzię sic 4 maja o godz. 9 rą- 
r.o w  rościcie OO. Karmelitów.

— Ftaneiiside w ykłady  Tow. przyjaciół 
Francji. Pą.n Ot. Singevm. lektor U. J. K„ 
wygłosi cyk] w ykładów  p.t. „Au Penchant 
du XIX siccle". 4 maja: Lendemzhis dc 
dcia.itc, 11 m aja: Les cx.unens d e  conscicn 
cc d‘une gene.ration. 18 maja: Drapeau 
tricoloro c,f drapea.u bionc. 1 czerw ca: 
Les uouvelles formes d‘ert. 8 czarw ca; 
La fin dr. siecle. W  poniodziałk., godz. 19, 
Uniwersytet, ul. Marszałkowska, parter  uą 
lewo, sala Vli.

—  „Złoty Pieprzyk", teatrzyk re- 
wiowy urządza rcwję wiosenną w saU 
Colosscum (dawny teatr „Nowości") 
p. t.: „Co sljrchać w  eleganckim świę­
cie". Teksty, muzyga i dekoracje, ja- 
koteż wykonanie sceniczne utworów, 
spoczywa przeważnie w rękach studen 
tów wyższych uczelni. Rcwja skrzy 
się prawdziwym honorem.

= D ^
Wygrana doiarow 3.000 «

padła i rzy ostatniem ciągnieniu na dola- 
rówkę nr. 1 346 483 zakupioną w

Pin "i Bannowym Jakób ULOM
L w ó w  3  m a j a  1 2 . k2175

— 3-Majo^ a akademia T. S. L. przez 
radjo. Dziś y t  dniu 3 maja b. r. ku ucz­
czeniu konstytucji majowej, oraz 40-le- 
cia T. S. L. rozgłośnia lwowska trans­
mituje uroczysto akademję wraz z au­
dycją muzyczno - wokalną z sali Pol­
skiego Tow. Muzycznego urządzoną 
staraniem T. S. L. Audycja rozpocznie 
się o godz. 1F30.

— Niedyspozycja p wojewody. Do­
wiadujemy się, że p. wojewoda lwow- 

tski dr. Bronisław Nakoniecznikow-Kiu-
kowski zachorował, wobec czego w 
dniu dzisiejszym odpadły wszystkie 
wyznaczone przyjęcia w urzędzie wo­
jewódzkim. Przypuszczać należy, że 
również w poniedziałek dnia 4 maja 
b. r. p. Wojewoda nie będzie mógł je­
szcze opuścić mieszkania.

— Urzęay pocztowe w  gminach przy 
łączonych. W interesie publiczności za­
mieszkującej byłe gminy podmiejskie, 
a przyłączone obecnie do obszaru mia­
sta Lwowa, pozostawiła dyrekcja 
poczt i telegrafów urzędy pocztowe 
położone w obrębie dawnych gmm 
nadal jako urzędy nadawcze i oddaw­
cze Zarządzenie to ma na celu uchro­
nienie licznych adresatów, którym 
przesyłki pocztowe awizowmno. od u- 
dawania się do głównego urzędu po­
cztowego przy ul. Słowackiego, ą tern 
samem straty czasu na odbywmnie kJl- 
kukilometrowej drogi z krańców- u ra­
sta na pocztę. Dia orientacji publiczno­
ści, oraz zmniejszenia do minimum o- 
póżnieti w doręczaniu korespondencji 
pozostawiono w pieczęci padmipislrtćh 
urzędów pocztowych obok nowej na- 
zw y  numeru urzędu, także nazwę da­
wniej gminy jako przedmieścia miasta. 
Ponieważ w dawnych gminach istme- 
ją uhce mające nazwy takie same. jak 
ulice wc Lwowie, n. p. ul. Mldrew:- 
cza. Słowackiego, Grunwaldzka i L p. 
przeto dyrekcja poczt i telegraiow 
zwraca się do publiczności z prośbą, 
by we własnym interesie w adresach
l.stów podawano prócz ulicy, takża 
nazwę danej gminy n. p. „Do X. P. we 
Lw--owie 23 (Zamarstynówń ul. M ck;e- 
wicza nr. S". Opuszczenie nazwy „Zn- 
marstynów" spowoduje bowiem opó­
źnienie w  doręczaniu tak adresowane­
go listu, który usiłowanoby wmerw 
doręczyć przy ul. Mickiewicza 8 we 
Lwowie 1. Zarazem podaje się ponow­
nie nowe nazwy urzędów podmiej­
skich: Lwów 20 (Klcparów). Lwów 
21 (Kulparków), Lwów 22 (Sygniow'- 
ka), Lwów 23 (Zamarstynów). Lwów
24 (Zniesienie), Lwów 25 (Lewan- 
dówka).

—  „Lekarz ofiara zawodu". K o re s ­
pondent nasz z Żółkwi padł ofiara zło­
śliwej mistyfikacji, donosząc w urze z
25 kwietnia o rzekomym skonie dra 
Stanisława Stuchłego w Nowym Są­
czu. Jak się dowiadujemy, dr. St. Stu- 
chły cieszy się jak nailopszem zdro­
wiem. Bandyckiemu dowcipnisiowi 
udało sic wprowadzić w błąd kilku ko­
respondentów pism.

W S Z E C H  K A U K  L E K A R S K I C H

Dr. i E l  D i i
ordynuje od 11—12 i od 3-r5 w cho­
robach wewnętrznych i kobiecych

L w ó w ,  Z i m o r o w i c z a  1 . 5 *

Leczenie prądeir falowym cierpień 
przewodu pokarmowego, systemu 
nerwowego t chorób kob ecych.

— Dwio krwawe awantury. W szyn­
ku Fischera przy ul. s\v. Marcina i. 1,
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Jan Czech, zamieszkały przy ul. 5\v. \ 
Kinsci bocznen l. 6. wywołał awanturę ; 
z niejakim Antonim Sennikiem z Za- 
marstynow a, w  czasie której zadał mu 
jak;emś tępem narzędziem dwie rany 
na twarzy. Musiały być ciężkie, kiedy 
Pogotowie Patunkowe przewiozło 
Saniaka do szpitala powszechnego. — 
Druga awantura wydarzyła się przy

ul. Batorego 7, gdzie w restauracji mu­
rarz Aletcsandcr Dąbrowiecki ' zamie­
szkały przy ul. Pełtewnej l. 45, prze­
bił nożem w brzuch Albina Pietraszew- 
skiego, zamieszkałego w Zboiskach. 
Pietraszewskiego w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala powszech­
nego.

— Nieostrożna iazoa szofera. Stani­

sław Sokołowski, zamieszkały przy [ 
ul. Zielonej l. 30. prowadzi! wczoiaj j 
samochód nr. 91.466, na ul. Krasickich ii ^

j tak nieostrożnie, iż najechał na prze- | 
chodzącego przez jezdnię Walentego 
Czerniaka, którego opatrzyło Pogoto­
wie Patunkowe.

= □ =

W dniu ś
Prawdziwie majowy wieczór pod­

niósł swą pogodą i majestatem księży­
cowej pemi urok wigilji święta pań­
stwowego, które Lwów zaczął święcić 
iuż wczoraj z całą radością i solenno- 
ścią.

Dekoracja miasta wypadła nader 
efektownie i okazale. Ratusz, gmach 
poczty głównej, teatr Wielki, Izba 
Skarbowa i wiele innych budynków ja­
śniało mnóstwem świateł; festony, 
choiny, flagi o barwach państwowych 
1 portrety Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i marszałka Piłsudskiego zdobiły 
wiele domów, z wszystkich prawie zaś 
okien wyglądały nalepki. Na kopcu 
Unji Lubelskiej płonęły ognie smolne, 
w których blasku wzniesiono na szczy­
cie chorągiew polską.

Tradycyjny capstrzyk na pl. św. 
Ducha zgromadził tłumy publiczności. 
Odegrano Hymn państwowy, oraz sze­
reg pieśni i marszów, poczem orkie­
stry wojskowe i cywilne rozeszły się 
po ulicach miasta, niosąc na jego krań­
ce dźwięki, zwiastujące radosn3T dzień.

Szereg uroczystych wieczorów w 
rozmaitych organizacjach rozpoczął 
obszerny program obchodu Trzeciego 
Maja. Akademja w Związku Podofice­
rów Rezerwy w sali przy ul. Kurso­
wej 12, urządzoną wspólnie ze Związ­
kiem Pracy Obywatelskiej Kobiet zgro 
madziła bardzo liczne grono podofice­
rów z rodzinami. Z ramienia władz 
wojskowych obecni byli płk. Pytel, 
kpt. Duorzaczek i inni. P rz3’byli też: 
przedstawiciele województwa, staro­
stwa, Pady miejskiej, oraz Związków 
pokrewnych. Po zagajeniu wieczoru 
przez prezesa Związku pndof. rez, 
Cwynara, wygłosił piękną prelekcje 
poseł dr. Zdzisfaw Stroński, omawia­
jąc znaczenie i zasady Konstytucji 
3 Maja i nawiązując dn aktualnych sto­
sunków, mianowicie dążenia ao zmia­
ny ustroju Rzeczypospolitej, któiy ma 
ugruntować jej potęgę. Nastąpił pro­
gram artystyczny. Śpiew p. Frischo- 
wej, która w krakowskim stroju przy 
akompaniamencie p. Sniadowskiei, wy­
konała szereg pieśni ludowych, gra na 
skrzypcach p. Świrskiei, oraz na forte­
pianie p. Szafranowej, wreszcie dekla­
macje p. Zobolewiczowej zyskały 
Szczery i zasłużony aplauz obecnych. 
Zorganizowanie tak udatnego wieczo­
ru na wysokim poziomie artystycznym 
jest głuwnie zasługą p. J. Mozolow- 
skiej.

Żeński oddział Związku Strzeleckie­
go urządził uroczysty wieczór w  sali 
przy ul. Janowskiej 3, przy tłumnym 
udziale słuchaczy. ( łbecni byli ązef szt. 
Płk. Krasicki, prez, Zw. Strzel. Woy- 
dat i inni. Po przemówieniu p, Marji 
Strońskiej wykonano efektowne dekla­
macje zbiorowe pod wytrawnem kie- 
rowmictwem p. M. Zyguiskiej. Wzięli w 
nich udział pp, Reichert, Świdnicka, 
Cypter, Fedyszynówna, Gulewska i 
Weithorn. Nastąpiły produkcje chóru 
mieszanego pod bat. p. Kolka i zespołu 
mandolinistów „Serenada11 pod kier. p. 
Drohockiego. Nadto odbyły się uroczy­
stości urządzone przez Akad. Związek 
Strzel.. Koła T. S. L. im. Goldmana i 
im. Borelowskiego i Żyd. Klub Mie­
szczański.

*  *  *

Dziś „Kościuszko pod Racławicami" 
na boisku ułanów Jazłowieckich. Ol­
brzymie widowisko pod golem niebem 
organizow ane na boisku 14 P. ułanów 
Jaziowieckich (na Łyczakowie) odbę­
dzie sie dziś o god*. 4 pc południu-

Odtworzonych będzie 5 najefektownie’- 
szych obrazów sztuki Anczyca „Ko­
ściuszko pod Racławicami", w których 
wykonaniu uczestniczy ponad 2.000 
osób, licząc w tern oddziały 40 p. pie­
choty, 14 p. ułanów7, Związku Strzele­
ckiego, zastępy Cnórów Włościańskich, 
grono artystów dramatycznych i w re­
szcie 3 ork;estry.

Niezwykłe to i potężne w swoich 
rozmiarach widowisko wzbudziło zro­
zumiałe zainteresowanie w najszer­
szych w'arstwach mieszkańców Lwo- 
wa czego objawem silny popyt na bi­
lety, zwłaszcza wobec niskich cen: od 
5—2 zł. za miejsce siedzące i 1 zł. za 
miejsce stojące. Duży odsetek wodzów7 ! 
stanowić będzie mfodzież szkolna, ko- I 
rzystająca ze zniżki 50 prc. na miejsca 
stojące przy masowym zakupie bile­
tów.

Licząc się z bardzo dużą frekwencją 
publiczności na dzisiejsze w7idow7isko

plenerowe na Jałowcu, dyrekcja tram­
wajowa uruchamia w godzinach popo­
łudniowych zwiększoną ilość w ozów7 
na liniach nr. 1 i 8.

Kasy biletowe u wejścia na boisko 
czynne będą aziś już od godz., 2 po 
południu.

* * +

Zjednoczenie Chrzęść. Związków Zaw"d.
chcąc zamanifestować swoje za\vs,ze szcze 
re  uczucia wierności,  karność,1, posłuszeń­
s tw a  i lojalności dla Państwa i Rządu Pol­
skiego, bietrzc każdego roku gremialny 
udziąl w wszelkich uroczystościach pań­
stwowych. Podobnie i w  bieżącym roku 
Zjednoczenie Ch. Z. Z. obchodzi u r o c z y  
śc ;e Święto Państw ow e w dniu rocznicy 
nadania Konstytucji 3-go Mają przez gre­
mialny udział w  oficjalnej części uroczy­
stości o raz przez urządzenie dziś o godz. 
11.30 w poi. w  sali T ea tru  Małego przy ul. 
Gródeckiej 2 b Uroczystej Akademii ze 
słowem wstę-pnem ks. dr. posła Śjrydel- 
tkiego i urozmaiconym programem m uzy­
czno-wokalnym.

= □ =

W deszcz/wichurę i śnieg używaj
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W ł a ś c i w y  s m a k  p o t r a w  — to z a s ł u g a  c u k r u . . .
Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do wszystkich prawie potraw, jarzyn: zielonego 
groszku, fasolki, marchwi, szpinrku kalafjorów, kar.ofli, brukselki, kapuś y i pomu arów, 
do potraw mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak również i itr rch 
zup, nadaj każdej s tych potraw właściwy je; smak, podiiusząe nadto jej wartość odżywczą.

Najlepsza przyprawa, to

21W

Echa komunistycznej demonstracji.
ZAPĘDY KOMITETU MAJOWEGO LEWICY AKADEMICKIEJ

NIEPOWODZENIA.
PEŁNE

Akcję propagandową wśród szere­
gów komunist37cznych prowadzi obec­
nie Lewica Akademicka, która wyłoni­
ła ze swych szeregów Komitet majo­
w y  celem zorganizowania demonstra- 
cyj, związanych z dniem pierw szo-ma- 
jowym. Jak wykazują dochodzenia po­
licyjne, członkowie tego komitetu na­
leżą do „Żydowskiej Niezależnej mło­
dzieży socjalistycznej" — posiadającej 
swą świetlicę przy ul. Kołłątaja.

Aresztowani w dniu wczorajszym 
słuchacze lwowskiej Politechniki: Herz 
Spanndorfer, Paweł Eisenstein i Izrael 
Horszowski sa członkami tej organiza­
cji. Pierwszy z nich, Spanndorfer w  
czasie zamierzonej wczorajsze! demon 
stracji usiłował przemawiać, dwaj in­
ni nieśli wielki, czerwony transparent 
a trzeci był uważany za „komendanta j 
placu" i głównego aranżera. W czasie ‘ 
rewizji osobistej znaleziono w jego kie i 
szęni mnóstwo ulotek o treści wybitnie ! 
antypaństwowej. 1

W raz z trzema powyżej wymieniony 
mi, policja aresztowała Eichena f. Tei- 
clia, Judę Getzla, krawca, który rów­
nież niósł transparent, Józefa Paźózio- 
ra, robotnika z fabryki Zieleniewskie­
go, Bk a Kostka, robotn.ka i Mikołaja 
Prystaja, robotnika, tych ostatnich are 
sztowano za współudział w7 zamierzo­
nej masówce oraz kolportaż bibuły ko­
munistycznej.

Z wymienionej powyżej organizacji 
w37szła dążność do zakładania w mie­
ście komunistycznych jaczejek. Jedną 
z nich założyli w murach gimnazjum 
żydowskiego iprzy ul Zygmuntowskiej, 
z którego w ostatnim czasie wyrzucono 
siedmiu uczniów, zaplątanych w anty­
państwową robotę.

i  o p ie ra j  p r z e m y s ł  r o d z im y  
A dasz  p ra cę  bezrobotny>n.

Kronika kulturalna.
TANIA KSIĄŻKĄ W SOWIETACH

Rosyjskie W ydaw nictwo Państwowe 
rozpoczęło od pewnego czasu emi ię dziel 
z wszelkich rodzajów piśmiennictwa. Są 
to publikacje,’ obliczone na rozejście się 
w śród  najszerszych mas ludności, dia ob­
niżenia więc ich ceny. (która wynosi okc- 
ło 50 kopiejek za tom), drukuje si? je na 
zwykłym gazetowym papierze i w  papier 
opiawia.

W roku ub. w j  dało Państw ow e W ydaw 
r.ictwo 460 milionów tomów takich „tmich 
książek". W ioku bież. produkcja zostaG 
podwyższona o 100 pic.

Według prowadzonej przez W ydaw ni­
ctwo statystyki, największą ooczytnością 
c ieszą się dzieła Lenina (sprzedano ich 26 
miljonów tomów), na dnigiem zaś miejscu 
stoją dzieła z ząkresu techniki i gospo­
dars tw a wiejskiego. U tw ory  literacKie -ta- 
nowią tylko 10 prc. ogólnej p^o iukcii-W y­
dawnictwa Państwowego.

Opinja sowiecka uważa swoje w ydawni­
ctwo państwowe za największe w  świec.e. 
W każdym razie inicjatywa rozpowszech­
niania wśród szerokich w ars tw  ludności 
słowa drukowanego jest dodatnim obja­
wem działalności oświatowej i zasługuje 

u-:a uwagę. * + *

Zbiorowe v. ydanie dziel Sienkiewicza
r i e  po polsku ale w  czeskim języku koń­
czy obecnie w ydaw ać  firma wydawnicza 
Kvasnioka, a Hanysl. Przekładu prawie 
wszystkich dzieł dokonał znany liter a l- 
przckłndkca W acław  Krędba. (k.óry7 ubie­
głej jesieni bawił w Polsce). W ydaw ni­
ctwo sienkiewiczowskie przedstawia się 
w zorowo pod względem literackim i g ra ­
ficznym.

Co na to polscy wydawcy ? N aw olyw a­
rt, e J. K. Bandrowskiego o „zbiorowe w y ­
danie pism" („Gazeia Polska" z 19 kw iet­
nia D. r.) jest więcej, niż się może wyda- 
wać, aktualne!

Węgierski odczyt o polskiej kubbem 
Literat węgierski Jan Tomcsanyi wygłosił 
w  siedzibie Narodowego Związku Kobiet 
Węgierskiej! w Budapeszcie odczyt o pol­
skiej kobiecie. Impreza ta w yw oia la  og-om 
ne zainteresowanie wśród wszystkRh 
w ars tw  tamtejszego społeczeństwa.

Rzecz o pras ie  sowieckiej p. t. „Dis 
Presse der Sowiitunion" wyda! niedawno 
„Deutschec łnstitut fuer Zeitungskundc". 
Autorem jest A. W. Just.

Od iitmu do opery .  Budowa słynnej d ro­
gi żelaznej Turkestan—Syberia stała się 
niedawno tema-ten; poł ęż.’.cgo filmu so­
wieckiego: „Turksib". Obec-nie w  Niem­
czech B ert Brecht i Hans Eisler napisali 
na tym samym temacie osnuta o p e r ;. Ope­
ra ta również nosi ty tu ł:  „Turk-Sib'

Akademja k°munistyczna powstała  osta 
tr io w Sowietach. Zadaniem jej jest Kon­
trola sowieckiego ruchu naukowego i jego 
rozwoju w  duchu ściśle marksistowskim.

PsycnOanalizą w pobtyef za.muje się 
książka Fedora Yergina, k tóra  ukazała  rię 
ostatnio w  Wiedniu p. t. „Das unbewuste 
Europa".

CHWILOWA PRZERWA W OŚWIE­
TLENIU LWOWA.

Ubiegłej nocy (z piątku na sobotę) 
na kilka minut przed świtem, o godz. 
3‘15, miała miejsce mała przerwa w 
oświetleniu elektrycznem naszego mia­
sta, Jak nas informują, przerwa nastą­
piła z powodu niezależnego od nikogo 
pęknięcia sprężynki w  przyrządzie re­
gulującym napięcie prąau, za czem na­
stąpiło automatyczne wyłączenie mo­
torów. Przerwa trwała około 30 minut.

+  Odkrycie miasta z czasów przeu- 
historycznych. W okolicy Chitaldroog 
w Indiach Brytyjskich, odkryto ruiny 
miasta Dekan, siegaiącego datą pow­
stania czasów przedhistorycznych. Ist­
nieje nadizeja odkopania całego miasta, 
co umożliwiłoby poznanie historii In- 
dyj Centralnych o kilka tysięcy łat 
wstecz. Roboty wykopaliskowe prowa 
dzone są z cała energią.
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Ostrzeżenie 3
Istniija tylno jeden aryginamy 

preparat, znany od kilkudziesięciu 
lat światowej' sławy

DA P  M O L
czekolad ty  p rze c zy szc za ją ce

Prosimy więc żądać w y r a ź n i e .  
„DARMOL* gdyż preparat ten 

bywa często podrabiany!

D am ol j est do nabycia w każdej apieae!
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Wiadomości
z zdrojowisk.

Zakopane. Wreszcie wyłoniły -ię i u  
zboczach Cyrli bujne łany krokusów. Wio 
sna zatem zawitała ostatecznie na P o d ­
hale w całej swej, dla tatrzańskiego pod­
górza, iak charakterystycznej krasie Jes t 
to pora  tak  w yjątkow a, tak pełna n iezwy­
kłego uroku, że naw et zagorzałym zw o­
lennikom zimy łatwiej jast rozstać się z 
nartami bez żalu. W wysokich górach na­
tomiast zima bynajmniej nie ustępuje. Jest 
co praw da  ciepło (w dzień tem pera tura  
dochodzi do 15 st., w  nocy opada blisko 
zera), śniegi jednak są jeszcze głębokie i 
gruba w a rs tw a  zalegają granie, zbocza 1 
dcliny. Dzięki silnemu nasłonecznieniu, 
które ostatecznie ustaPło się od dłuższego 
czasu, oraz różnicy tem p e ra tu r /  w dzień 
i w nocy, w y tw orzy ły  się od dawna ocze­
kiwane wiosenne finny, tak doskonałe dla 
wiosenne j tu rystyk i narciarskiej.  Z ./'.den­
nicy tej pory  w  górach w iedzą  doskonale, 
że niema leipszego czasu na u prawi a nic 
wysokogórskiej turystyki narciarskiej w 
większym stylu, am atorzy  zaś opaćnia  się 
na. słońcu obliczają zgóry, że jccien dzień 
pobytu n a  słońcu, na wiosennych firnach, 
więcej im przyniesie, niż tygodnie spędzo­
ne  n a  południu nad morzem. W samem 
Zakopanem ruch powoli zwiększa się Jes t 
on w  stosunku do lat ubiegłych w  tym 
samym czasie naw et silniejszy Zycie to ­
warzyski e 9kupiu się nadal w  kawiarniach 
Manskiego Oka i Trzaski, gdzie sta’e od­
bywają się dancingi, urozmaicane w ys tę ­
pami artystycznymi. Obserwuje sie zwię­
kszający się ciągle ruch automobilowy, 
przeważnie z Małopolski i Śląska, jakkol­
wiek po wiosennj cli roztopach szosa Kra­
ków—Zakopane w y g ijd a  miejscami jak
po ferżęsienui ziemi.

Truskawicc. W iosenny sezon truska-
wiecki jest \v potnym rozwoju, tern ba r­
dziej że ustaliła się od kdlcu dni słoneczna 
i ciepła pogoda. Opóźnione z powodu dłuż 
szci niepogody prace w  parku zakłado­
w ym  są obecnie prowadzone z wielkim 
pośpiechem. Zarząd ogrodu wytycz ',  ł no­
we klomby oraz zasadził masę kwiatów, 
tak że Truskawiec przedstawia iście pięk 
ny w i o s e k Ł  wygląd. W  Diiskim czasie 
•f.zpocznie koncerty muzyka zakładowa. 

Na mai napłynęły  do 1 ruskawca liczne 
zgłoszenia. Szerokie s te ry  kuracjuszy pra­
gną wyzyskać obniżone obecnie taksy
kąpielowe oraz widoczną obniżkę cen. któ 
r ą  zastosowały oddawna już gotewe na 
przyjęcie  gości jaension.ity i wille.

Żeglestów-Zdrój.  Z Żegiestowa sygnali­
zują otwarcie z dniem 1 maja drugich ła­
zienek, mieszczących się w  osobnym bu­
tli nku. Nowość tę powitają liczni zwo­
lennicy  Żegiestowa z dtiżem zadowole­
niem. Zjazd kuiaeiuszy na wprowadzone 
ostatnio ryczałtowe pobyty bardzo duży. 
iZt. 2y0 za trzy  tygodnie,  zl.^380 za cz te ry  
•ygodnic pobytu.) Ostatnio Żegiestów go­
ścił zjazd lekarzy  powiatowych z Wojer 
wództwa krakowskiego z woń dr Kwa­
śniewskim 11:1 czele. Członkowie zjazdu po 
zwiedzeniu' zdrojowiska odbyli kon, ereu- 
cię, poczem Komisia Zdrojowa w Żegie­
stowie p-zyję ta  członków zjazdu bankie­
tem.

Kosow Znana szeiroKo ze swej działal­
ności lecznica w  Kosowie (za Kołomyją! 
od 1 maja otwiera swe ond.voie. Zgłosze­
nia są nader liczne, co świadczy o stałym 
wzroście popularności toj doskonałej lecz­
nicy. Podobnie jak w' latach poprzednich, 
ząkład nie będzie przyjmował do Leżenia 
kuracjuszy. mieszkając.vch w pensjonatach, 
gdyż nic mając w pij wu na sposób ich ży­
cia, nie może odpowiadać za skuiki le­
czenia. DUucffo też należy wcześnie; się 
zgłaszać i zasięgać iniortiucyj. C ały  [ i- 
w ia t kosowski, który jest jak gdyby jed- 
rtem wielkiem uzdrowiskiem. tonie obec­
nie w powodzi słońca. Wiosna która tu 
zawita ła  p ierwsza w Polsce, trw a  w całej 
swej krasie 

Lubien Wielki Z dniem 15 maja otwiera 
Lubień Wielki (pod Lwowem) swe urzą­
dzenia lecznicze dla kuracjuszy. Słynne 
kąpiele siar-ezanc i borowinowe w Lubie­
niu mają z  każd ' 'm  rokiem więcci zw olen­
ników. którzy już teraz nadsyłają ! lcz’e 
zgłoszeniu. W pióru nzyui sezonie przewi- 
(jzia.no są znaczne zniżki cen. Kuracjusze 
zapewnione mieć będą liczne rewrywki. 
jaik koncerty  muzyki zakładowej, kasyno 
zdrojowe, przechadzki pc rozległym pa r­
ku, ko rty  temiisowc, wiosłowan.e na W e- 
reszycy ,  rybołóstw o i  t, d.

HAKMELfiDKI 1EDLA 6 A T U  N E K
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Z SALI SĄDOWEJ.

Dziwne koleje procesu o morderstwo
O NOWYCH ŚWIADKÓW.

P o  wizy loKalnej w beńkowicach ko­
lo Raw y Ruskiej, rozpoczęła się wczo 
raj w dalszym ciągu rozprawa prze­
ciwko Pawłowi Hnidccowi, oskarżone­
mu o morderstwo.

Na wstępie rozprawy obrońca dr 
Gluszikiewicz postawił wniosek na 
przesłuchanie Antoniego Kiczmana, 
współwięźnia ś. p. Michała Hnideca. 
Przed tym Kiczmanem miał ś. p Mi­
chał przyznać się, że on zastrzelił Za- 
doroLnego, zaś Paweł niewinny i miał 
pudac powód, dlaczego złozył winę na 
Paw ła i miał to powtórzyć i to na łożu 
śmierci.

Prok. dr. Mostowski nic sprzeciwił 
się temu wnioskowi, zaś ze swej stro­
ny prosił o przesłuchanie Wasyla Łu- 
ciowa, który również siedział razem 
ze ś. p. Michałem Hnidecem a po opu­
szczeniu więzienia zamiast do Mszany, 
swej wsi rodzinnej, poszedł do Senko- 
wic aby z polecenia ś,p. Michała Hnide 
ca obrabiać ludzi. Początkowo ś. p. Mi­
chał miał przed tym świadkiem mówić, 
że sam zabił Zadorożnego, później zaś 
że go namówiono do wzięcia winy na 
siebie i obiecano mu za to kilka tysięcy 
dolarów i wysłanie do Ameryki.

Kręcącego się po Rawie Ruskiej Łu- 
ciowa aresztowano a wywiadowca 
Adam Krawczyk spisał z nim protokół 
W  protokole Łuciow zeznał jeszcze, 
će ś. p. Michał miał przyznać się do na 
cięcia kuli. Wobec tego prokurator sta­
wia dodatkowo wniosek powołania 
biegłego dla stwierdzenia, czy kula by 
ła nacięta.

Trybunał postanowił nowo lać na 
świadków bu d o w a  i Kiczmana oraz po 
wołać znawcę dla zbadania, czy kula 
była nacięta. i

.Michał Hnidee wziął winę na siebie.
Następnie przesłuchano świadka Sau 

!a Wilia, kupca z Turki nad Stryjem. 
Świadek siedział w więzieniu ze ś. p. 
Michałem rlnidecem. Z początku paź­
dziernika miał ś. p. Michał przyznać 
się, że to on zastrzelił Zadorożnego. 
Miał zamiar zastrzelić pisarza gminne­
go a przez pomyłkę zastrzeli? Zadoroż­
nego. Było to już po wyroku sadowym 
przed powtórną rozprawą. Świadek 
wie również, że ś. p. Michał Hnidee ka­
zał wnieść jakieś pismo.

Przew. A czy panu wiadomo, żc po 
tern rzekomem przyznaniu się przesłu­
chiwał ś. p. Michała Hnideca prokura­
tor t wtedy ś. p. Hnidee nie chciał pizy 
znać się do zbrodni?

Swiaaek. Nie wiem.
Przewodniczący stwiardza, że pi­

smo dr. Hankiewicza z rzekomem przy 
znaniem się ś. P. Michała weszło do 
prokuratury 5 sierpnia 1930, zaś prok. 
Pauli przesłuchiwał Michała 8 wrze­
śnia ub. r. i wtedy wobec świadków 
ś. p. Michał cofnął to przyznanie się. i

W dalszym ciągu Wilf zeznał, żc o 
tern przvznaniu sic ś. p. Michała mówił 
red. „Diła“ Mudremu, który wówczas 
również siedział w więzieniu.

Na pytanie, dlaczego z tak ważuem 
zeznaniem nie zgłosił się do sądu na 
rozprawę — świadek odpowiada, że 
wstydził się.

Św. Józef Kirs luk. odsiadujący obec­
nie karę za udział w  sabotażu na Targi 
Wschodnie, zeznaje, że w lipc.ii ub. r. 
zawołał go dr. Hankiewicz w obecno­
ści Tureszczuka i Bidy i powiedział 
inu, że ś. p, Michał Hnidee miał złożyć 
ważne zeznanie. Mianowicie, że to 
nie Paweł ale on zastrzelił Zadorożne­
go, że miał zamiar zabić Zaudolnego, 
ale przez pomyłkę zastrzelił Jurka.

Sw. Jan Szewczuk, siedział z Micha­
łem Hnidecem, już po ich wyroku. 
Michał miał żałować, żc Paweł został 
skazany na karę śmierci i to niewinnie, 
bo on popełnił morderstwo.

Co mówią obrońcy?
Św. dr. Stefan Szuchiowicz, adwo­

kat, byt w więzieniu w czasie gdy dr. 
Hankiewicz konferował z rinruecanu i 
miał powiedzieć ś. p. Michaiowi, że go 
już bronić nie będzie w  drugiej rozpra­
wie. W jakiś czas potem dr. Hankie­
wicz spotkawszy świadka na ulicy po­
wiedział mu o przyznaniu się ś. p. Mi­
chała i pytał się świadka co ma zrobić 
z tym fantem.

Zeznaje świadek dr. Lew Hankie­
wicz, b. obrońca Hnideców.

Przewodniczący oświadcza świadko 
wi, że nie będzie go pytać o to, co mó­
wił ze swoimi klientami, bo to Tajem­
nica zowodu, ale o to, co nrówil Ma­
ksym Hnidee, brat ś. p. Michała. CKvóż 
ów Maksym nriał zeznać, że dr. Han­
kiewicz da.wał ś. P Michałowi jakieś 
pasmo do podpisania i obiecywał mu za 
to pieniądze.

Świadek zaprzeczył tentu. Natomiast 
zeznał, że gdy pewnego razu zbierał 
od Pawła i ś, p. Michała informacje do 
wniesienia kasacji — ś. p. Michał po­
wiedział do świadka, że chce mu zło­
żyć ważne zeznania, bo wyrzuty sumie 
ma życ nru nie daią I wtedy przyznał 
się, że to on zastrzelił Zadorożnego, że 
Paweł niewinny. Ś. p. Michał opisał 
świadkowi szczegółowo, jak zaczaił 
się pod chatą, jak zmierzył karabin — 
gdy w tein zobaczył stojące koło Zau­
dolnego dziecię, cofnął się i ukrył za 
drzewem zwłaszcza że pies zaczął 
szczekać. Po chwili podszeat znowu 
pod okno i widząc stojącego człowieka 
— strzelił. Nie cliciał zabić, ale nastra­
szyć. Wobeć takiego obrotu sprawy, 
świadek spisał z nim protokół, złożył 
jego obronę i wniósł to przyznanie się 
do prokuratury,

Brat ś. p. Michała.
Św Maksym Hnidee zeznał, że gdy 

po wyroku brata był • w kancelarii dr- 
Hankiewicza, ten oświadczył mu, że 
dobrzeby było, gdyby Micha? wziął na 
siebie winę. Widział dalej, jak dr, Han 
kiewicz dawał ś. p. Michałowi jakieś 
pismo do podpisania i obiecywał Mi­
chałowi pieniądze

Dr. Hankiewicz skonfrontowany zc 
świadkiem, zaprzecza temu. Przeczy 
również, jakoby przedstawiał ś. P. Mi­
chałowi, że mirno przyznania, nie mo­
że mu grozić wyzsza kara.

Mimo to Maksym Hnidee obstaje 
przy swoich zeznaniach, twierdzi, że 
brat nm m ó w i ł ,  iż dr. Hankiewicz obie­
cywał mu 3000 zł. za wzięcie na siebie 
winy

Drągi obrońca Hnideca.

Św7. prok. Giirtler b. -obrońca ś. p. Mi­
chała Hnideca zeznał, że w jesieni ub. 
r. zgłosił się do mego Maksym Hnidee, 
brat ś. p. Michała i prosił o objęcie o- 
brony Michała. Gdy świadek zwróci! 
nm uwagę, że przecie* brat tna -obroń­
cę dr. Hankiewicza, Maksym odpowie­
dział, że dr. 11. wyrządził mu krzywdę, 
bo kazał mu wziąć winę na siebie.

Świadek p o  zbadaniu aktów7 stwier­
dził, że rzeczywiście jest jakieś donie- 
sip-nic podpisane przez dr. Ilankiewi- 
cza. Nie wiedząc, co to znaczy, że o- 
brouca robi doniesienie na swego kli- 
jenta, zawezwał Maksyma i tain mu 
powiedział, że od ś. p. Michała wyłu­
dzono ten podpis, że obiecano mu .3000 
zł., że u dr. Hankiewicza odbywały 
się jakieś konferencje, na które przy­
chodzili różni ludzie, ale jego nie dopu­
szczono. Świadek odniósł wrażenie, że 
to był mord polityczny, w  który wmie­
szanych było wiele o*sob, a ś. p. Michał 
odgrywał w nim jakąś rolę We wsi in­
teresowano się tym procesem i finanso 
w ano jazdę Maksyma do Lwowa, św ia

dek objął obronę, myśląc, że z tern 
przyznaniem się to jakiś trick obrony. 
Maksym miat pytać brata ś. p. Micna- 
la, dlaczego winę wziął na sieme, na 
co miał otrzymać odpowiedź, że tak 
mu dr. Hankiewicz kazał. Prok. Giirtler 
wobec tego czekał na rozprawie, kiedy 
ś. p. Michał wystąpi z tem scnsacyj- 
nein przyznaniem się. Tymczasem spo 
tkał go zawód. Tak osk, Paweł, jak i 
ś. p. Michał wypierali się winy. W tem 
obrońca Pawła dr. Hankiewicz wystą­
pił ze znanym dokumentem przyznania 
się przez ś. p. Mi-chała. Wobec tego 
świadkowi, jako obrońcy nie pozosta­
wało nic innego, jak zawezwać dr Han 
kiewicza na świadka- Dr, Hankiewicz 
złożył następnie obronę i na tem zakoń 
czyta się druga rozprawa.

Św. Antoni Kiczman siedział w wię­
zieniu z Pawłem i ś. p. Michałem Hni­
decem. Pewnego dnia ś. p. Michał żalił 
się przed świadkiem, że ma wyrzuty 
sumienia, bo on strzelał a Paweł został 
skazany na śmierć. Ś. p. Michał radził 
się świadka, co ma zrobić. Świadek' ra 
dził mu, by powiedział to prokuratoro­
wi albo spowiednikowi. Drugi raz s. p. 
Michał przyznał się przed świadkiem 
już w szpitalu, gdzie bżał beznadziej­
nie chory. Świadek nie zgłaszał się 
z tem do sadu, bo siedział w więzieniu. 
Dopiero przed tygodniem, - opuściwszy 
więzienie, wyczytał w gazetach o tej 
rozprawie i zgłosił się do obrońcy, dr. 
Gluszkiewicza.

Św. dr. Starosolski był przy tem, 
jak dr. Hankiewicz spisywał protokół 
ze ś. p. Michałem Hnidecem. Słyszał 
jak Michał przyznał się do zbrodni, ża 
łując, że -Paweł niewinnie został skaza 
ny na śmierć. Wobec tego dr. Starosol 
ski jako świadek podpisał ten protokół.

Iaod s zu b te ró  
na 6 i&t w e *  cnia.
Na popołudniowej rozprawie prze­

słuchano znawcę - rusznikarza Dtny- 
tracha. który stwierdził, że kula. od 
której padł Zadorożny była nadcięta. 
do czego jak wiadomo miał się przy­
znać ś. p. Michał,

Ponieważ zawezwany przez proku­
ratora świadek Łuciow, nie przyjechał 
zrezygnowano z jego zeznań i prze­
wodniczący zamknął postępowanie do­
wodowe.

Sędziom przysięgłym postawiono je­
dno pytanie w kierunku morderstwa i 
eYvctitualne w kierunku współwiny. Po 
przemówieniu prok. dr. Mostowskiego 
i o b t o ń c y  dr. Głuszkiewicza, s ęd z i ow ie  
udal i  się o godz. 20 na naradę. Po krót­
kich naradach sędziowie p rzys i ęg l i  
pierwsze pytanie 10 głosami zaprze­
czyli, a d rug i e  7 głosami potwierdź li. 
wobec czego Trybunał s k a z a ł  Pawła 
Hnideca na 6 lat ciężkiego więzienia

Tak więc skazany w maju ub. r. na 
karę śmierci, w rok później otrzymał 
stosunkowo niedużą kare, tembardziej. 
że mii policzono więzienie od listopada 
1929.

k r z y w i c e ;
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Kawaler Orderu „Polonia Resiituta \ Prezes Rady Patronatu 
Spcłd&, Rbln. we Lwowie, Wiceprezes Zjednoczenia Związ- 
RowSpółdz. Rolniczych. Fzplite; PolsRlej w Warszawie, W i­
ceprezes Pady Nadzorczej Centr. -lasy vSpćieR Roin. w War­
szawie, Członek Prezydium MałoppL Tow. Rolniczego we 
Lwowie, były długoletni Dyrektor kraj. Patronatu Spółek  

Rolniczych przy Wydziale Krajowym we Lwowie
i

pc BrótR.ch a ciężkie' \ cierpieniach, zaopatrzony 
św. Sakramentami, źmarł wcLwowie2 maja 1931 r.

Ł
P ogrzeb odbędzie  się w poniedziałek  dnia 4~go maja 1931 r., o godz 3 -ciej po  

południu  z  kryuty K ościoła O O , B ernardynów  na cm entarz Łyczakow ski, 
Do oddania ostatniej przysługi N ieodżałow anem u Prezesowi zaprasza W szystkich, 

a w szczególności Organizacje Spółdzielcze

2163
RADA PATRONATU 

SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH WE LWOWIE.

S. p. Leon 1 warecki.
W  dm.u wczorajszym szerokie rze­

sze pracowników społecznych i ludno­
ści rolniczej obiegła smutna wiado­
mość o śmierci śp. Leona Twareckic- 
go, prezesa Patronatu Spółdzielni Rol­
niczych we Lwowie.

Nazwisko Jego było powszechnie 
znane ogółowi społeczeństwa rolnicze 
go. zorganizowanego w  Spółdzielniach 
rolniczych Małopolski. Jako miody 
prawnik, po krotKim okresie pracy 
samorządowej postanowił poświęcić 
swą pracę dobru wsi polskiej, z któ­
rej pochodził, to też w  r. 1904 wstąpił 
ao służby w kierowanem przez Stef- 
czyka Biurze Patronatu Spółek Rolni­
czych przy Wydziale Krajowym.

Pełniąc ciężką pracę rewidema o- 
szczednościowo- DożyczKowych wiej­
skich Kas Stefczyka. zapoznał się z ca 
łyrn kraieni. Następnie pełnił obowią­
zki sekretarza i referenta Patronatu, a 
w okresie wojennym kierował pracą 
ekspozytury Patronatu, stworzonej w 
Krakowie,

W  grudniu 1918 r. po ustąpieniu Stet 
czyka objął stanowisko dyrektora P a ­
tronatu, wstępując w ślacty swego po­
przednika.

Jeszcze jako referent w v. 1911 stał 
się twórcą pierwszych w Polsce gro­
szowych Szkolnych Kas Oszczędności.

Jako dyrektor ochronił Kasy Stef- 
czyka od zupełnego zamarcia w  okre 
sie dewaluacji} a następnie przeprawa 
dził ich uruchomienie w  latach 1924 i 
i 1925 Od r. 1920 zorganizował odbu­
dowy małopolskiej spółdzielni mleczar­
skiej. zniszczonej doszczętnie przez 
wojnę, i doprowadził ją do kwitnącego 
stanu przekraczającego trzykrotnie 
stan przedwojenny.

Głownem dążeniem Zmarłego było 
zapewnienie ruchowi spóldzielczo-rol- 
niczemu w Małopolsce samodzielnego 
rozwoju i zjednoczenie całego polskie 
go ruchu spółdzielczego.

W myśl tych zasad po zlikwidowa­
niu kraiowego biura Patrouąiu. stwo­

rzy! w r. 1929 Patronat Spółdzielni 
Rolniczych, jako ZwiązcK rewizyjny 
spółdzielni, oraz doprowadził do połą­
czenia Patronatu ze Zwdązkmm Spół­
dzielni Rolniczych we Lwowie. Obra­
no Go prezesem nowego związku, po­
wstałego z tego połączenia, a ooemiu- 
jącego swą działalnością spółdzielnie 
rolnicze w liczbie 1580 na tereide ca­
łej Małopolski oraz w części woje­
wództw Kieleckiego i Ślą.skicgc, 

Następnie podejmował dalsze stara­
nia w celu skupienia całej spółdziel­
czości polskiej, pracując na stanowi­
sku wiceprezesa Zjednoczenia Związ­
ków Spółdzielni Rolniczych w Warsza 
wie. Potrzebę i warunki skupiema ru­
chu głosił słowem i pismem do osta­
tnich chwil życia. Ostatnią broszurę o

spółdzielczego w 
na miesiąc przed

konsolidacji ruchu 
Maiopolsce wydal 
śmiercią.

Oddany cały ,swej pracy codziennej 
nie ilibił szumnych reprezentacyjnych 
wystąpień. Przedstawiał zawsze w ła­
sne czyny, jako skutki czynów ś. p. 
dr. Stefczyka, którego czcił i którego 
imię starał sie rozsławić, pozostająa 
Sam w cieniu. Potrafił wykrzesać z 
swej duszy to bohaterstwo, na które 
nie zdobywają się nieraz najwięksi: 
milczenie o sobie, odrzucanie ofiaro­
wywanych stanowisk, poświęcenie ce- 
łego życia jednej instytucji.

Cześć Jego niestrudzonej pracy i 
wielkim, a tak skrzętnie ukrywanym 
zasługom!

= □ -

Zderzenie dwóch piaiowozów 
na Podzpr.iizii,

Dnia 1 maja o godz. tń-tej na stacji 
Lwów'-Podzamczc najechał iużny pa­
rowóz, jadący z Barszczowic do Lwa 
w a na skład pociągu towarowego Nr. 
2471. Wskutek tego wypadnu prnwyż- 
szy parowóz niegł wykolejeniu • spo­
wodował nieznaczne wykolejenie dru­

giego parowozu oraz trzecn wigonów 
kolejowych. Maszynista i dwaj pala­
cze doznali lekkich kontuzyj. Przerwy 
w ruchu i opóźnień pociągów nie było. 
Szkoda jest nieznaczna. Na miejsce 
wypadku przybyła natychmiast komi­
sja celem zbadania przyczyny.

Wiec proiestaryiny ju oprawie gdańskiej.
W dniu 2 maja odbył się w sprawie 

zajść gdańskich wiec zwołany przez 
Legion Młodych w sali Żółtej Izby 
Przemysłowo- - Handlowej? Po prze­
mówieniach akad. H. Chwaliboga i 
Chirowskiego uchwalono następujące 
rezolucje:

„My polska młodzież zebrana na w ie 
cu w da. 2 maja w sprawie prowuka- 
cî J gdari,skic$ iadamy; surowego uka­

rania winych zajść w Gdańsku, zadamy 
dymisji prezydenta senatu gdańskiego 
Ziehma, oraz oficerów niemieckich u- 
rzędników gdańskich; żądamy zabez­
pieczenia życia i mienia wszystkich 
Polaków na terenie Wolnego Miasta". 

Wśród gorącego nastroju rezolucje
zostały przyjęte przez aklamację.

* * *
Wiec pm testacy jnyoaby ł się z opó­

źnieniem, a to z powodu podstępnego- 
zaięcia sali przed oznaczoną godziną 
przez liczną bojówkę enaecką, którą 
po wygłoszeniu prowokacyjnych prze­
mówień i rezolucyj w  duchu antyrzą­
dowym — opuściła salę.

Osobliwe cmeriterzysKc.

r-.-P

Staruszka Europa amerykamizuje się. Po 
n iezw ykL ch dla Europy zjawisk należy 
olbrzymie cmentarzysko starych snmocho- 
____________ dów v r Holandii.

Własna flot? morska
T 0  T W J J  D O B R O B Y T
Wpłać do 1*. K. O. Konto czekowe N f / J

1 zło ty  rocznie
otrzymasz legitymację

członka Kom itetu Flo ty  Narodow ej
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Ruk II. Tygodniowy dodatek „Słowa Polskiego” Nr 18.

Metamorfoza.Parasolka
W  załączoną parasolkę należy wpi­

sać odśrodkowo 16 wyrazów. Począt­
kową literą jest litera „Ka“. Wyrazy 
są pięcioliterowe. Trzecia, czytane 
kolejno po sobie utworzą imię i nazwi­
sko znanej polskiej aitystki filmowej.

Znaczenie wyrazów:
1. Rcdzaj łódki. 2. Ogrodzenie. 3. 

Djabeł. 4. Owoc południowy. 5. Naj­
częściej kwitnie na wiosnę. 6. Ptak do­
mowy. 7. Imię żeńskie. 8. Warstwa 
społeczna. 9. Owad. 10. Zwierzę do­
mowe. 11. Broń staropolska. 12. Uro­
da. 13. Ozdoba kobieca. 14. Jadło. 15. 
Larwa, inaczej. 16. Oddział w  szkole.

„Jad—Mar“.

Czarodziejski coctail.
Uczeń Merlina był bez roboty.
Gdy przy nim chwilkę mistrza nie było, 
łobuz czemprędzej wziął się do psoty, 
bo w gwiazdy patrzeć mu się znudziło; 
a że w szkodliwość trunków nie wie­

trzył
więc coctail zrobić sobie zamierzył.
Na dwie litery nalał a^aku, 
potem znów rumu, zamieszał ładnie, 
obhzał palce próbując smaku 
i patrzył co tam się dzieje na dnie, 
bo zamiast ponczu nagle pod chmury 
z małego tygla strzeliły góry v 
Byłoż to było rozczarowanie...
Lecz że mu góry się podobały 
więc wyjął z tygla i dał nazwanie 
z tych materiałów z których powstały, 
trochę się jeszcze niemi pobawił 
a gdy się znudził w Azji postawił.

Romuald Chudzikowski.

Żarcik.
Moja najdroższa!

Nie masz pojęcia, jak się szalenie 
stęskniłem za Tobą, moja najukochań­
sza Zosienko! Poprostu... W  tej chwili 
serce moie wyłazi z miejsca, w  którem 
być powinno, i gapi się, gapi poprzez 
ramię jak wół na malowane wrota na 
to, co do Ciebie mój skarbie piszę. 
Dziwi się przytem, no i radzi, żeby 
zamiast tylu słów, opiewających moją 
ku Tobie tęsknotę, napisać zwykłe 
dwie polskie litery.

Jak to napisać?
Władysław Podgórski

Łamigłówka.
Konkurs, instytucjajj sztuczka, kru­

cjata, marzenie, ucieczka, dragoman,’ 
kajak.

Z każdego z powyższych wyrazów 
należy wyjąć trzy po sob:e następu­
jące litery, które czytane razem utwo­
rzą aktualne rozwiązanie.

?ilip Schleimer,

Należy znaleźć szereg wyrazów po- 
ziomycn. które tworzą się przez do-

Za poprawne rozwiązanie zadań w  
dzisiejszym nuine.ze. przeznaczamy 5 
cennych i pamiątkowych ragród w po­
staci najnowszych utworów beletry­
stycznych z dedykacja.

Rozwiązania należy nadsyłać pod na­

rzucenie lub odrzucenie pewnej litery 
od wyrazu poprzedzającego.

Helena Mokrzycka.

stępującym adresem: Słowo Polskie, 
Lwów, ul. Zimorowicza 15 — Roz­
rywki umysłowe. Termin nadsyłania 
rozwiązań ubiega dnia 14 bm. Obowią­
zuje data stempla poczto wego.

Lang, J. Letki, M. Litwinowicz, B. Li- 
twinowiczówna, O. Madurowiczowa, 
A. Mandyczewska, W. Matusińska, S. 
Messing, B. Michalikówna, Fr. Miliń- 
ski, J. Mihński, H. Mokrzycka, M. 
Monderer, B. Morgenoesser, J. Nie­
dzielska, N. Ochs. „Ot-lot“, L Perlber- 
ger, A. Pokładzki, L. Policzyński, J. 
Progulska, Wł. Pyska, H. Raaowiec- 
ki. M. Reich, J. Reiss, M. H. Rutkow­
ska. „Ryśka“, T. Rzadki, J. Se^eda, 
M. Sereda, E. Skuła, J. Słabczyńska, 
M. Sławnicki, J. Strassler, T Szancer, 
R. Szenderowicz, K. Szumańska, O. 
Szymonowicz, Zb. Szymonowicz, Kr. 
Tarnawska. M. Walawender, A. Wekle 
równa, M. Zubrzycki, St. Żukowski

O dpow iedzi Redokcii,
93) WP. I. D. Aby brać udział w orga 

nicowanych przez nas turnieiach, w y ­
starczy rozwiązać jedno tylko zadanie. 
Oczywiście możliwość wygranej jest 
wtedy mniejsza niż u tych osób, które 
rozwiązują zadania wszystkie.

94) WP. Wł. Bi. Uwagi nasze o utwo­
rzeniu filji Warsz. Klubu Szaradzistów 
we Lwowie, znalazły szeroki oddźwięk 
u naszych Czytelników. W sprawie 
tej zabierzemy raz jeszcze głos

95) WP. Filip S- Nadesłane zadania 
wykazują wiele cech miłej oryginalno­
ści. Niestety nie brak im również i za­
sadniczych wad, zwłaszcza w kompo­
zycji rysunkowej. Po przeróbce pomy 
sły wykorzystamy.

96) WP. S. M. W  porządku. Skre­
ślamy 17 punktów. Zadanie idzie.

97) „Bez“. Listy p. są rzeczywi­
ście nadzwyczaj sympatyczne. Pachną 
świeżością i tchną nieodpartym uro­
kiem jak \v'osen;;e kwiatuszki... No i, 
czego nie potrzebuję dodawać nie mniej 
nńie są przez nas witsne:

98) WP. T. Rz. W  sprawie nagrody 
radjuwej prosimy zwrócić się dc Pol­
skiego Radja, Lwów, ul. Batorego 6.

K ącik szachow y.
Rozwiązanie końcówki H. Rincka.
1. Wc3—h 3!+  Kg7; (Najlepsze). 2. 

Wg3!! ^Pointa) WXg3; 3. a7, Wgl (je­
śli a8 Hetman W a l+ ) .  4. Kb2, W g2+ ;
5. KXb3, W g3+. 6. Kb4, W g 4 + ; 7. 
Ko5, W g5+ ; S. Kbó, W g 6 + ;  9. Kb7! i 
Białe wygrywają, gdyż Wieża nie mo­
że przeszkodzić w wykupnie Hetmana 
przez a7— a8 Hetman.

Bardzo pouczająca końcówka.

Rozwiązanie zadań z Nr. 16
Trzeci turniej

16. Krzyżówka. Pozmmo: ita, Uri, 
nogi, Este, jazda, dla, an, ir, owa, ytr. 
Pionowo: nit, gar. zn.. Sue, cte, toga, 
litr, ind, ex, zła, Aa, dur, no, ai, Wit. 
Początkowe litery tworzy: Trzeci tur­
niej zadaniowy.

17. Dwuznacznik Korowody.
1S. Wirówka. Teofil Lenartowicz. 

Wyrazy pomocnicze: remanent, Afro­
dyta, brambory, awizacja, inowacja, 
inodykon, dylematy, Maiuryni, mary­
narz, machlarz, chloroza, Gzortków, 
prowizja, Kameleon, anarchia, lornet­
ka. komisarz.

19. Szarada. Nie-zna-na a ko-cha-na.
20. Littera nccet... 1) Bary-kary. 2) 

Muszyna-maszyna. 3) Luba-tuba.
Za poprawne rozwiązanie wszyst- 

kuh zadań turniejowych z Nr. 15-go 
po. 19 punktów uzyskali pp.:

zadaniowy.

A. Adam, „Ali-baba“, J. Androwski, 
A. Antomczek, H, Baramówna, H, 
Barczyńska, „Bez“, R. Bilek, R. Bło- 
cki, Z. Bobrowska, M. Cacek, Z. Chor- 
tyńska, inż. M. Chortyński, R. Chudzi­
kowski, St. Ciszewski, M. Daniszew­
ska. K. Denasiewicz, T. M. Dubik, Wł 
Dumanowski, ,,Erka‘i,' W. Fiedler, J. 
Gajówna, St. Georg, St. Gocek, W. 
Goldwasser. W. Golimuntowicz, A. Go 
łębiowska, H. GórawsKa, Wł. Gra­
bowski, W. Haas, K. Hajduczek, J. 
Heiber, M. Hochrnan, St. T. Jakubow­
ska. A. Janas, K Janiszewska, L. Ja­
niszewski, E. Jarmulski, S. Jarmitlski, 
A. Kaluski, A. Karst, J. Kierepka, W, 
Kierepkowa, R. Klimczak, J. Klink, E. 
Kołodziejczyk, A. Kopciński, H. Kopia,
T. Koral, Cz. Kozłowski, K. Krzesow- I 
ski, ;J, Krzywobłocka, .W. Kjinze, S. i

1. zadanie konkursowe.
E. Plesniyy, Praga.

(1. nagroda „Morgenzeitung , 1930). 
Czarne: Kh5, Wb5, P:a6. g5, g7, h6; 

(6).

esiałe: KU, Hel. Gf7. Sgo. P:e3, e5 
(6).

Mat w 3 posunięciach.

Znaczenie wyrazów:

1. Samogłoska. 2. Miara powierz- 9. Oprawca. 10. Zaimek. 11. Samo-
chni. 3. Papuga. 4. Za grzechy. 5. Słu­
ży do gry. 6. Rodzai pojazdu. 7. W y­
spa na morzu Śródziemtiem. 8. Torba,

głoska.
Stanisława Michale.

Szarada.
Chwilę odpocznę, jestem zmęczona.
Druga i trzecia cień miły daje:
Natura raz .  dwa do swego łona,
Wabią ku sobie pola i gaje.

Na grzędach całe, dwa - czwarte w wodzie, 
Słońce trzy - drugie jak ogień z nieba; 
Czary 1 cuda w całej pizyrodzie,
Pachnie sokami nabrzm iała gleba.

Strumyki huczą, owady dzwonią,
Drzewa się złocą, w  słonecznym blasku: 
Jabłonie nektar słodyczy ronią,
Dźwięczna kapela w pobliskim lasku.

Więc trzecie moi panowie, panie:
Tu cel wycieczki, tu pozostanę,
Będę czytała, zjem tu śniadanie:
Choćby mi nawet dano naganę.
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2. zadanie Konkursowe.
M. Wróbel, Warszawa. 

(Pochwala na konk. „L‘Ecl'iquier‘‘ 
1930).

Czarne: Kg2, W:g3, h2; Ghl. Sc2, 
P«|B, h4; (2).

w m   j s a a
T  • : c  - ■
“m m *

. ia
'■■■■*•• -  ■ P O  +.

 -.1...  W  -imi wą ® *

podano na 10 do 0 (zamiast 9% do %). 
Heim—Sokół 6 do 4 (zamiast 5% do 
4k;). Podobno wyniki te podaje do 
..Wieku“ jeden z członkuw klubu 
Heim, który celowo chce z Hełmu u- 
tworzyć.. extra-klasę lwowską. Wiemy, 
że wynik z" Sokołem II irytuje człon­
ków klubu Hełm, nie uprawnia to je­
dnak nikogo do tendencyjnej zmiany 
wyników.

„Dzień 'Polski1* (Warszawa) ogłasza 
rezultat konkursu zadaniowego na rok 
1930. 1. nagroda przypadła wudziale A. 
Goldsteinowi za trójchodówkę. B.) 
Ph i.  Hf7, S:b7 c2, P:f3; (5). Cz.) Keó, 
GbS. Pc3; (3). 1 wzmiankę otrzymał M. 
Wróbel za dwuchodówkę.

I

Białe KSS, %bS. Wi3, Gffi, ?d2, fl; 
(6).

Mat w 2 posunięciach.
Powyżej podajemy dwie wysokie.i 

klasy kompozycie, z których praca mi­
strza Wróbla jest świctncm zaóamcm 
typu ..White to play“. Rozwiązanie 
aaie 4 maty nowe i 2 zair icnne.

S L.

W numerze bieżącym rozpoczynamy 
„Drugi Konkurs rozwiązaniowy". Na 
konkurs ten zlcży sic ogółem 15 zadau 
różnego typu, a więc: trzychodówki,
dwuchodówki craz końcówki

Za poprawne rozwiązanie zadań ob- 
(etycb tym konkursem przeznaczamy 
10 cennych nagród w postaci utworów 
beletrystycznych. Nagrody powyższe 
przyzna sie tym .którzy uzyskają kolej­
no największą ilość punktów ebowią- 
zutacych za poprawno rozwiązanie za­
dań konkursowych (trzychodówki — ó 
punkty dwuchodówki — 2 p„ a koń­
cówki — 5).

Rozwiązanie zadań z numeru dzi­
siejszego należy nadsyłać pod adresem 
redakcji najpóźniej do dnia lo bm. 
włącznie. >

Lw ów.
Rozgrywki ligowe.

Z powodu udziału nieuprawnionego 
gracza w  drużynach Kadur i Rekord 
zweryfikowano mecze T. S. L.— Kadur 
5 %—4% dla T. S L. oraz Hełm—R e­
kord na dla Hełmu (Patrz w y ­
niki II i V rundy).

Wyniki X. rundy.
Heim—Sokół II 5%- 4B . *
Drużyna Sokola z 3 rezerwowym 

graczami nieznacznie ulega Hełmowi. 
Wynik Sokola II osłabionego brakiem 
3-ch najlepszych zawodników uznać 
należy za b. dobry.

Związek Urzędn. P ry  w.—Wojsk. KI. 
Szach. 6— 4.

Niezwykle interesująca walka zakoń­
czyła się niezasłużona kieską Wojsk.

Lw owski Kl. Szach.—Przyszłość
8— 2.

Przyszłość trac, 4 partie1 walkowe­
rem

Tow. Dkr. Szach.—Rekord 9—1.
Hetman—Kadur 7—3.
Mecz T. S. L.—Czarni nic .odbył się.

Stan po X. rundzie.
1. Hełm 765# n.
2. Lwowski Kl. Szach. 6654 p.
3. Sokół 1. 62 p.
4. 1 ow. Ukr. Szach, 5354 P.
5. Zw. Urzędu. Pryw. 5154 p.
6. Wojskowy KI. Szach. 4654 P.
7. Hetman 45% p.
8. Czarni 3754,p.
9. T. S. L. (Lewandówka) 3354 |p.

10. Przyszłość 3154 p.
11. Rekord 28 54 p.
12. Kadur 25 p.
13. Goniec 23 p.
Dziś XI. runda rozgrywek.

Przegląd prasy.
Wick Nowy co środy podaje wyniki 

mzgrywek ligowych (szachowe). Nic 
v tem nie byłoby dziwnego, gdj-by nie 
akt, że wyniki są częstokroć mylnie 

podawane i to przeważnie na korzyść 
Klubu „hełm '1 Wynik Gońca z Hełmem

hąciK b rid g e ‘ow>r.
Rozwiązanie zadania bridge‘owego 

z Nr. 14-go.
Poniżej podajemy szczegółowe roz- j 

wiązanie tego zadania w interpretacji | 
p. Adama Moszyńskiego ze Lwowa. I 
.P r z y  założeniu, że B—D będąc po 

nartji, nie mają żadnego zapisu na ro­
bra, uwzględniam poniżej dwie możli­
wości.

I. Licytacja: A, E. C — pas; D —
2 kier;

A — pas, B — 4 kier. C — pas, D —
5 kier (ryzykuje).

Gra — B D —  5 kier (5X8=40).
1) A A 6 karo, B 7 karo, C wal- karo, 

D as karo;
2) D as kier; A 4 kier. B 9 kier. C

7 kier;
3) D król kier. A 6 kier, B 10 kier, C 4 

karo;
4) D 2 kier, A dama kier, B wal. kier,

C 5 karo, I lewa A C.
5) A 10 karo, B król karo, C 9 karo,

I) 3 karo;
6) B 2 karo. C 4 pik, D 3 kier, A S 

karo;
7) D król pik; A 2 pik B 6 pik, C 5 pik;
8) D S tref, A 2 tref, B as tref, C 4 tref.
9) B as pik, C 7 pik, D 9 tref. A 3 pik.
10)B 8 pik, C 10 pik, D 5 kier, A wal. 

pik.
1.1) D 10 tref, A król tref. B 3 tref, C 5 

tref. II lewa A C.
12) A dama pik, B 9 pik, C 6 tref, D

8 kier;
13) D dama tref, A dama karo, B 7 

tref, C wal. tref.
II. Licytacja; A, B, C — pas, D — j 

bez atu.

A — pas, B -  3 bez atu, C — pafc 
D — 4 bez atu (ryz3’kuje).

Grą — B D 4 bez atu (4X10=40).
1) A 2 pik. B 6 pik, C 10 pik. D król 

pik,
2) D as kier, A 4 kier. B 9 kier, C 7 

kier;
3) D król kier. ’A 6 kier, B 10 kier, C

4 pik;
4.) I) 2 kier, A dama kier, B wal. kier, 
C 5 pik 1 lewa A C.
5) A wal pik B as pik C 7 pik. D 8 tref.
6) B król karo. C 4 karo, D 3 karo. A 

6 karo;
7) B 2 karo. C 5 karo, D as karo. A 8 

karo: t
S) D 8 kier. A iO karo. B-S pik, C 9 

karo;
9) D 5 kier, A 3 pik. 3  9 pik, C 4 treL
10) D 3 kier, A dama pik. B 3 tref. C

5 tref;
11) D 9 tref. A 2 tref. B as tref. C 6 

tref;
12) B 7 tref, C wal. tref D dama tref, 

A król tret, I! lewa A C.
13) A dama karo, B 7 karo, C wal. ka­

ro, D 10 tref. III. lewa A C.

Dziś. godz. 1 ) Bieg na przełaj pan i pa­
nów o rui ar ..Wieku Nowego", s tart i m e­
ta n i  boisku Pctegiń;

godz. 11: Hasmonea—Świteź, zawody
Piłkarskie o mistrzostwo kl. A un poisku 
H asm onęi;

godz. 12.15: Mięćzyklubowe zawody
bokserskie na bowku Cytadeli:

godz. 15: PogOu I b—Czarni 1 b, z :w o dy  
Piłkarskie o mistrzostwo kl. A na bois ;u 
Pogoni;

godz, 16.30: M isia—Pogoń, zaw ody pił­
karskie o mistrzostwo Ligi na boisku Po­
goni.

-Międzynarodowy n.rniei walk zapaśni­
czych we Lwow ie. Dziś w niedziele od­
będą się następujące spotkania: Rewanżo­
we decydujące Sztekker— Klęy. co budzi 
ogromne zainteresowanie. Decydująca wal 
ku Jaago—F dtr inger .  decydująca Sudn- 
kow —Martynow  i eliminacyjna decydują­
c a  Poasehoif—Saint M a r s .1..

Tu-niej hazęny dla pań, W połowie mają 
urządza Okr. Ośrodek W. F. turniej hazc- 
ny  dla pan o nagrodę przechodnią. W pro­
wadzenie do turnieju nowej i. pięicięj gry. 
wzbudzi niewątpliwie wielkie zaintereso­
wanie ze strony klubów, które spotkają się 
w  tr f  sainej ilości jak w siatkówce. Bliż­
sze dane dotyczące hazeny zostaną poda­
ne w  późniejszym komunikacie.

Równiocześnie zam ierza  Okr. Ośrodek 
W. F: uruchomić w połowic maja — w za­
leżności od ilości zgłoszeń — kurs łuczni­
c z y  dła pań.

Przed zawodami slrzeleckiemi 4o tale­
rzyków, Tegoroczne zawody strzeleckie, 
urządzane p rzez  Zakłady 'amunicyjne „Po- 
cisk‘‘ w  dniach 4. 5, 6 i 7 maja na terenie 
wlasnei strzelnicy w  R em bertowie  pod 
W arszaw ą  w zbudziły  zc względu ną prze 
w idyw any urozmaicony chat aiktetr progra­
mu zainteresowanie w  szerokich sfSrąch 
myśliwskiej! i sportowych, w ymownym 
dowodem czego służy szereg  już zadekla­
rowanych cennych nagród przez Polski 
Związek S tow arzyszeń  Łowicekicn W iel­
kopolski Związek Myśliwych. P rezyd en ta  
Król. Stoł. Miasta Lwowa, Międzynarodo­
we Targi Wschodnie \vc Lwowie, Firmy

R Ziefilcr i innych. Wielce korzystnie u- 
stalony w  porozumieniu z Polskim Związ­
kiem Stowarzyszeń Łowieckich termin za­
wodów przypadający na o k re s  W y staw y  
Psów i Pokaz  Łowieckich Trofeów w 
przededniu zjazdu w  W arszaw ie  deietra- 
Ióy w Łysłk icli  S to w arzy szeń  Laiwiecjkieh. 
w znacznym stopniu ułatwi szerokim ko­
łom 'rzeszy myśliwych wzięcie udziału w 
zawodach. W prow adzenie  zaś do progra­
mu zawodpw klasyfikacji zawodników o- 
raz ustalenie przeszło 130 nagród do roz­
strzelania, w  tem pieniężnych na ląc mą 
kwotę około 15.000 zł., umożliwi nrawie 
każdemu zawodnikowi zdobycie szeregu 
nagród.

W końcu dodać należy, że oczekiwane 
PizyTycie gości zagranicznych przyczyni 
się znacznie do  ożywienia akcji strzelec­
kiej w  konkurencjach oraz do uświetnienia 

'zawodów.
A  Spodziewamy się, iż na zawodach tych 
n i c : braknie i naszych znanych myśiiwycn 
i strzelców małopolskich.

SENSACJA BOKSERSKA WE 
LWOWIE.

Oprócz 12 par czołowych bokserów 
lwowskich z klubu Czarm, Start. Ha- 
.‘■monea, Zb. Cyganicwiert j Pogoni, 
która wystąpi w atrakcykiych za­
wodach bokserskich na Cytacie!! w 
niedzielę 3-go maia, o god:. 12.15 w 
południe, odbędzie się sensacyjne spot 
kanie pokazowe mistrza akr. hvow 
skiego w wadze półciężkiej Grossa 
(Hasmonea) z światowym mistrzem 
bokserskim Nagyrn (Węgry).

Kasa biletów na Cytadeii na to sen­
sacyjne spotkanie, które ściągnie na 
boisko Cytadeli niezawodnie niewi- 
dziai e dotąd tłumy publiczności spor­
towej, czynna będzie już od godz. 11. 
Ceny biletów najniższe: 1 ?3. i 5 zł

Program radiowy.
Niedziela, 3 maja. 

Lwów (351) godz. 10.00: 'transmisja  z 
K rakow a: Nabożeństwo i  kościoła NnJśw. 
M. P. w  Krakowie. 11.45: Defilada z Placu 
Marszałka Piłsudskiego w  Warszawie.
11.58: Sygna ł czasu z Obserw. Astrom
w  W arszawie . heinat t  Wieży M trjackiej 
w- Kraków.. . 12.15: Poranek symfoniczny 
z Filitar. Warsz.,  w yk on aw cy :  orkiestra 
symfoniczna pod dyr. J. Ozimiń.ski go, W. 
M;crniii iska-Różuńi«a (sopran). M. Szty- 
filic (skrzypce) i L. Urstein (ukomp.). 
14.U0: Pogadanka dla gospodyń wiejskich, 
wygt. p. M. Ka-czewska. 14.20: Muzyka. 
14.25: Odczyt rolniczy .,0 przysposobieniu 
i olniczem młodzieży wiejskiej" wygł. prof. 
.1. Miknlowski-Ponto-ski.  14.43: Muzyku. 
14.50: lnż. Fl. M. Hecht wygłosi ..O zakła­
daniu i gospodarstw ie s taw ew em ". 15.10: 
Audycji góralska. 15.40: P rogram  dla dzie­
ci s tarszych i młodzieży: Felieton proi.
Ł. R ygięrą  p. t. „Dzień dzisiejszy" Kwa­
drans dła -laimlodszych: Opowiadanie p.
J. Krzewińskiego p. t. „P ie rw sza  jsidjk 
mego syna samolotem"- 16.19: P rogram o­
wa sjcrąyąka pocztowa, korespondencie

bieżącą omówi 
Muzyka z płyt 
m y ? "  v  vi

dyr. .1. ? .  P ę try .  15.3U; 
grarnof. 16.40: „Co widzi-

p.rof. K. Ajdukiewicz. 16.55: 
Muzyka z płyt snimof. 17.10: !!! T rzy  w y 
krza kniki. w  oprać. p. W  Budzyńskiego. 
17.25- Fcijetou p. t. „Po latach dziesięciu" 
wygi. p. J. Winnicki. 17 4U: L wow ska au­
dycja 3-majowa: 1) Pi elekcja prof. Kaz.
Brończyk.i. - 34 „Dzieje Polski w  słowie 1 
melodii" w. wyk. orkiestry symionicztjfe z 
I-ew andówki, ppd dyr. Ur. M. W agnera.
3) „Pieśni żołnierskie i ludowe" w wyk. 
Chóru 7w. Legi. Pol. ..Legun" pod dyr. p. 
S. Kinaiskiego. 4) Prelekcja posłanki Ja .  
" 'orskiej. 19.00: Rozmaitości 19-25: F e l­
ieton p. t. „Przedjutrznia"  wygł. p. W. 
Sieroszewski. 19.40: P rogram  n a  dzień tiR- 
stapny. 19.45: Odczytanie komunikatu
,z  przed stu lat". 19.50: Lwowski komu­

nikat spo r to w y  i muzyka z Myt grarnof. 
20.00: Słuchowisko. 20.30: Koncert wie­
czorny popularny w  wyk- rkiestry P .  R 
pod dyr.  .1. Ozimińskiego, S. Cii uszczyuski 
(tenor) i L. Urslein (akomp). 2100: K w a­
drans literacki. 21.i5: D. c. sn  ,certa.
22.00: Pąof. H. M o J a a k i :  wygł. fętlj. p. t.

„S-ci Maia" 22.15— 22.35: Pieśni polskie 
w  wyk. p. M. Polińskiei-Lcwickie 22.50: 
Komunikaty. 23.00—24.00: Muzyka tame­
czna z „Bagateli" w e  Lwowie.

W arszawa (14'1) godz. 12.30: Pora-nek 
symfoniczny z Fili). 15.10: „W iosnadna
Podhalu" 17.40: Koncnct popularny. ?0.0o: 
Słuchowisko. 20.30: Koncert popularny.
B rads laea  (27S) 20.00: „Letnia noc“ o d c - 
retka" J. Gilberta. Bern (403) 16.30: Cris 
on mornle". oratorium A. Honcggera. B e r ­
lin (419) 14.30: „Pieśń dalekiego zachodu" 
kantata  kow boy‘ów. Wiedeń (516) 20.10: 
W esoły  wieczór wiedeński. Budapeszt 
(-550) 22.40: „Stosunki po lsko-w ęgierskie '
wygł. po franc. de Somosyi. Davcntry 
(1554) 16.00: Kantata kościelna Bacha.
Paryż . (172-0 20.30: Radjocyrk.

Poniedziałek, '4 maja.
Lwów (381) godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obscr. Astronom, w  W arszawie, bejnat 
z Wi&tl Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt gramofonowj"c'i.  13 °5— 
14.15: P rzerw a. 14.15 Komunikat gnsp-a-
canczy. 14.35: Przegląd komunikacyjny.
14.50: Lekcja francuskiego. 15.15: Muzyka 
z płyt giatnof. 15.30. O dczyt dla m aturzy­
stów a. t. „Polacy w  rewolucjach euro­
pejskich XIX w." w y ł  prof. H. Mościcki. 
15.50 Odczyt ala m aturzystów  t. „Le­
giony polskie i Polska Organizacja M/oj- 
iko w a  na tic wojny światowej" wygi. dr. 
W. Lipiński, 16.10: Komunikat dla żeglugi 
i rybaków. 10.15: P rogram  dla d.ztiac? s ta r ­
szych i mtodzieży: Djalog pió ta  pref. ś .  
Sumińskiego p. t. „Jak  urządzimy nasze 
akwarium i co będzie w  niem ży ło?"  F e l­
ieton p. W. Stępowskiego P- t. -NiO kim 
kajakiem po wodach polskich" 16.45: Mu­
zyka  z płyt gramof. 17.15: „Święte miasto 
P roroka" wygi. pref. B. RicMi.r. 17.45: 
Koncert fortepianowy prof. E. Pędnego. 
18.45: Rozm litości. 19.10: S krzynka  po­
cztow a rolnicza, korespondencję b ;c 'U tu  
omówi idź W. Tarkowski 19.25: Muzyka 
z płyt gramol. 19,35: P rogram  nu cLsień n a ­
stępuj 19.40: P ra so w y  dziennik radiowy. 
1C.55: Muz.yka z plyi grarnof. 20.00: Ou- 
esy t aktualny. 20.15: Pogadanka m uzycz­
na. 20.30: „Uprowadzenie z  Se.r.qu“ op&rs 
W. A. Mozarta. 23.00—23 15: Komunikaty, 
23.1.5— 24.00 Muzyka lekka i taneczna.

M'arszawa (1411) godz 12.10, 1G.45: Mu 
zyka z płyt gramot. 20 39: „Uorowadzc.i ; 
z Seraju", ooera W. A Mozarta . 23.15: 
Muzyka lekka i taneczna. Londyn (Reg. 
356) 20-30: Nikita Baliiew zc zespołem te ­
atru moskiewskiego „Nietoperz". F rasa  
(486)22l.OO: Kctocert chóru filharmontczne- 
go. W-icdefi (516) 20.30: „List ueber  List" 
intermezzo J. A. H.issc‘go. D iv en irv  
(1554) 20.45: „Syąkopy", radiorewja Ł
.loimga. Paryż  (1724) 21.00: Próba u p
Cmnpan", słuchowisko.

ŚMIERTELNY EPILOG WYBRYKU- 
Rawa Ruska. (Teł. \vł.) W dniu 

wczorajszym około godz. 6.30 wiech, 
w Rzeczycy, w powiecie rawskim, w 
czasie wzajemnego potrącania sic chło 
paków, powracających z pola, Michał 
Bm da, liczący 21 lat, jadł cłileb i trzy 
niał nóż otwarty. Towarzysze potrąci 
li na niego Pawła Kluczkowsldcgo, li­
czącego 21 lat, który upadł na podsta­
wiony przez Burdę nóż i skutkiem o- 
trzymanej rani zmaU po upływie kil­
kunastu minut. Burda został przytrzy­
many.

1
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m m m m i c y  w y s ł o w i
0R6AM PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH I PRYWATNYCH.

R°k  I. Nr. 9.
I t .  ZjB

Koiis Jidctja pracowników umysłowych 
jako odpowiedź na obniżkę piat.

Nać światem pracowniczym zawisło 
groźne niebezpieczeństwo obniżki plac. 
Pierwsza iąskólkjL tego niebezpieczeń­
stwa była 10 proc. obniżka uposażeń 
pracowników banków państwowych i 
Banku Polskiego, tłumaczona niesłusz­
ną zresztą tendencją do wyrównania 
zarobków urzędników tych instytucyj 
z prawie głodowymi poborami urzęd­
ników' państwowych. Doczekaliśmy się 
później cofnięcia od maja 15 proc. do­
datku od uposażeń względnie 
zaopatrzeń pracowników pań­
stwowych. A dalej?... Cios zadany 
egzystencji rzesz urzędników państwc 
wycn nie jest prawdopodobnie ostat­
nim dla ogółu pracowników umysło­
wych. Patrzm y się trzeźwo na spra­
wy. To, co dzisiaj dotknęło grupę urzę 
dników państwowych, jutro może nie­
stety dotknąć pozostałych. Konsekwen 
cją tendencji zniżkowej płac będą okro 
jenia zarobków pracowników instytu­
cyj samorządowych, społecznych w re­
szcie prywatnych.

Stoimy wobec wielkiego niebezpie­
czeństwa grożącego dotkliwemi konse­
kwencjami dla setek tysięcy zbiednia­
łych po wojnie światowej rodzin inte­
ligencji zarobkującej.

Co robić? Jak bronić naszych ży­
wotnych interesów? Kto ma ich bro­
nić? Oto pytania, Które cisną się na us­
ta tysiącom i na które musimy znaleźć 
odpowieai, jciżeli nie chcemy dopuścić 
do nędzy wielu naszych rodzin.

Nim jednak na te pytania odpowie­
my, zastanówmy się, czy i na ile przy­
gotowani jesteśmy do obrony. Nieste­
ty nie jesteśmy do niej przygotowani a 
szczerze powiedzmy daleko nam jesz­
cze do naieżytego przygotowania sku 
tecznej kontrakcji w obronie naszych 
egzystencyj, naszych .zarobków, nai- 
szych piac. Rozbici jesteśmy na tysią- 
cie większych lub mniejszych związków 
i stowarzyszeń, rozsianych po całej 
Polsce. Nawet tak wielkie grupy praco 
wnicze, jak urzędnicy państwowi, czy, 
samurządowi nie zdołały utworzyć je­
dnej centralnej reprezentacji, nie mó­
wiąc już o tem, źe nie mamy jeszcze 
wspólnej wielkiej organizacji central­
nej, któraby czuwała nad całością 
spraw ogółu świata pracowników umy 
sł owych.

,W, tym stance rzeczy nie można mó­
wić o celowej, skutecznej i we właści­
wym czasie przeprowadzonej akcji 
przeciwko zakusom na nasz stan posła 
dania, nie mówiąc już o wywalczeniu 
sobie lepszego jutra.

Brak przygotowania z naszej strony 
niezawodnie przyczyni! się do tego, to 
widzimy dzisiaj. Czyż me jest taktem, 
żę od dłuższego już czasu gruntowało 
się w prasie i w opinji przekonanie o 
złym stanie zarobkowym rolnika, prze 
tnyslowca, kupca? O praeuwniku zaś 
umysłuwym było cicho; tak cicho, że 
wydawało się, iż jest to jedyna część 
społeczeństwa zadowolona ze swych 
zarobków, a więc posiadająca je w 
wysokości zupełnie wystarczającej. 
Opinia ta też się długi czas gruntowała 
w społeczeństwie, aż stała się powsze­
chną i gdy przyszła wiadomość o obniż 
ce płac urzędników o 15 proc., jeden z 
organów prasowych lwowskich, który 
zresztą w innych numerach rozdziera 
szaty nad niedolą pracowników/ pań­
stwowych podał wielkienn literamff 
nareszcie wyrównano zarobki urzędm 
ków z nędzą chłopa, kupca i rzemieślni 
ka. Czy dobrze zorganizowana przez 
nasze naczelne organizacje kontrakcja, 
polegająca na popularyzowaniu w spo­
łeczeństwie wiadomości rzeczowych 
o głodowych naszych płacach nie zdo­

łałaby zniweczyć f:\Lzywy pogląd 
ogółu na zarobki inteligencji?

Gdy pierwszy cios uderzył w praco­
wników banków państwowych, obro­
nę icn żywotnych interesów prowadzi­
ło zaledwie kilka ich stowarzyszeń; 
opinia zaś ogółu pracowniczego mil­
czała, gdyż nie dotykało to bezpośre­
dnio innych grup pracowników umysło j 
wych.A wśród niektórych niedosiate- | 
cznie uświadomionych grup urzędm- 1 
ków państwowych nurtowało nawet 
przekonanie o słuszności redukcji płac 
bankowców, gdyż sądzono fałszywie o 
ich wygórowanych zarobkach podczas 
gdy najskrupulatniejsze badania ustali­
ły, że wygórowane place u bankow­
ców na palcach policzyćby można. Tak 
więc bankowcy nie mając poparcia o,pi 
nji publicznej i pomocy w bratnich or­
ganizacjach utracili 10 proc, swych wy 
nagrodzeń.

Dopiero cofnięcie 15 proc. dodatku 
olbrzymiej grupie pracowników pań­
stwowych zmusiło świat pracowniczy 
do zastanowienia się nad sytuacją, do 
szukania dróg wyjścia, do należytej 
obrony naszych żywotnych interesów.

I tu jednak brak organizacyjnego 
przygotowania pracowników uitudma 
w wysokim stopn.u skuteczną akcję 
Wprawdzie szereg związków i stówa 
rzyszeń uchwala rezolucje protesiacyj 
ne, jednak forma ich i treść są raczej 
wyrazem rozgoryczenia, gestem prote 
stacyjnym a nie wynikiem planowej i 
rzeczowej akcji. W swych rezolucjach 
wysuwają niektórzy najniezręczniej 
swą lojalność wobec Państwa i Rządu 
tak, jakgdyby ich płaca była zapłatą za 
ową lojalność. Niektórzy utysku.ą na 
Bezpartyjny B’ok Współpracy z Rzą­
dem i jego posłów, zapominając, że 
ani Bi&k, ani jego przedstawiciele w 
akcji przedwyborczej w demagogiczne 
obietnice się nie bawili i żadnych' spe­

cjalnych dobrodziejstw d'a poszczegól­
nych grup społecznych nie obiecywali, 
zapewniając jedynie o swej bezstron­
nej pracy dla Fanstvt a, jaką całości. 
Niektórzy tak niewłaściwie t,!mają swe 
postulaty i protesty, że zdiwzćby się 
mogło, iż chcą grozić P a u w  i i spo­
łeczeństwu akcją, uderzającą w docne 
dy skarbowe, lub w egzystencję insty­
tucjo społeczno - państwowych. Wre-* 
szcie inni dają ministrowi skarbu cały 
szereg rad dla pu.sryc-.a niedoborów 
1 '.dżetowych, rad niedostatecznie 
przemyślanych i rz;czo'wo nieuzasa­
dnionych.

Taka bezplanowa, nierzeczowa akcja 
protestacyjna niektórych pracowników 
państwowych nie prowadzi do ce'u a 
naodwrót szerzy jeszcze większe roz­
goryczenie wśród ogółu pracowników, 
przedstawiając im beznadziejność sytu 
acji i nie dając im pozytywnych drog 
wyjścia z tej sytuacji. Akcja taka sta­
nowi jedynie zer dla prasy opozycyj­
nej, a doskonalą sensację dla prasy 
„bezbarwnej", czytywanej bezkrytycz 
nie przez wielu pracowników.

Jedyną drogą do przeciwstawienia 
się grożącemu nam niebezpieczeństwu, 
do obrony naszych najżywotniejszych 
interesów, naszych zarobków, naszych 
plac jest ogólne porozumienie się wszy 
stkich grup pracowmików umysłowych 
zorganizowanie wspólnego przedstawi 
ciclstwa, któreby kierowało akcją na­
szej obrony przez właściwe urabianie 
opinji publicznej o stosunkach zarobko 
wych pracowników umysłowych oraz 
przez należyte oddziaływanie na właś- 

1 ciwe czynniki społeczne, polityczne i 
rządowe.

Łączmy się, twórzmy wielki zwarty 
front pracowników umysłowych —- 
oto odpowiedź na obniżkę naszych za­
robków.

T. Woydat.

Stanowisko S. U. S. w sprawie
obniżki płac.

W  związku z decyzją Rady Ministrów 
3 dnia 10 kwietnia br. o obniżeniu o 15 
proc uposażeń urzędników państwo­
wych, prezydium Zarządu Centralne­
go Stowarzyszenia Urzędników Skar­
bowych zwołało na dzień 26 kwietnia 
br. plenarne zebranie Zarządu Central­
nego Stowarzyszenia Urzędników Skar 
bowrych.

Po wysłuchaniu opinji delegatów z 
poszczególnych kół wywiązała sie rze 
czowa dyskusja dotycząca obniżki po­
borów', w wyniku której powzięto na­
stępującą rezolucję:

„Plenarne zebranie Zarządu Central 
nego Stowf "zyszenia Urzędników 
Skarbowych przy udziale przedstawi­
cieli wszystkich okręgów, stojąc zde­
cydowanie i niezmiennie na stanowisku 
realnej współpracy Związków Za.wodo 
wych Pracowników Umysłowych w 
kształ.owania się w inyśT wskazań W o­
dza Narodu Józefa Piłsudskiego no­
wych form życia ustrojowego Polski 
oraz w' rozwiązywaniu zagadnień ogól 
no - państw owych i gospodarczych wT 
chwili bieżącej stwierdza, iż w całym 
szeregu ostatnich posunięć w stosunku 
do pracowników państwowych Stowa­
rzyszenie Urzędników Skarbowych jak 
i inne Związki Pracowników Umysło­
wych od współpracy tej zostały usu­
nięte, (wstrzymanie awarrów, zwię­
kszenie podatku dochoaowego, zmiana

ustawy emerytalnej, 15 proc. obniżka 
plac, obniżka dyjet i kosztów przesie­
dlenia).

Ten stan rzeczy w połączeniu z fak­
tem, że przed zastosowaniem ostatniej 
zniżki uposażeń nie zostały w yczerpa- 
nę wszelkie stojące do dyspozycji czyn 
ników miarodajnych drogi zmierzające 
do równomiernego rozłożenia ciężarów 
obecnego kryzysu na wszystkie warst­
wy społeczne Państwa, dalej, że nie 
zostały — zdaniem S. U.«S. wzięte pod 
uwagę ujemne skutki, jakie w należy- 
tem funkcjonowaniu aparatu państwo­
wego, a w szczególności skarbowego i 
w' całokształcie gospodarki SDołecznej 
pociągnie za sobą katastrofalne obniże­
nie i tak niedostatecznych plac praco­
wników państwowych i idące za tem 
w ślad obniżenie płac pracowniczych, 
spowodował ogólne rozgoryczenie 
wśród członków stowarzyszenia.

Zaając sobie sprawę, że wytworzona 
sytuacja wymaga bezpośredniego w y­
powiedzenia się ogółu członków, z dru 
gie.i zaś strony, licząc się z tom, że pra 
ce najbliższe związane z unormowa­
niem zagadnień ustrojowych Państwa, 
oraz z zapowiedzianą zmianą ustawo­
dawstwa urzędniczego wymagają zde­
cydowanych dyrektyw dla dalszej 
działalności Zarządu Centralnego ze 
strony członków. Plenarne zebranie 
uchwala zwołać na dzień 17 maja br. do

Warszawy, nadzwyczajny walny zjazd 
delegatów Kół S. U. S.‘‘

Na wspomnianym zjeżdzie zostaną 
powzięte definitywne rezolucje mające 
na celu zajęcie rzeczowego stanowiska 
ogółu urzędników skarbowych w sto­
sunku do niezmiernie krzywdzącego 
posunięcia Rządu.

Z  prasy w rogiej.
„Zielony Sztandar", organ centralny 

Stronnictwa ludowego pod znamien­
nym tytułem „Zrobić krok dalszy" cie­
szy się z obniżenia płac pracowników 
państwowych żałuje, że stało się 
ta późno i domaga się dalsze 
go „odciążania podatnika", tj. dalszych 
obniżek. Artj/kul ten zamieszczamy, 
aby pracownikom państwowym ujaw­
nić, gdz e mają niemiłosiernego i konse 
kwentnego przeciwnika,.z którym w y 
padnie im toczyć bezpardonową wal­
kę;

„Rząd zdecydował się wreszcie na 
obniżenie pensji urzędniczych. Już od 
1 maja bieżącego roku otrzymają pra­
cownicy państwowi o 15 procent mniej. 
Szkoda tylko, że Rząd tak późno zor­
ientował się w rzeczywistem położe­
niu kraju i tak długo zwlekał z tą ope­
racją. Gdyby jej dokonano wcześniej, 
to nie bylibyśmy zabrnęli tam gdzie 
dziś jesteśmy.

Równocześnie z obniżeniem pobo­
rów pracowników państwowych, nastą 
pić musi obniżenie płac pracowników 
samorządowych Obecnie bowiem od­
padają już przeszkody prawne, które 
dulychczas wysuwano.

Po tym jednak kroku now.inien pójść 
krok drugi — mianowicie obniżenie cie 
żarów podatkowych,

Ani dostawy państwowe, ani samo­
rządowe nie wpłyną w tej wysokości, 
jaką niedawno jeszcze przewidywano. 
Życie samo obniża ciężary podatkowe 
w ten sposób, iż ludzie nie płaca bo nie 
mają czem i z czego, gumuje się ludzi, 
niszczy się licytacjami warsztaty pra­
cy, a jednak skarb czy samorząd mimo 
to nie może wydusić od podatników ty 
le, ile się wedle ustawy nalaży.

Rozmawiałem w tej sprawie z jed­
nym z dygnitafzy ministerstwa skarbu. 
„Nie możemy" — wyjaśniał nu — „ob­
niżać podatków, bo jednak udaje nam 
się przynajmniej od niektórych podat­
ników wydusić tyle, ile nakazują obec­
ne ustawy". — Nie potrzebujemy tłu­
maczyć jak niesłuszne i krótkowzrocz 
ne jest takie stanowisko. Zapewne, że 
udaje się w wielu wypadkach ściągnąć 
podatek w wysokości dotychczas obo­
wiązującej, ale dzieje sie to kosztem 
niszczenia dalszych warsztatów piacy, 
które jeszcze się ostały. Rozumny gos­
podarz strzyże owce tak, tżeby nie ścią 
snąć z mej i skóry, jeśli chce mieć we? 
nę i w przyszłości.

Obniżenie pensji odciąży tak Pań­
stwo, jak samorządy. Było to konie­
czne i szkoda — powtarzam — że stało 
się to tak późno. Teraz czas odciążyć 
podatnika! Najprostszą rzeczą byłoby 
znieść 10 procentowy dodafek do po­
datków, oraz podatek wyrównawczy. 
Tak niepotrzebnie uchwalone niedawno 
w sejmie przez jedynkową większość 
sanacyjną".

ST. ASYST. KLINIKI DZIECIĘCE)|[. Ali [fllllll I
p rzep ro w ad ził się i ordynuje 
2— 4 ul. P o t o c k i e g o  4. I 

tel. 82-44.

od
i. p
2158n

4



. .S r .o w n  n n i c-!<;h‘“ \ : 12] z  dnia 4 maja 1931.

£ 0 1 1 1 1 I X A  w  F E A C f  O B Y W A T E l S E I E J
RoK 1. ORGAN Z W IĄ Z K U  PRACY OBYW ATELSKIEJ KOBIET

\ Im ■ ■ * Nr. lO.

0 konieczności wych; iwania
Referat wygłoszony na zebraniu

publieznem urządzonem przez Zwią­
zek Obywatelskiej Pracy Kobiet w
dniu 26 kwietnia we Lwowie.
Kwestia wychowania młodego poko­

lenia stanowi przedmiot silnego zainte­
resowania Związku Pracy Obywatel­
skiej Kobiet z tego względu, że w w y­
chowaniu dzieci kobieta zawsze była 
i będzie nadal czynnikiem decydują­
cym. Pozatem kobiety polskie odgry­
wały zawsze w społeczeństwie więk­
szą rolę, niż kobiety innych narodów, 
wystarczy przypomnieć tylko takie 
niewiasty, jak Żółkiewska, Sobieska 
czy Chrzanowska. Dziś zatem, kiedy 
kształtują się zasadnicze linie wycho­
wania naszej młodzieży, kobiety me 
mogą być od decyzji usunięte.

•lednym z naczelnych postulatów 
wychowawczych w Folsce powinno 
być wychowanie młodego pokolenia w 
duchu państwowym.

Państwo takie, jak Polska mające 
tak'e granice i takich sąsiadów jak my, 
musi wychowywać obywatela „pań- 
stwowca". Wiemy, że kwestia polska 
była i jest niesympatyczną i niepopu­
larną dla wielu państw Europy, które 
gdyby nie istnienie Polski, mogłyby 
bardzo łatwo przekreślić traktat wer­
salski i jego postanowienia. Dwunasty 
dopiero rok istnienia Państwa Polskie­
go, trudności gospodarcze, kształtujące 
Sic dopiero warunki życia, a przede- 
wszystkiem stanowisko naszych są­
siadów — sprawiają, że Państwu Pol­
skiemu nie wystarcza obecnie przecięt­
ny, szary typ obywatela, ale konieczny 
jest obywatel stuprocentowy.

Obecny stosunek przeciętnego oby­
watela do państwa należy poddać kry­
tyce, gdyż nie jest on poprawny. Każ­
dy potrafi bez zająknienia wyliczyć o- 
bowinzki rządu wobec obywateli, ale 
hic zdaje sobie należytej sprawy z nuj- 
elcmentarniejszych obowiązków oby­
watela.

W odniesieniu do spraw państwo­
wych, do wszystkich poczynań rządu 
przeciętny'' obywatel przesiąknięty jest 
stale pesymizmem. Wymarzył sobie 
bowiem idealny'- obraz Państwa Pol­
skiego. a nie chce realnie ustosunko­
wać się do rzeczywistości polskiej, nic 
pamięta i nie chce pamiętać, że po prze 
szlo stuletniej niewoli Państwo nasze 
dopiero niedawno weszło w nowy byt 
państwmwy.

Echem niewoli jest rówmież roz- 
dżwięk dzielnicowy, który dotychczas 
jeszcze istnieje. Brak też w społeczeń­
stwie polskiem zrozumienia konieczno­
ści ścisłej współpracy miedzy wsią i 
miastem, przejawia się nawet pewien 
antagonizm. Z niewoli wyniósł obywa­
tel polski brak odpowiedzialności za lo­
sy Państwa Tak, jak niegdyś negaty­
wnie ustosunkowywał się do poczy- I 
nań rządów zaborczych, tak dziś ne­
gatywnie ustosunkowuje Sd do własne 
go rządu, krytykuje wszystko. w każ­
dym wypadku zwala winę na rząd. — 
Przerażającą jest bierność społeczeń­
stwa w stosunku do spraw' państwo­
wych. Stanowi to groźne mebezpic- 
czcństw'0 ze względu na naszych są­
siadów. tuk .zachodnich, jak i przede- 
wszystkiem wschodnich, a wreszcie ze 
w zględu na intensywność pracy n a jb h ż  
sz-ego sasiada wewnętrznego Ukraińca.

Możnaby znaleźć pewmą pociechę w 
tein. żc pokolenie wyrosłe w' niewoli 
zostanie w przyszłości zastąpione przez 
pokolenie młode, wychowane już w wol 
nem Państwie Polskiem. Słaba to jed­
nak pociecha, bo: 1) buduje Państwo
Polskio właśnie to pokolenie współcze 
sne. 2) wychowują młodzież właśnie 
ci starzy, trując ją swoim pesymizmem

swemi przywarami. Przykłady zaś 
tego wychowania są zatrważające.

Słyszy się nieraz głosy, żc nie nale­
ży młodzieży narzucać kultu bohate­
rów', żc winna ona decydować sama o 
tern, kogo chce czcić. Wolno jej zatem 
według własnego uznania czcić Piłsud­
skiego czy Limanowskiego, Hallem 
czy Paderewskiego. Może się jednak 
zdarzyć, że pewma grupa młodzieży 
zechce czcić Lenina. Czj i wówczas 
autorzy tego pomysłu uważaliby, że 
wszystko jest w  porządku?

Wychowywanie młodzieży w braku 
poszanowania i kuhu d.a własnego 
Państwa jest bardzo niebez­
pieczne. Pokolenie starsze ma jeszcze 
za sobą pamięć niewoli, któraby je ino- 
żo choć w chwali niebezpieczeństwa 
skłoniła do ratowania Państwa, mło­
dzież zaś. której zohydzać się będz.e 
stale i systematycznie współczesność 
polską przez krytykę i narzekanie, nic 
potrafi zdobyć się na miłość do tego 
Państwa i wr chwili groźnej za karab.n 
w jego obronie nie chwyci.

Należałoby jeszcze sformułować co 
rozumiemy przez wychowanie pań­
stwowe. Rozumiemy przez «lo w y c h o ­
wanie obywatela, który zna wymowę 
mapy, zdaje sobie sprawę z powagi 
chwili, pamięta o wschodnich i zachod­
nich granicach Państwa, zna i czuje 
odpowiedzialność swoja za tq§ co się 
dzieje w' Państwie. Krótko powiedziaw 
szy obywatel „państw owiec11, to typ 
rzetelnego pracownika w szary dzień, 
to typ bojownika w razie niebezpK- 
czcństwa.

Zarzuty, jakie stawiają nam prze­
ciwnicy, można streścić 'w  trzech pun­
ktach: że cel, jaki się stawia w lakiem

trzu“, „Żałoba", „Pyżamy", „Wiosna 
w ogrodzie", „Paryżanka", „Głos ze 
świata", „Trochę prawdy", „Przed mi-

państwowego.
wychowaniu jest nietrwały, że jest 
płytki i że ujęcie jest błędne, bo utoż­
samia się Państwo z rządem. Odpo­
wiedź na te zarzuty łatwa. Kto uważa, 
że cci wychowania państwowego jest 
nietiwvaiy, poddaje tern samem w wąt­
pliwość trwałość Państwa Polskiego. 
Zwolennicy wychowania „narodowego" 
w' przeciwstawieniu go „państwowe­
mu1̂ , wcale nie pogłębiają sprawy, ow­
szem zwężają jej zakres. Naród no­
wiem może się jedynie i swobodnie 
rozwnjać tylko we własnem Państwie. 
Co zaś do trzeciego zarzutu, to jest on 
nieistotny, trudno bowiem masom i 
dzieciom stawiać jako cel ukochani? 
abstrakcję. Należy im podać widomy 
symbol Państwa, pewien autorytet, a 
tem może być tylko rząd z głową Pań­
stwa na czele.

Przy kształtowaniu charakteru mło­
dego pokolenia szukamy pomocy w na 
uczyciclu. To jednak nie wystarcza, 
trzeba stworzyć „szkołę wychowaw- 
cza społeczeństwa". I tutaj właśnie dc- 
cj dującą rolę mogą odegrać kcbiely. 
Kobieta, która potrafiła wyciicwać bo­
jownika o wolność musi obecnie wy­
chować szarego pracownika dnia co­
dziennego, któryby na swoim cdc.nku 
pracy czuł pełną odpowicdzia.uośó i 
ważność swego posterunku.

Tradycja poprzedniej służby dia wy- 
gladancgo z utęsknieniem Państwa 
Polskiego w okresie niewoii. powmna 
nas zniewolić do tego, by, starać się 
wychować obywatela pełnowartościo­
wego. Musimy zdobyć się na siłę nie- 
tylko walki z niebezpieczeństwem izc- 
wnętrzuem, ale i wewnętrzneui. jakiem

„Przepisy gospodarskie". Rewja mody. 
Nakładem Tow. Wyd. „Bluszcz" u-

kazała się nowa książeczka „Życia 
piaktycznego", p. t . : „Co można zrobić 
z mleka", w której poruszone i omó­
wione są następujące tematy: Mleko 
słodkie. Mleko zsiadłe. Zakwaszanie 
mleka w lecie i w  zimie. „Jak poda­
wać i spożywać mleko zsiadłe. Jogurt. 
Kefir. Maślanka i serwatka. Słodka 
śmietanka i jej zastosowanie w gospo­
darstwie. Kwaśna śmietana i jej zasto­
sowanie w gospodarstwie. Twaróg. 
Sery. Gomółki. Masło".
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ZDOBNICTWO KWIATOWE OKIEN 
I BALKONÓW.

Skrzynki kwiatowe na okna i balko­
ny zamawiać można nadal w Związku 
Pracy Obyw. Kobiet przy ul. Grodzi­
ckich 1, po cenach: długości 1‘80 mtr. 
7 zł.. 1‘20 mtr. — 5‘50 zł., 0‘60 mtr. — 
3‘75 zł. *

NOWE PREZYDJUM ODDZIAŁU 
LWOWSKIEGO Z. P. O. K.

Zarząd lwowskiego oddziału Związ­
ku Pracy Obyw. Kobiet ukonstytuował 
się na pierwszem posiedzeniu po wral- 
nein zgromadzeniu dnia 15 kwietnia w 
następujący sposób: przewodnicząca
dr. Mar ja Chelińska. zastępczynie pp. 
Mar.ia Bartlowa i Pelagia Klucznikowa, 
sekretarka p. J. S Witkowska.

Praca kobiet w miastach 
i w siach Małopolski wschód.

Sambor. Oddział tutejszy mwcuL pod 
pizęwodriiclwein p. Bronisławy L im bo­
wej, rozwijając akcię głównie \v kierunku 
uświadomienia obywatelskiego kobiet oraz 
opieki nad dzieckiem. W  okresie wybur- 
czym urządzono trzy wiece, p r z e  odni- 
c.ząci jeździła do Rudek, Komar,na i Gród­
ka  Jagiellońskiego, gdzie wygłosiła p rze­
mówienia. Nadto urządzano w Sarnim:zc 
zebrami" dyskusyjne. Oddział Samborski 
ZPOK zajmował się w raz  z Komitetem 
opieki nad dziećmi urządzeniem wieczoru 
św. Mikołaja i gwiazdki dla uoo.giej dzia­
twy. Dnia 3 stycznia zorganizował Zwią­
zek zabawę taneczną.

S ta ry  Sambor. DzialaUiość Związku na 
tcienite St. Sambora pod kierunkiem pizc- 
wodnlczącci p. Stefanii Jarem ow ej rozwi­
ja się bardzo intensywnie. P rzed  w ybora­
mi zorganizowano szereg  zebrań informa­
cyjnych, na k tó re  uczęszczał szeroki ogół 
ludności miąsta. Dniu 2S w rześniu  r.
odbyło się otwarcie świetlicy dia dz e\y- 
cząi. Oddział współdziałał w urządzeniu 
uroczystości w  dniu święta państwowej® 
11 listopadi, oraz obchodu rocznicy po­
wstania  listopadowego, 5 grudnia urządził 
w  sali Sokoła wieczór św. M ucotaja, na  
którym obdarowano 50 dzieci ciepłą odzie 
żą, obuwiem i słodyczami. 4 stycznia ode- 
a r w a  została staraniem ZPOK sztuka 
„Bellcicm Polskie1 L. Rydla, u doch jd z 
przedstawienia pokryi wydatki. poniesio­
ne na urządzenie św, Vv kołaia. Rozpoczął 
też. Oddział kroki w  kierunku urządzenia  
półkolonii ajfl biednych dzieci w  miesią­
cach letnich.

Tarnobrzeg. Dnia 2S lutego oehyło  się 
walne zgromadzenie Oddziału Związku 
P n icy  Obywatelskiej Kobiet '?  ̂rctóroni 
przedłożono sprawozdanie  z dzLb.lnoŚcP i 
omówiono program prac  na  piźy^złośE 
Akcja podjętą w czasie przedwyborczym 

.w ydała  doditn i lezuiiat.  P rzed  świętami 
Bożego Narodzenia zorganizowano £ ciąz- 
clkę 'd la  żołnierzy KOP, posyłając 50 pa- 
>ezak z podarkami. Po  sp raw o zdam y  ka- 
sow.em wyraziło  zgruinadzenie podzięko­
w anie skarbniczce p. Weissowej za skru­
pulatne prowadzenie rachunków. Nnstęr*- 
nię omawiano sp raw ę rozwinięcia dzfalm- 
tiości po w siad i .  oraz w  kierunku opieki 
ną.d dzieckiem i matką. Urzeczywiscii :nis  
tych  projektów  napotyka na t: wćujosci z 
powodu braku funduszów'. W ybory  dalv 
następujący w yn ik : przewodnicząc*, staro­
ścina Czernikowa, za rząd  pp. Czechow­
sk a , Kirschowa. L oew y‘owa. Stargowa, 
Wciślal owa i W e is so w i;  komisja reWi- 
zyjna pp. Hy.jkowa, Łopatyńska. Nussbau 
m ow a: sąd honorow y: pp Daniłowiczową, 
Mikiewiczowi i P iątkowska.

jest zły obywatel.
Ańar.ia Jaworska.

zasypka dla delikatnej 
skóry dziecka.

cen a  Izł

J 501

Kurs dla przewodniczek po Lwowie.
iwarzystwo Miłośników Przcszło- 
GWtfwa w raz ze Związkiem Pracy 
w. Kobiet urządza bezpłatny kurs 
przewodniczek po Lwowie dla 

iikiń Związku. W ykłady wygła- 
e przez wybitnych prelegentów 
, \vać sic będą trzy razy na tydzień 
dz. 7 wiecz. w lokalu Związku przy 
Grodzickich 1. Program obejmuje 
ódzin teorii i 1 1 godzin praktyki, 
iowicie wykłady z dziedziny histe­

rii Lwowa zabytków sztuki, organiza­
cji życia społecznego, urządzeń techni­
cznych, statystyki i t. p., oraz wycie­
czek w celu zwiedzenia godnych uwa­
gi budynków, muzeów i zakładów. 
Pierwszy wykład odbędzie się dnia 9 
maja. Niezaw odnie tak pożyteczny i 
ciekawy kurs. który da uczestniczkom 
sposobność gruntownego poznania mia­
sta, zainteresuje znaczne grono człon­
kiń.

Z wydawnictw kobiecych.
5.my dwutygodnika „Kobieta w ( krofonem", „Radjolacznikiem", „Pierw- 
e i w Domu" przynosi następu- \ szy kwiecień", „Przylaszcaki" (nowe- 
■tykuły: „W tiowoczesnem wnę- la), „Towarzystwo", Kmrw.wsncia
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‘i i i /  s w i e c i e  m o c k y
Z roku na rok wzrasta popularność 

tego sportu, który do tak niedawna u- 
ważany byt za zabawę zoytkowną, do­
stępną jedynie dla „wyższych sfer to- 
warzyskicn". Dziś w  tennis grają 
wszyscy, nietyiko ci których stać na 
wiele,1 i drogich ubiorów, a przecież i 
ci chcą być ubrani dobrze, więc sto­
sownie i praktycznie, t. j. stosunkowo 
niedrogo.

Wybierając jakikolwi-ek strój spor­
towi7 trzeba być dobrze obznajormo- 
nym z warunkami tego sportu by  nie 
popełnić błędów, któreby się później 
mściły. Tak i z tennisein, robiąc plan 
sprawienia garderoby należy najpierw 
zorientować się czego właściwie po­
trzebujemy, więc zapoznać sie z sa­
mym sportem, względnie poradzić s!ę 
osoby dobrze z tennisem obeznanej.

Tak naprzykład, jednym z głów­
nych warunków elegancji stroju tenni- 
sowego jest iezo świeżość, strój taki

Ubiory tennisowe.
cery, wyjazdy, pobyt nad morzem etc. 
(patrz nasz wzór pierwszy od strony 
lewej).

Bywają także fasony odmienne a 
także niezmiernie szykowne, tak j-ak 
nasz wzór następny. Przedstawia on 
sukienkę I  materjału trykotowego
„Fresco:,‘ z kołnierzykiem wykłada­
nym. rękawkami do zakładania, na któ­
rą włożono kamizelkę z barwnego 
trykotu, bez rękawów, z paskiem i 
zgrabną baskinką. Spódniczka jest na­
turalnie kloszowa.

Obok trykotowych są bardzo lubio- 
ne sukienki z jedwabiu do prania w 
paski, ale nie kolorowe, tylko „ton-
sur-ton“, takiego z jakiego bywają
sporządzane eleganckie męskie koszu­
le. Nasz 'wzór ostatni ma spódniczkę 
składaną w fałdy, część górna, t. j. 
bluza schodzi do biuder i niżej paska 
ma zapięcie na guziczki. Rękawki są 
krótkie i t. zw. skrzydełkowe, bardzo

nie powinien się miąć, dlatego suknie 
płócienne dawniej ogólnie używane u- 
stąpiły miejsca innym, które tego wa­
runku lepiej i stale dotrzymują.

Pierwsze miejsce zabierają tu natu­
ralnie materiały trykotowe, „Jersey^e1* 
które nie mną się nigdy i nawet po 
dłuższem użyciu wyglądają jak nowe. 
Zarzut iż trykot jest na łato zbyt cie­
pły, stał się obecnie nieaktualny z po­
wodu pojawienia się wyrobów z try ­
kotu specjalnego, porowatego, który w 
lekkości w  niczem nie ustępuje materja 
łom lnianym i bawełnianym.

Hasłem obecnego sezonu sportowe­
go jest suknia jednostajna t. j. z jednej 
sztuki która wygląda zawsze najpo­
rządniej. Spódnice powinny być dołem 
bardzo szerokie, co osiągamy stosu­
jąc klosz, względnie składane fałdy, o- 
twierające się przy bieganiu i zapew­
niające przez to zupełną swobodę ru­
chów.

Bezwzględnie polecić można fason 
całej sukienki z jersey‘u, jednokoloro­
wej, z rękawami lub bez. Ta ostatnia 
może być poprostu „kitelkiem" bez rę­
kawów, z dużem wycięciem koło 
szyji. Pod nią wkładamy białą zwy­
czajną bluzkę koszulkową, której rę­
kawy odpowiednio zawijamy. W  sta­
nie przepasujemy taką sukienkę pa­
skiem skórzanym, dość szerokim, ko­
loru barazo jaskrawego. Suknia taka 
przyda nam snę w lecie także na spa-

szykowne i praktyczne do letnich su­
kienek.

Paltociki i okrywki do wkładania na 
placu tennisowym są zwykle barwne
i przeważnie różnokolorowe. Pizykła- 
dem tego jest wzór przedostatni, żakie­
cik trykotowy w  poprzeczne pasy, róż 
nukolorowe ale z pewnym systemem,
ii p. kombinowane kolory biały, niebie 
ski i żółty, albo czarny, czerwony i 
beige, lub też czarny, zielony- i piasko­
wy względnie beige, bronzowy i po­
marańczowy.

KWIATY „MADEIRA".
•Nie są to wcale jakieś specjalne 

kwiaty z tej wyspy, ani też nie nale­
ży się w tej nazwie doszukiwać ja­

kichś aluzyj politycznych, zresztą już 
nieaktualnych. Mewa tu o kwiatach 
sztucznych z jedwabnej pud zrobio­
nych, ozdobionych haftem „Madeira", 
t. j. ażurowym. Kwiaty te przypina się 
do sukien spacerowych lub kostiumów7,] 
których materiał przegląda przez ażu­
ry.

~  , _
"Me

P r z e c i w  f p i e g n m

£es(ńniłzera
K r e w  i  m y d ł o

W  aptekach  i  drogerjach  
Krem  3-15 Mydło 2'—

1 SI 4n

„DO 3ÓRV NOGAMI*4
rzec można są noszone obecnie para­
sole i parasolki, co przypomina bar­
dzo modę biedermajerowską, która 
wogoie znaczny ma wpływ na modę 
obecną. Przedewszystkiem sam po­
wiło! parasolki cofa nas juz w dawniej­

sze czasy. Potem cała parasolka jest 
o wiele krótsza i chwyta się ją nie jak 
dawniej za tak zwaną „rączkę" ale za 
szczyt laski nad samą kopułką parasol­
ki, gdzie umieszczono odpowiednie o- 
zdobne zakończenie. To się odnusi na­
turalnie tylko do noszeria parasolki 
złożonei, rozpiętą bowiem, musimy 
trzymać jak dawriej.

Nocne dyżury aptek.
Godzięii-nic od niedzieli 3-go maja do

soboty 9-go maja mają noony dyżur
nas tępująca  .pteki: ti . B udzińskiego
pmzy u l  Łyczakowskiej 57, M. Ettiugera 
orzy pi Gołuchowskich 14. Sz. H s y i  
przy ul. Kazimierzowskiej. O. Kellmanna 
przy ul. Kopernika, K. Kaję.tanowicza przy  
ul. Słonecznej 1. J. Kanierwsk!ego przy  ul. 
L. Sapiehy. Al Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) p rzy  ul. Kopernika 1, J. R utkiewi­
cza przy pi. Unii B-zeskiai 4, R. Kui/.ro­
cka przj7 ul. Krakowskiej 26. J. K w artnera  
przy  ul. Zamarstynowskiej 54, A. Marko­
wicza przy  ul. Zyblikie-wicza 50. M. Ober- 
lęndera przy  ul. P iekarskiej 25. J. P ilew ­
skiego nrzy  ul. Akademickiej 25. J. P inę- 
lesa w  Rynku 18, J. Boratyńskiego przy
Fi. Bernm dyńskim 1, B. Scheinbacha przy
ul. Gródeckiej 30, S, oommersteir .a  przy
ul. Janowskiej 52, O. Tęneckiego  p rzy  u l
Zielor.ej 33. J. Zarzyckiego p rzy  ul. Żół­
kiewski- '  71. J. Zerygiewicza p rzy  ul. Ja- 
ąiallońskierj 12, K. Zygmuntowicza przy  ul. 
Gródeckiej 84, J. R eissa w  Zamarstynowie.

S ta łe  dyżury  nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pi. Gołuchowskich 14, Sz. 
Haya przy uL Kazimierzowskiej. K, Kaie-

tanowicza przy  ul. Słoneczne! 1, W. K rzy­
żanowskiego (Mikolascha) p rzy  ul. Koper­
nika 1, J. K w artne ia  n rzy  ul. Zamarsty- 
uowskięj 54. S. Sommersteina przy  ul. 
Janowskiej 52.

Lwów, 2 maia.
Zw yżkow a tendencja na Giełdzie zbożo­

w ej nie u trzymała się. W  ciągu całego 
okresu spraw ozdaw czego  następowało  sto 
pniowe obniżarie  się cen wszystkich a r ­
tykułów-, a w' szczególności taniały  te ga­
tunki, k tórę  poprzednio gw-ańownie haus- 
sowały, a w ięc: żyto, otręby, hreczki i in- 
Załamanie się zwyżki tłumaczyć należy 
częściowo zwiększeniem dowozu przy  ró- 
wmoczesnem ograniczeniu zakupów, tu ­
dzież ustaniem akcji interwencyjnej. ■ pro­
wadzone! przez P  Z P. Z. — Z k-cńcem 
tygodnia notowano za 100 kg loco I .wów 
ceny najw yższe: pszenica dw orska  3o5u. 
zoiarowa 28.50, żyto jednolite 24, zb te r -w e  
23.50, owies 27.50, jęczmień przemiałowy
24.75, mąka luksusowa pszenna 56, 65 prc. 
50, ży tn ia  39.50, otręby pszenne i żytnie
18.75. — W yw óz na podstawce zaświad­
czeń w-ywozowych nie oplacat s’ę z po­
wodu wysokich cen w  kraju, p rzek racza ­
jących pary te t  światow-y,

W  drnii 25 kwietnia odbyło się ogólne 
zgromadzenie członków- Giełdy zbożowej 
i tow arow ej,  na którem dokonano wybu- 
rów  do w ładz  Giełdy, p rzyczem  poraź 
p ie rw szy  w7eszli do R ad y  giełdowej i S ą ­
du rozjemczego przedstawiciele iirm mte 
czarsKich i eksporterzy7 jej.

Na Giełdzie pieniężnej -apatia i prawie 
zupełny zastój w  obrotaon.

Na odbytem w  dniu 29 kwietnia ogól- 
r.em zgromadzeniu członków Gietłdy pie­
niężnej w-ybiano członków Komisji roz­
jemczej i rewizyjne! w prawdę niezmienio­
nym składzie-

Notowania Giełdy nabiału  odbywała się 
jak dotychczas 2 razy w7 tygodniu t. j. w e  
wiórki i piątki. Ostatnio :en y  iaj k sz ta ł­
tow a ły  się wybitnie zniżkowo. natomiast 
aw ansow ały  w  cenie. przy d H y m  Dopy-  
cie masło, mleko i twaróg. Zainteresowa­
nie notowaniami oficiaibemi stais  w zras ta  
i podobno inne rynki krajowe ro szą  sie z 
zamiarem w prow adzenia  Giełdy nabiału.

£. F.

Z GIEŁDY.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Warszawa. 2 maja. ( le i .  w U  Obro­
ty mniej niż średnie. Tendencja nieje­
dnolita. Dolar gotówkowy w  oorotacr 
.pozagiełdowych 8.9085

Rubel złoty 4.76 i pół.
Dla akcyj tendencja niejednolita.

ió-ul-Adhra w  Berlinie.

-'' RA 3
^  .k T F w . /  A-

Kolonia muzułmańska w  Darlinie uroczy­
ście obchodziła święto Id—ul— Adhra czyi 
swoje doroczne święto ofiary. Na ilustrąc 
widzimy muzułmanów w  ich strojach na­
rodowych podczas ogólnego bra tania  sie.

P a m ię ta j ,  że  ty lk o  w ó iu cza s bę­
d z ie  d o b rz  iv P o lsc e , g d y  s ię  
zc yzb ę a zie sz  n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  i o w  a r  ó u).
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K ażd y n u m er d o w o d o w y  liczy  s ię  
25 p ró szy .

KUPNO . SPRZEDAZ 
12 groszy za wyraz.

Terpentynę, w osk, wióra stalow e, Łu.ma 
do podłóg poleca Drogerja Koleżańskie- 
go, Lwów, Batoiego 34a, telefon 83-81

1621

Fortepiany, pianina, wypożyczam, sprze­
daję llanal;, Piłsudskiego 21, pierwsze 
piętro, teł 36-40____________________2075

Ziółka przeciw molom 1 złoty. Proszek  
przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
(ózefa Koleżańskiego, Batorego 31 a, 

teł. 83-81. -2073

Części żniwiarkowe, kosiarkowe w szyst­
kich system ów  poleca tanio Goldkorn, 
Kraków Filipa 13__________________1865

now e kraiow e * zagrani­
czne oa z ł. 2.109 na dogo­
dne spłaty, rłowacki I Ska 
ul. P iłsudskiego 17. 7096

r k  —
Sprzedani parcelę ISO do 3i90 Jreni fćtfJdr. 

ul. Lwowskich Dzieci. Ka-n-d- wj*łaciąe 
elektryka, gaz. W iadomość: ul. Głębo­
k i  pumięszkanie nr. 70._________

Pianino „Forstera" pierwszej jakości, -za­
mienię za fortepian, również dobrej mar­
ki, dopłata w edle umowy lub sprzedam  
niedrogo Kopernika 26, Skleniarski. 

________ 2 _ _  2155
F ortep ian  „Schweighotera" krótki sprze­

dam bardzo okazyjnie. Kopernika 26. 
Skleniarski. __________  3154

Sztychy, szkła, porcelanę, stare mohety, 
medale sprzedaję tanio Jaroszewski ło - 
manowicza 9._____________________ 2140

kiszone ładne w beczułkach 
około 5 kg. z? 12 zł., grzy­

by suszone ładne po 10 zł. za 1 kg,
bryndzę prawdziwą ow czą w ber- utkach
5 kg. za 12 zł. powidła czyste śliwKowe 
z cukrem beczułka 5 kg. za 12 zł. wysyła
franko za pobraniem poeztow em  P l j f K a S  
S  T  U  M  E  R , K u i ó w .  koło  Kolomyji.

2090

RYDZE

n i  m m

MFO! P n a  DflTV sytpM.e. i lri3,n.!e’l l t D L l .  l i d  «IH r i salony, biurowe i gię­
te „Thonet" z pisemna gwarancją z i  jakość 
poleca znana firma MU n z e r, Rejtana 4.

_ _  2JZ4 

B1ĆB7 J  WIZYTO W t
WYKONUjB NAJTANIEJ

LRUKARSIA istOW,\POLSKIEGO 
uL Zitnprowicza 15.

WYKAZ LISTÓW ZASTAWNYIH
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO ZIEMSKIEGO WE LWOWIE
w y lo so w a n y ch  w  dniu 28-go  k w ie tn ia  19S“> r. 8 °/0 d o l a r ,  lltyj-tet. 

pizy 11-em  losowaniu w sumie 48.275 dolarów.

^ ° l 0 < C o ! a r «
| Ser. A . 
[po 1000 &.

I Ser B.
po 500 d. Ser. 1. p o  100 doi. Ser. II. i 

pa 20 doi.]
Ser. rw. 
po 10 jo l.

Ser. IV, 
po 5 doi. j

152 4 54 5622 8992 13963 17642 28 20 38
246 5 90 5712 9013 13992 17742 96 147 46
338 46 I8l 5924 9091 14436 17862 180 203 95
355 57 209 6031 9163 14452 18064 326 22S 164
394 70 333 6115 9249 14629 18092 699 247 200
452 232 4 2 1 6154 9578 14778 18274 770 478 203
637 241 531 6270 9687 14789 18444 779 636 213
739 282 552 6352 9761 15015 18568 1070 656 226
956 346 ' 59 i 6544 9866 15500 18636 1082 672 ■ 283

1219 372 738 6571 1008ł 15520 18714 1151 S96 317
1307 406 759 6645 10282 15580 18861 1160 911 323
1344 443 801 6651 10394 15879 18906 1190 957 327
1436 444 899 6881 10554 15912 19203 1576 1006 390
1468 492 944 6954 10692 15968 19228 1586 1048 417
1544 550 1071 7001 10819 15999 19387 1758 1078 439
1745 616 1969 7024* 10854 16112 19552 1S07 1085 467

657 2198 7218 10862 16136 19576 2015 1094 471
665 2285 7438 10955 16139 10128 2321 491
740 3308 7480 11095 16164 2376 498
750 3378 7570 11116 16546 2439 513
820 3389 7676 11280 16668 2486 530
883 3418 7679 11411 16677 2515
881 3534 8221 11652 16756 2551
935 3574 8255 12008 16832 2552

1012 3808 8377 12288 16983 3041
1039 3976 8457 13170 17041
1275 4016 8656 13180 17045
1284 4498 8tr71 13235 17059
1286 ' 4896 8776 13370 17183
1290 5144 S815 13400 17190
1350 5152 8909 13416 17235
1472 5485 8928 13457 17400
1557 5561 8977113906 17630

»°lo d o lsc r . 3 S - łe i .
przy 6 -e m  losowaniu w sumie d . I 8 5  dolarów.

Ser. f l . |  Ser. L . j Ser. '.

54
620

1092

51
119

259

Ser. il. | Ser. >V.

39 9
60 10

101 11
16
38

2163

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziem skiego we Lwowie wzywa mniejszem po­
siadaczy powyższych listów zastawnych, aby sie po wypłatę kapitału od dnia 30 czerwca 
1931 począwszy, do kasv tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowa- 
n e tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas 
wypłacono, będą one przy odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą pow yższe listy za­
stawne — następujące domy bankowe

1. Powszechny Bank związkowy w  Polsce.
2. Warszawski Bank dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach.
W W iedniu : Wiener Bank-Verein.

We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1031.
(Przedruk nie będzie płacony).

ri

Do sprzedania o  czterech
lo t n y c h  p o k o jsrh  i kuchni, z zuDełnem 
konrortem , zawierajacem 208 sążni ziemi 
wraz z sadem, ogrodem warzyv,mvm i kwia 
towym przy ui. Defcena boczna 3. — Cena 
6 OUj tysięcy dolarów. — W iadom ość ra 
mieiscu od godz. 9-tei do 11-tej codziennie

Ogłoszenie.
Zakład w Kulparkowie sprzeda drogą li­

cytacji ofertowej.
1 maszynę parową z kołem  linowem  (3 

liny) 25 KS
1 motor prądu stałego 110 V 139 Amp. 

1250 obrotów 18 KS.
1 motor prądu sta lęg o 110 V 106 Amp. 

1460 obrotow 13.5 KS.
1 motor prądu stałego 110 V 60 Amp. 

2800 obrotów 6.5 KS-
1 motor oradu zmiennego 110 V  1400 ob­

rotów 10 KS.
1 pompa centr fugalna 150,9, m 1600 ob­

rotów Fnty Vogal.
1 pompa centryfugalna 960.1 m 1600 ob ­

rotów Fmy t;ogeI i ok o ło  3 wagony 
łomu żelaznego.

Pow yższe muiory oglądać można w Za­
kładzie od dnia 1 maja br. od godz. 15-tej 
do 17-ej.

Oferty przyjmuje Zatznd Zakładu do 21 
maja br. godz. 12 w południe. R ównocze­
śnie z ofertą ma być złożon e w kasie Za­
kładu wadjum w w ysokości 5% oferowanej 
ceny.

Otwarcie ofert i ewentualny ustny prze­
targ nastąpi 22 naja  br o  godz 11 ej.

Oferty nie wiąćą Zakładu, Który może 
też dokonać sprzedaży całości lub części 
z wolnej ręki.

Kulparków, dnia 29 kw etnia 1931 r 
2130 D y e k t o '  Z akłada.

POMOC LEKARSKA

Specjalista, akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kiiar • " 8 f * s r
1858 Lwów, ul. L . Sapiehy 89, tei. 51-62.

I & r .  £ o f  j a  W e p ^ e r
choroby skórne i w eier., od 3 —-4. Kosme­
tyka lekarska, 12—1. Trwałe u su . anie w ło ­
sów', brodawek, znanion. O peiacie zmarsz­
czek, blizn. Leczenie /.ylaków. Ołaibrmją. 

Janow ska 26, Tełef. 25—is .
213-'

Z  a k '  ad derilystyczno - lechniczir;

Franciszkę ISfYDERKi
został przeniesiony z ul. Łyczakowskiej 58

na ul. Kochanowskiego 51
ordynuje od 3 —1 i od 3-6 .  21S4

O P E R A T O R

Dr. D. ^assewer
ordynuje w chorobach chirurgicznvch. Le­
czenie żytaKów. Elekiroteranja. Ul. Kołłą­

taja 7. Tełef 38-51. 1923

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyrtłzl

S zo fer  mechanik znajacy się na maszynach 
parowych i pługach motorowych poszu­
kuje posady chętniej na prowincji. Zgło-

 szetda Administracja 1 Sz 2128
Lepsza pokojowa poszukuje posady u le ­

pszego państwa na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszenia do Adm. S io iia  Polskiego cod  
Am  100"__________________________ 2177

B iuro Marji R et mm Lwów, Chm ielowskie­
go 9 telefon 60-24, poleca od września 
mted? nauczycielkę z dosKonaią konwer 
sacją francuską muzyką, młode francu- 
zki, nauczycieli, freblanki, pielęgniarki 
niemowląt, gospodynie, kucharzy, rząd- 
ców._________________ ________ 2160

G ajow y żonaty, z dziesięcioletnia praktyką, 
energiczny, specjalista kultaruwania lasu. 
miłośnik zwierzyny, nieubłagany wróg 
kłusownictwa z  bardzo dobremi św iade­
ctwami szuka posady. Adam Kulen, Hutą 
Komorowska, p Majdan Kolbuszowski.

2162

i r
MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 

10 groszy Z!, wyraz.

Pokój kawalerski umeblowany do wynaję­
cia dla Pani lub Pana Nabielaka *5, 
1 piętro, drzwi 4 od godz. 3 - 5 .  2116

Pckój z balkonem, umeblowany do wyna­
jęcia Q?ozcnv< 5 1. a  miesz. 1 1962

\fc domu przy ul. Karpińskiego 9. 4 pokoji 
i kuchnia z przynależnościami od 1 czer­
wca do wynajęcia. Wiadomość na miej­
scu u dozorcy. 2i61

WYKAZ L!ST£IW ZASTAWNYCH
i-C W A K Z Y ST W A  KREDYTOW EGO ZIEMSKIEGO W E LW OW IE  
w y l o s o w a n y c h  w  d n i u  2 S - g o  K w f e t n i a  1 9 S 1  r o K u

4°|p konwersyjmych
T t r z y  9  l o s o w a n i u  w  s u m i e  1 6 . 8 0 0  z ł o t y c h

4 V „ konwersyjnyrh
przy 9 losowaniu w sumie 1.600 złotych

4’/, kon wersyjne 5S~let.
S e r . III .
po 1.000 zl.

S e r . IV .
p o o00 zt.

S e r . V .
p o 100 zl.

80: 4134 369 7462 123 6324
1255 418-1 2047 7495 314 6638
1515 4267 2667 7526 564 8322
3013 3355 7770 2626 8711 ,
3018 4095 3763 9275 I
3228 5085 5016 19067 i
3824 7055 5078 f

1

4'',"/, konwersyjne 56-iet.
S e r . III .

p o l.cOO zt.
S e r . V .

p o 100 zl.
221
296

376 665
916

1014
1272

2164

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wzywa ni niej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału 
od d n ia  3 0  c z e r w c a  1931 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ oprocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym 
dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacono, będą one przy odbie- 
'■fimu kaoitału potrącone.

Na rachunek T o w a rzy stw a  k red y to w eg o  w yp łacać  tak że b ęd ą  p o w y ższe  
listy  za sta w n e —  n astępujące d om y b an k ow e:

1. Powszechny Bank związkowy w Polsce.
2, Warszawski Bunk dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach.
W W ietn lU ; W iener 8ank-Vetein.

We Lwowie, dnia 28 kwietnia 1931.

Przedruk nie bed*ie pacany.



MASYftY-FÓŁ^NEUMATYKI
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW

ES S £ X  i HUDSON .
L ^ ó w , pl. Manacki 5,  Te le f. 83-95 ,  j r

sprzedaje opony r  A
normaEne i w z m o c n i o n e  jf&Ęp

P5AŁA GWIAZDA
z n a n e  ze s w e j  j a k o ś c i  

i wytrzymałości

Odciski ,aT ^ “y
SALWATOR

Znak ochr Sfinks

W yrobu Spieki W . SORGW SKiEGG
W Warszawie Al. jerozolimskie 59. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. 1995

[Drzewka
roże, bzy ito.
po cenach najniższych poleca

K. S T AR C &A SYN
Lwów, Zborowska 9, tel. 35 oO

Przystanek irntr wa|owy s i 9.

wykonują starannie 
i f j j tu ,  i u-ititSi.ii, uiiui iu i i c .  > soiieime

Z A K Ł A D Y  K A M I E N I A R S K I E  i  M A R M U R O W E

LUDWIK TYROW ICZ
L w ó w , u l . P ie R a r sR a  9 5 . te le f . 2 5 - 0 3 .

Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty. -  Duży w yb ór gotowych 
2173 p om n ik ów . — Ma prow incją  w ysyła kaca!oqi ilustrowane.

Tjnśo do wynajęcia na lato umeblowany 
dworek w podgórskiej okolicy z urzą­
dzeniem kuchenntm i p orcelana; las, 
Kąpiele rzeczne, klimat zdrowotny, Wia­
dom ość- Supiriskiego 8, !. piętro miedzy 
2 a 4 g 2166

! PENSJONATY I UZDROWISKA -  
10 groszy za wyraz. .

Spółdzielnia Letniskowa poszukuje domu, 
lub willi o 1 0 - 12 pokojach w ładnem  
suchem położeniu podgórskiem, blisko 
wody i lasu. z dobrą komunikacja i apro­
wizacją. Ofertv przystęunemi cenami 
prosimy kierować do Spółdz.elni Letni­
skowej „Promień Słońca — Warszawa — 
M okotów, ul. Grażyny 13. 2 )15

Rymanów- Zdrój solanki joao - bromowe 
pensjonat „Gozdawa'* otwart;, cały rok 
ceny niskie. Adres: Zarząd „Gozdawy"

_____________________________________ 1970
PodieSniów letnisko nad Prutem, stacja 

kol. w miejscu. Mieszkanie dwupokojo- 
we z kuchnią do wynajęcia. W iadomość 
Rynek nr. 3, 111 p. 2039

R fmanów Zdrój do wydzierżawienia 9 po­
kojowa willa lub do odnajęcia pojedyń- 
cze pokoje z używaniem wspólnej kuc ->ni. 
Zmarzo/>a Lwów, WyspiarisKiego 23 I. p. 
między 12—1. 2151

Kosów za Kołomyją. Pensionai „Lubicz" 
poleca pokoje słoneczne z utrzymaniem. 
Werandy do leżaKowa.i.a. Kucania wy­
kwintna. Jarska lub mięsna. Portepian- 
radio. Zgłoszenia przyjmuje Lwów, Bocz, 
kowskiego 27. Rettingerowa. 2044

r lie m ir ó w -Z d r ó j
Wślla Jasna

poleca pokoje opalane, wykwintna ku­
chnia jarska, na żądanie mięsna, pod
zarządem właścicielki. Zgłoszenia: ul.
Murarska 36/1. m. 3. od godz. 3—5.

2056

Rozłucz, m iejscowość klimatyczna. Willa 
l i  "okojowa czeSc ow o umeblowana 
lo.OOO zr. spr: eda Skom orowski, i.wów, 
Cnorazcztzny 27. 2167

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
10 groszy za wyraz

Unieważniam  książkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Złoczów, Paweł Kozaki

2131

ROŻNE DO .-JESIENI * 
iO groszy za wyra?.

Szkoła pisania na maszynach jedyna przez 
Kuratorjum zatwierdzona. Przyjmuje prze­
pisywanie powielanie, Michalska Svkstu- 
ska 10. Tel. 88-49 » i053

i roślin ozdobnych odbywa się w ogródku 
Mał. Tow. Rotn.czego, ut. Kopernika 20 
Polecamy wyborowe odmiany morel i brzo­

skwiń pod ścianami i plotami 2>80

W yrobię stałą posadę agronomowi w w iel­
kim majątku — w yższe stuuja konieczne. 
Zgłoszenia 'O Adminisiracji pod „Poro 
zumienie się". 2176

Kostjum y. płaszcze wykonuje pierwszorzę­
dnie i tanio krawiec damski N Pollak, 
Łyczakowska 19 2178

gotowe i na zam ówienie oraz przy,mu e 
rszelKie roboty taplcersko-dekoracyjne  

tak w miejscu jak i na prowincji
PRACOWNIA TAPI CERSKA
W L  PROKOPEK
Lwów, ul. ZI m o r o w I c z a I. 6. 1

Telefon 48-25. 1627 '■

V U \  ŁÓŻEK .iietalcwych, żelaznych i taoicerowanvcb. Wkłady dru-
ciane. Łóżka polowe. Leopokła Jsgoszewskifsgo, Lwów, 

Łyczako w ska 132. 2182

6 . Ć E f i L K H ,  W A I O T & ,  TAN KI) 4 0
Nteru iNsiRUKtnrou mmmma i immmm

OLA BUDOWY DRÓG ' MOSTÓW:
N i WE L A T O R Y ,  TEODOLITY, 

POZI OMNI CE,  Ł  AT f, TA­
ŚMY, MI ARY,  APARATY DO 

BADANIA MOSTÓW — I T. P. 
2145 U ZĄDZENA K R E Ś L A R Ń.

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
P R E C Y Z Y J N E  I PODZI AŁ OWE.

101)

T r z y  siostry
romans H. Courths - Manier.

Autoryzowany przekład 
Ksawery TaJęckiej.

\
(Cia2 dalszy.)

— Tak, przez ciebie — odpowiedział 
wesoło Robert. — Wyobraź sobie, by­
łem o ciebie zazdrosny.

Henry k unikając spojrzenia Zoiji, za­
chował spokój.

— O mnie zazdrosny? — zapytał.
Robert uśmiechając się, skinął gło­

wą.
— Tak. Szczęście nasze mogło roz­

paść się w  gruzy. Ludzie, lubiący plot­
kować, donieśli rodzicom moim i mnie, 
że Zofja pozostaje w bliskim stosurku 
z tobą. Widywano was często na od­
ludnych miejscach i zauważono nad­
zwyczajną poufałość między wami. To 
było powodem, dla którego rodzice nie 
chcieli zezwolić na nasze małżeństwo. 
A mnie dręczyła zazdrość, której nie 
zdołam opisać. Na szczęście byłem :ia 
tyle roztropny, że opowiedziałem cała 
sprawę Zosi — i — wtedy zdradziła 
mi waszą tajemnicę.

— Naszą tajemnicę? Jaką tajemnicę?

zapytał zdziwiony Henryk nie rozu 
miejąc o co chodzi.

Zofja blada i nieruchoma, jak posąg, 
patrzyła błagalnym wzrokiem na Hen­
ryka. Serce jej biło gwałtownie, lękała 
się, że gdy Henryk przekona się o jej 
obłudzie, wyjawi wszystko Robertowi 
i unieszczęśliwi ją na zawsze.

Robert nie przeczuwając niczego, 
mówił dalej, uśmiechając się:

— Zdradziła mi tajemnicę twoją i 
Ludwiki. Wyjawiła mi, żeście byli zarę 
czerni, żeś wskutek tego wystąpił z  
wojska, i że ona była waszą powierni­
cą. Zosia musiała mi to wszystko w y­
jawić, bo inaczej związkowi naszemu 
groziło zerwanie.

Przy ostatnich słowach spojrzał z 
czułością na Zofję, która stała ze spu­
szczoną głową.

— Nie spuszczaj oczu, kochanie, Hen 
ryk nie pogniewa się na ciebie, ześ | 
mnie wtajemniczyła w ich miłość.

Henryk spojrzał z pogardą na kobie­
tę, którą niegdyś kochał a odetchną­
wszy głęboko odezwał się z powagą:

— Zofja powiedziała ci prawdę, Ro­
bercie, kochałem już wówczas Ludwi­
kę — od pierwszej chwili naszego po­
znania. Najgorętszem mniem życze­
niem będzie uszczęśliwić ją, jak na to 
zasługuje i tak, jak ja z nią jestem 
szczęśliwy. 1

Robert uścisnął dłoń Henryka, a Zo­
fja podniósłszy głowę, z udaną dumą 
rzecze;

— Przejdźmy się po ogredzie Rober 
cie — głowa runie boli.

Z niepoirojem spojrzał na mą Robert 
i zawołał;

— Chodźmy — czegoś mi tego odia-, 
zu nie powiedziała?

Oddalili się szybkim krokiem z po­
koju.

W ogrodzie Zofja czyniła sobie wy­
rzuty, że nie znalazła przedtem w y ­
mówki (ból gluiwy) byłaby uniknęła 
upokorzenia przed Henrykiem. Zda­
rzyło jej się to no raz pierwszy, że 
straciła przytomność umysłu. Henryk 
patrzył w zamyśleniu za oddalającą się 
parą. Wtem stanęła przy nim smukła 
postać w śnieżystej sukni ślubnej, spo­
glądając nań cz u b  i badawczo.

— Czy cię to zabolało — zapytała 
Ludwika półgłosem — gdy ujrzałeś Ze 
fję u boku męża?

Objął ją ramieniem i przycisnął do 
serca.

— Nie może mi już sprawić żadnej 
przykrości cokolwiek pozostaje w 
związku z Zofją Walentynową. — 
Szczęście moje spoczywa jedynie w 
twoich rękach, moja ty najdroższa W 
tobie tkwi źródio mej radości i losy 
dalszych kolei mego życia. Dwie rodzo

ne siostry a tak niepudobne do siebie!
Tuląc się doń przerwała mu:
— Zofja nie jest szczęśliwą, Henryku
— 1 nigdy mą me będzie — zauwa­

żył — szukała szczęścia w przepychu
i blasku — a tam go znaleźć nie moż­
na. Ale me psujmy sobie naszej rado­
ści w taj uroczystej chwili temi roz- 
myśleniami.

Ucałował ją ukradkiem — zbliżali 
się bowiem niektórzy z gości z życze­
niami.

Gdy Zofja z Rooertem wracali z pa; 
ku, Fryderyk z Zuzią żywo rozmawia­
jąc, zaszli miespostrzeżenie w głąb 
ogrodu, aż do płotu, który im drogę 
zagrodził. W  chwili, gdy zamierzali 
wrócić, spotkały się ich spojrzenia a 
były tak wymowne, że Fryderyk objął 
nagle ramieniem młode dziewczę i 
ucałował namiętnie. I całował bezustan 
nie a Zuzia stała spokojnie, n ie1 bro­
niąc się...

Fryaeryk zaczerpnąwszy oddechu, 
przemówił:

— Nie mogłem dłużej wytrzymać. Ta 
■kie wesele działa na ne^wy. Niech 
panuje nad sobą, komu się pouota. ale 
ia nadto cię kocham moja złotowłosa 
i ty mnie również, nieprawdaż, pocóż 
mamy się więc dręczyć?

Dok- nast.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor W, A. Skrzy czy ński. Z drukarń’ „Słowa Polskiego'*, Lwów ul. Zimorowicza 15.


